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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godził,'o 5 po pcładnin 

wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus* 
waaoa I. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Rsdakeyi Nr. 88.

P P S B ■ K 6 V S t ?! 
z a m i e j s c o w a :  li m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ówlerferecznlu 8 E  — h, i paczule . . . 24 K, I AwiorćrsGzsńfl . - H A,
półrocznie . . 13 K, | miesięcznie 2 E  70 h, || półrocznie . . 12 K, | miesięcznic . . .  2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 ¥  8SI b miesięcznie.
„Przewodnik tiaakewy I literacki", dodatek miesięczny do Oassty Lwoteshiej, otrzymują eałc- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy*prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni ł miesięczni za dopłatą: pierwsi I K  30 k, drodzy 30 b. 
„PrZKwednlk" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

'Jeny o g io sz jń : W isrs.5 petitowy irii- jsgo
miejsce 80 ha!,

Tabelaryczno i. liczbowa po 30 hal,, nade­
słana po 60 bnL za wiersz- lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
mują wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowsklege 

Lwowie Pasaż Hausmarms I. 9, W Paryżu ,vy-
łącznie A g en c ja : C. Adam (Y. de Raczkowski, 48
Sr W i’,‘ "iWii;.-łf:.

B i

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister skarbu zamianował kon- 

trolora magazynu sprzedaży tytoniu we Lwo­
wie, Władysława O s s o w s k i e g o ,  dyre­
ktorem tego magazynu sprzedaży tytoniu, a 
adjunkta fabryki tytoniu w Krakowie, Em a­
nuela M il a flek a , dyrektorem magazynu 
sprzedaży tytoniu w Bernie, obu w VIII. 
klasie rangi.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
w etacie departamentu rachunkowego wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, rewidenta 
rachunkowego, Stanisława L e n c z e w s k i e ­
go ,  radcą rachunkowym.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: dr. Michała C h y l a k a  w Łopatynie 
do Skolego, Franciszka D u r a l s k i e g o  w 
Brzozowie do Żółkwi, Stefana H a n k i e w i- 
c z a  w Potoku Złotym do Niżankowic, Józefa 
G ó r s k i e g o  w Dynowie do Peczeniżyna i 
Leopolda S z a j n ę  w Bohorodczanach do 
Przemyślan; — dalej nadał sędziemu Woj­
ciechowi C z o w n i c k i e m u  w Sadagórze po­
sadę sędziego w okręgu wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie; — oraz zamianował 
sędziami, auskultantów: Jarosława K o r d a -  
s i e w i c z a  dla Sołotwiny, Feliksa M r o c z ­
k a  dla Bohorodczan, Stanisława R u t k o w ­
s k i e g o  dla Birczy, Romana N i e d ź  w i ń ­
s k  i e g o  dla Jabłonowa, Stanisława Tu r -  
c z a ń s k i e g o  dla Potoka Złotego, Jana 
W i e r z b i c k i e g o  dla Brzozowa, Artura

S k o w r o ń s k i e g o  dla Dynowa, Franciszka 
P a s z k i e w i c z a  dla Baligrodu, Jakóba 
S t e r n a  dla Bohorodczan, Władysława P ł a -  
n e t ę  dla Zborowa, Karola G e r s  c h l a  dla 
Skolego i Stanisława S k u l s k i e g o  dla Ło- 
patyna.

Rządowo autoryzowany geometra W ła­
dysław S m a g o w i c z ,  z siedzibą urzędową 
w Stanisławowie złożył w dniu 31 stycznia 
b. r. przepisaną przysięgę.

L. VIII. a 2540.
E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi potoku Trzemeśni 
od kim. 6A00 do kim. 3-000 odbędzie się 
wodno-prawne dochodzenie wraz z rozprawą 
ekspropryaeyjną w gminie Trzemeśnia i Łę­
ki dnia 26 lutego 1912 i rozpocznie się w 
każdym z powyższych dni o godzinie 10 przed 
południem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni.

Komisya zbierze się w urzędzie gmin­
nym w Trzemeśnej.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Trzemeśnej i w Łękach, a pro­
jekt w starostwie w Myślenicach, począwszy 
od dnia 12 lutego 1912, przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Myślenicach, lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­

dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 8 lutego.

Ankieta kartelowa.
Dla dalszego przygotowania i przepro­

wadzenia ankiety kartelowej utworzono na 
podstawie konferencyi, urządzonej d. 30 sty­
cznia b. r. w Ministerstwie handlu, ściślejszą 
komisyę, do której prócz P. M inistra handlu 
dr. Rósslera, powołane zostały następujące 
osobistości: Jako przedstawiciel komisyi dro- 
żyźnianej Izby panów, E rnest hr. Silva-Ta- 
rouca (jako jego zastępca dr. Wilhelm Esner); 
jako przedstawiciel komisyi kartelowej Izby 
posłów, jej przewodniczący, poseł do Rady 
państwa dr. Wilhelm Ellenbogen; jako przed­
stawiciel przybocznej Rady robotniczej dr. 
Franciszek Klein (jako jego zastępca dr. Wi­
ktor Kienbock); z łona Rady przemysłowej 
poseł do Rady państwa August Einspinner 
jako jego zastępca członek Izby handlowej 

Karol WóhrSe ; z łona Rady przemysłowej 
dr. Karol br. Chiari linko jego zasiepca A r­
tur Kuftier); z łona Rady rolniczej dr. Pa­
weł bar. Storck (jako jego zastępca prof. 
Antoni G ó r s k i ) ,  a jako przedstawiciel han 
dlowo-politycznej władzy centralnej, prezes 
Izby handlowo-przemysłowej Aloizy Neuraann 
(jako jego zastępca Maksymilian Tayenthal). 
Dalej powołani zostali do komisyi: prof. Uni­
wersytetu, poseł do Rady państwa dr. Józef 
Redlich -jako jego zastępca radca miuiste- 
ryalny dr. Ryszard ScbuUer , a jako znawca

zawodowy w sprawach stowarzyszeń konsum- 
cyinych dr. Benno Karpeles,

Ściślejsza komisya odbyła d. 5 b. m. 
pod przewodnictwem P. Ministra handlu, 
w obecności przedstawicieli interesowanych 
wydziałów pierwsze posiedzenie, na którem 
między innemi ustalono kwestyę materyałów, 
jakie w poszczególnych dziedzinach mają być 
przygotowane dla ankiety, porządek, w jakim 
ma się rozpatrzyć owe różne dziedziny, po­
stępowanie przy wyborze ekspertów i przy 
stawianiu pytań.

B. Minister dr. K l e i n  poruszył myśl, 
by przed rozpoczęciem ankiety wydrukowano 
w każdej gałęzi osobno wyciąg z statutów 
kartelowych, o ile dostać je  będzie można, 
jakoteż potrzebne daty co do bilansów przed­
siębiorstw uczestniczących w kartelach.

P r z e w o d n i c z ą c y  przyrzekł wydać 
zarządzenie tej treści.

Następnie uchwalono jednogłośnie z za­
strzeżeniem późniejszych zmian wniosek szefa 
sekcyi dr. B r o s c h e g o ,  aby zacząć od działu 
cukrowego, poczem przyszłaby kolej na an­
kiety cc do piwa, mleka, spirytusu, nafty.

Prawo stawiania pytań przysługiwać 
będzie w myśl inieyatywy br. Cli i a r  eg  o 
nietylko członkom komisyi ściślejszej, leez 
także tym członkom komisyi obszerniejszej, 
którzy zgłoszą się do udziału w obradach 
nad pewną kwestyą, Do tej obszerniejszej 
komisyi należą, jak wiadomo, wszyscy człon­
kowie komisyi drożyźnianej Izby panów i ko- 
misyi kartelowej Izby posłów, jakoteż po 
sześciu delegatów z przybocznej Rady robo­
tniczej 'akotez Rad: przemysłowej, rękodziel­
niczej i rolniczej,

W dalszych obradach, w których za­
bierali głos jeszcze p. dr. E l l e n b o g e n ,  br. 
S t ó r c k  i prof. dr. R e d l i c h ,  ustalono listę 
przesłuchać się mających ekspertów tak, iż 
zaproszenia do pierwszej części ankiety, po­
nieważ przysposobiono iuż resztę materyału 
dla niej. rozesłane zostaną w dniach naj­
bliższych.

16)

TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

W I E L K I E R Z E .
P O * V I B Ś Ć .

III.
(Ciąg dalszy).

Ostała pani doma, a cni jej się niebo- 
giej i niespokojność trapi, przyczem, jako że 
się krew w wątrobie od utrapień wiela za­
piekła, więc humory do głowy bić jęły, od 
czego zła gorączka i bolenia różne się przy­
plątały.

Po prawdzie dzień ów, jak to niekiedy 
lecie bywa. przydarzył się nad miarę upalny. 
Niebo prawie ogień żywy na ziemię siało, 
toż żar hy z pieca od kamieni mieskich bu­
chał i czyście duchy w piersiach zapierał, 
przyczem cichość się po wszemu przyrodze­
niu uczyniła niezwykła, iże liściem jednym 
na drzewie nie powiało.

Ludzii starzy powiadali, jako cichość 
ona niedobry znak i strach jaką burzę nie­
bawem sprawić niechybi.

Zaprawdę też nie trzeba wiele, bo mo­
że we trzy godziny z południa nad Wysokim 
Zamkiem i nad Lwią górą chmury czarne 
jęły  się kupić i raz wraz węże ogniste po 
tamtej stronie nieba śmigać. Wrychle i grom 
jeden daleki, głuchy, by z pod ziemi zahu­
czał, a wnet drugi, trzeci, grzmi, grzmi mo­
cniej i mocniej.

Idzie burza.
Pani Dorota, jako się burzy obawiała 

okrutnie, przyzwie k’sobie i Halszkę Hano- 
wą i Kasieńkę lubą, iże to pospołu raźniej 
przed gniewem Pańskim a nieujętą furyą e- 
lementów ostać. Niewieście onej, panowa­

nia, łask a bogactwa zawżdy niesytej, lada 
despekcik albo kłopot żywot odejmował, toż 
szła na nią w te momenty prawie melanko- 
lja, uczyniona albo ze krwie skażonej, przy­
palonej i jakby na poły w złych praktykach 
przytęchłej, albo ztąd, iż widząc się w złym 
razie, boi się, aby w nim ulgnąwszy, duszą 
natychmiast nie przypłaciła.

Pomnieć trzeba, że gdzie się jeno me- 
lankolja przymiesza, tedy lekarstw na to nie­
ma u aromatorjusza w słoikach, bo ani leti- 
ficans Galeni, ani dunaent, ani diaalcernes, 
ani gemmy, ani bezuar nie pomoże, atoli sam 
człowiek w sercu swojem medieamentum zna­
leźć ma, które serce, aby się w niem to na- 
lazło, niech z Panem Bogiem, ciesząc się, 
opieki Jego a pomocy szuka.

Owo tedy pani Dorota, widząc się w 
myśli od strachu i niewczesnych wydarzeń 
upadłej, do Pana Boga duszę wznieść zapra­
gnęła i wraz z onemi białogłowami padła na 
kolana przed obrazem Bogarodzicy, gorące 
modły do nieba zasyłając.

Bo iście rozpętały się żywioły w dobie 
onej, że i ludzie najstarsi takiego impetu du­
któw pamięcią nie sięgną. Rzekłbyś, otwo­
rzyły się upusty niebieskie i Bóg ziemię za 
grzechy i niesprawiedliwości ludzkie wodą 
zalewa, a raz wraz by obraz gniewu Wszech­
mocnego, czarne chmury rozdziera ognista 
błyskawiea, a raz wraz głos pomściciela prze- 
mocnego, gromem straszliwym wali, łomo­
cze, huczy, posadami świata potrząsa.

Przylgnęły niewiasty k’siebie w trwo­
dze okrutnej, a żarliwie | szepcąc pacierze, 
zlitowania Bożego wyglądają. Aże wtem, by 
piorun jaki z nieba, z trzaskiem i hukiem 
jawi się przed nimi kawaler della Croce.

Obmokły jest, że jeno stanął, kałuża 
wielka się dokoła niego na pawimencie ko­
mnaty uczyniła.

— Przebóg! — woła. — Dzień sądu 
ostatecznego na ziemi i niebie! Rozgromie­
ni — prawi — królewscy pobici na łeb na 
szyję, do głosu im przyjść nie zwolą, słuchu 
nijakiego dać nie chcą. Ślachta się czyście

wściekła, jako sfora ujada, wrzeszczy, sza­
blami grozi, ktoby im się na wolności na­
stąpić ważył. Toż Boga-mi zgraja ona prze­
klęta z gołymi mieczami senatorów jako wo­
ły ku miastu żenie. Jeno ich patrzeć, kiedy 
kupą na miasto runą!

— Górze! — woła kawaler. — Górze! 
Już nam teraz z murów tych nie wyjść bez­
piecznie !

— Przecz radę znąjdziem, miły kawa­
lerze — rzecze pani Dorota, która, jako że 
z ludźmi już owo sprawę mieć się przyszło, 
inakszą postawę sobie posiądzie, i wierę, 
inakszą fantazyę i pomyślenie ku potrzebie 
w sobie znajduje, a za podstępem jakim 
dowcipnym się ogląda.

— Z panią Hanową — prawi — wy­
jadę, jako jej służebna. Azaż mi, miła — 
rzecze, obracając się ku Halszce — azaż mi 
umkniesz wdzięcznej pomocy swojej, dobra 
pani kupcowo?

Halszka, nie pojąwszy, jako to ma być, 
a jeśli co tedy nie barzo, nic nie rzecze, 
aczci pani Dorota, nie mieszkając, jakoby 
rzecz zgoła postanowiona była, pocznie się 
k'potrzebie sposobić należycie. Jakoż, przy­
w iaw szy  dziewkę swoją, każe jej zwlekać 
szatki iżby je natychmiast nadziać na siebie.

— Jakże to — pyta Halszka, dobrze 
nie płacząc — jakże to być ma, iże owo ni­
jak wyrozumieć nie mogę.

Pani Dorota pocznie w ykładać:
— Z miasta mię jeno, miła, wywie­

ziesz, a to, iżby mię ktoś nie rozeznał, com 
zacz, tedy przywdzieję szaty służebne. Ty 
zasie, miła moja, do , czasu panią będziesz, 
aże się po za on tumult ślachecki wrybijem, 
poczem wrócisz doma przezpiecznie, by nigdy 
nic osobnego nie zaszło.

— Wszakże...
Chciała coś było rzec, jako jej to nie 

po myśli, aleć wraz kawaler della Croce, ci­
chym a płynnym głosem ją ł prawić:

— Jakże to? Protestuje się WPani i 
WPani starościnie takiej błahej przysługi 
świadczyć nie skora ? Zaprawdę, azaliż to w

rzeczy tak wielka i ciężka sprawa być ma, iż 
czułość twoja, subtelna, a serca słodkość przy­
rodzona na odmowę w te razy zwolą. Acz 
nie krześcij-ńska to powinność i białogłow- 
ska miła chęć być musi, iżby w opresyi rękę 
drugiemu podać i ode złego przypadku, da 
Bóg, zbawić. Toż mniemam, iż WPani nie 
ostawi JW Pani starościny w doli niewczesnej
i terminach nieżyczliwych i rada, jako umy­
ślone ku zachowaniu pani onej jest — po­
jadzie.

Tedy pojechała... jako że kawaler della 
Croce prawił onym cichym, płynnym a słod­
kim głosem,

Kiedy wróciła doma dnia drugiego, ka­
walera we Lwowie już nie było. Nie było 
też doma lubej Kasi.

Stary Malcher siedział za ladą w kra­
mie, jakoby nic zgoła wydarzyć się nie miało. 
Blady był jeno i oczy miał okrutnie zapadłe. 
Przed się słowa nie rzekł.

Halszka też nie pytała. Ona to wie­
działa już w ten moment, kiedy to Kasieńka 
jej luba z za kobierczyka słuchała dziwnych 
kawalera della Croce opowieści....

A miała Halszka u siebie w komnacie 
prześliczny, bogato oprawny, suto turkusami 
sadzony, cienki a długi puginał wenecki....

Ha, cóż niewiasta, kędyś przez Wołoszę 
od Tatarów odbita, nie miała legitimi ortus — 
nie miała listu od urodzenia i gdzieby był, 
wiedzieć nie wiedziała. Tedy, kto uręczy, 
ażali iście krześcijanką była. Wierę, choć w 
kościele jako insze ją  widano, poganką snać 
ostała, boć by się na życie swoje, co prze­
ciw obyczajów i wierze świętej jest — nie 
targnęła.

Nie miał ano Malcher kosztów wielkich 
z pogrzebem, jako Halszki na ziemi święco­
nej grześć nie zezwolono.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sprawy sejmowe.
Na porządku dziennym jutrzejszego 

11S posiedzenia Sejmu, które odbędzie się o 
godzinie 10 przed południem, znajduje sig 19 
punktów. Najpierw pierwsze czytanie spra­
wozdania Wydziału krajowego w przedmio­
cie ustawy, zezwalającej gminie Knihinin- 
wieś (powiat Stanisławów) na pobór opłat 
gminnych od czynszów najmu, dalej pierwsze 
czytanie wniosków: p. Żardeckiego w spra­
wie założenia gimnazyum realnego w Leżaj­
sku; p. Bisa w sprawie budowy drogi od 
gminy Bojanowa przez gminę Wilczowolg i 
Raniżowską Wolę do Raniżowa; p. Wrześ­
niewskiego w sprawie obsadzania dróg drze­
wami owocowemi, względnie użytecznemi; p, 
Krężla w sprawie zapomogi dla ludności wło­
ściańskiej dotkniętej klęską myszy polnych i 
klęską posuchy; p. Ptaka w sprawie wyna­
grodzenia świadków powoływanych przez 
starostwa w sprawach urzędowych; p. Myjaka 
w sprawie założenia szkoły koszykarskiej i 
sadowniczej w Łącku.

Następują sprawozdania komisyj : ban­
kowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego
0 krajowej centralnej Kasie dla Spółek rol­
niczych w’e Lwowie; sanitarnej o sprawozda­
niu Wydziału kraj. w sprawie rozszerzenia i 
adaptacyi szpitala powszechnego w Przemy­
ślanach; budżetowej w sprawie zapewnienia 
ze strony kraju wypłaty emerytur, pensyj 
wdowich i dodatków na wychowanie dzieci 
dla nauczycieli zakładu dla głuchoniemych 
we Lwowie i o zamknięciu funduszów krajo­
wych za r. 1910; przemysłowej o sprawo­
zdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie powię­
kszenia funduszu przemysłowego; budżeto­
wej o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przed­
miocie budowy szkół ludowych, oraz o wnio­
sku p. Kleskiego w przedmiocie utworzenia 
funduszu pożyczkowego na budowę szkół w 
m iastach; solnej o krajowej sprzedaży so li; 
kolejowej o czynnościach departamentu IV. 
Wydziału krajowego w sprawach kolejowych; 
gminnej o sprawozdaniu Wydziału kraj. w 
przedmiocie ustawy wodociągowej dla Pod­
górza i Przemyśla; budżetowej w przedmio­
cie petycyi Lwowa o porękę kraju dla po­
życzek 6,('00.000 kor. w obligach kolejowych 
Banku krajowego na cele inwestycyjne miej­
skich zakładów elektrycznych.

*
Komunikat klubu ruskiego ukraińskiego, 

ogłoszony we wczorajszym numerze F ila , 
podaje w wątpliwość komunikat urzędowy o 
stanowisku P. Namiestnika w sprawie pro­
centowego udziału Rusinów w Sejmie, przy- 
czern zatrzymuje się przy pierwszej konferen- 
cy , nie wspominając o drugiej. Na pierwszej 
konferencyi w d. 2 b. m. zajmowano się ob­
szernie sprawą postulatów postawionych ze 
strony polskiej, a gdy posłowie ruscy oświad-
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S Y R E N A .
(Pierre D ax. ISorpkdine dCAiUemlj,

Część druga.

XX.
Dalszy ciąg romansu Gerarda.

(Ciąg dalszy),

Izabela, ubrana w czerni, skromnie, lecz 
dystyngowanie, wysiadła z powozu przy pomo­
cy syna.

Zwolna wyszli na schody i przeszli 
przez przedsionek pierwszego piętra, w całej 
długości.

W głębi znajdował się apartament Da­
niela, który prosił, aby spotkanie odbyło się 
w jego gabinecie.

Hrabina z synem znajdowała się tam 
już od jakiejś chwili wysilając się, ze smut­
kiem i zdenerwowaniem, dość żle ukry- 
wanem, na zabawianie pani i pana de Nieu- 
dan.

Byle tylko jakie opóźnienie nie zaszło!...
Lecz nagle, kroki ozwały się w przed­

sionku. Hrabina z Danielem zamienili spoj­
rzenie.

Kroki się zatrzymywały i oczy wszy­
stkich utonęły we drzwiach, które się otwar­
ły, a przez nie weszła kobieta blada, tak 
blada, że można było rzeczywiście pomyśleć, 
że jest umarłą... i młody człowiek, idący tak 
blisko, jak gdyby był gotów otworzyć jej ra­
miona z pomocą, gdyby osłabła.

Oboje skierowali się ku babce, która 
stojąc, słodka, lecz z wyrazem energii, wy­
ciągała ręce, wskazywała krzesła tuż obok.

Usta staruszki na pól się otwarły na 
wymówienie wyrazu, któryby przerwał śmier-

czyli wkońcu, że gotowi są nie stawiać prze­
szkód żądaniom tym, co się tyczy kompeten- 
cyi Sejmu i organizacyi gmin i Rad powia­
towych, sformułowanych w punkcie 7 i 8 
wniosków pośredniczących P. Namiestnika, 
jeżeli Polacy zgodzą się na 30 proc. manda­
tów ruskich i na zabezpieczenie ich przez 
okręgi jednomandatowe narodowe na zasa­
dzie katastru, P. Namiestnik uznał w tern 
punkt wyjścia do dalszych rokowań i oświad­
czył, że deklaracyę ruską wraz z jej moty­
wami jako pośrednik przedstawi prezesom 
stronnictw polskich, dodał jednak, że nie ma 
nadziei, żeby Polacy propozycyę tę ruską w 
całości przyjęli. Jakoż prezesi stronnictw 
polskich oświadczyli gotowość rozpatrzenia 
wszystkich sposobów zabezpieczenia manda­
tów na podstawie dat statystycznych i geo­
graficznego rozłożenia okręgów, jednakże na 
propozycyę co do żądanego przez Rusinów7 
procentu mandatów się niezgodzifi.

Odpowiedź te prezesów stronnictw7 pol­
skich na następnej konferency d. 3 b. m. 
P. Namiestnik zakomunikował prezesom klu­
bów ruskich, którzy na to odpowiedzieli, że 
skoro Polacy na żądany procent się nie zga­
dzają, to rokowania uważają za zerwane. Gdy 
zaś obecny na konferencyi ks. biskup Cze­
chowicz wyraził nadzieję, że może Polacy co 
do procentu mandatów zrobią jakieś ustęp­
stwo, P. Namiestnik oświadczył wówczas, że 
nie może tego milcząco przyjąć do wiadomo­
ści, ażeby nie wywoływać szkodliwego złu­
dzenia i musi z, całą otwartością wyrazić 
swoje przekonanie, że Polacy po za propono­
wany przez niego procent 26'4 w żadnym 
razie nie postąpią, a zarazem w dłuższym 
wywodzie dodał, że nie może ich do tego 
nakłaniać, a to już z tego powodu, że wię­
ksza liczba mandatów ruskich niż 26'4 proc,, 
nie da się pomieścić w ramach systemu ku- 
ryalnego,

*

(Fundusze na budową szkól ludowych).
□  Na porządku dziennym najbliższego 

posiedzenia sejmowego, które odbędzie się 
w piątek, 9 b. in , znajduje się między in- 
nemi ważniejsze sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o funduszu zasiłkowym na budowę 
szkół ludowych, oraz o utworzeniu osobnego 
funduszu pożyczkowego na budowę szkół w 
miastach.

Fnndusz zasiłkowy na budowę szkół w 
gminach wiejskich i mniejszych miasteczkach 
został utworzony na większą skalę na pod­
stawie uchwały sejmowej z r. 1907, którą 
wyznaczono ua ten cel sumę 10 milionów. 
Nie upłynęło nawet całych cztery lat. a już 
w r . 19 «l fundusz ten został w zupełności 
wyczerpany.

Obecnie komisya budżetowca, zgodnie z 
przedłożeniem Wydziału krajowego! proponu­
je zaciągnięcie pożyczki w sumie 10 milio­
nów koron na dalszy fundusz zasiłkowy na 
budowę szkół ludowych. Rada szkolna kra­
jowa wykazała bowiem, iż zachodzi potrze­

telne milczenie, lecz wobec trupiej bladości, 
która występowała na oblicze Klaudyi, wobec 
błędnego wyrazu oczu, które wpatrywały się 
w Izabelę, wobec tego wyrazu szału, nad 
którym żona Regisa zapanować nie umiała, 
matka, hrabina d’Antignac litość w sercu 
uczuła i milczała, mówiąc sobie, że niestety, 
Daniel miał słuszność. Widok Izabeli był 
dia zimnej kobiety widmem, które miało prze­
mówić.

Klaudya w śmiertelnym strachu skiero­
wała się ku drzwiom.

Daniel, skoro tylko goście jego weszli, 
poruszył sztuczną sprężynę w drzwiach, któ­
re nie mogły się otworzyć beż jego udziału.

Spojrzał na siostrę i skrzywionemi ner­
wowo ustami wyksztusił:

— Zostań, Klaudyo!
Syrena o zielonych oczach uniknęła tym 

razem przenikliwego wzroku brata. Starała się 
drzwi otworzyć.

— Zostań tutaj, Klaudyo1 — powtórzył 
hrabia z mocą.

Raz ostatni spróbowała bezczelności:
— Nie mam tu nic do czynienia, Danielu, 

z chwiią, kiedy nie znam osób. które przyj­
mujesz u siebie!

— Zostaniesz tu, Klaudyo I — powtó­
rzył po raz trzeci., wskazując jej fotel.

Wściekła, głucha złość zabłysła w jej 
wzroku, gdy zwyciężona, piękna Klaudya uczu­
ła, że nie pozostaje jej nic innego ty i ko być 
posłuszną. Nie obeszło się to jednakże bez 
rzucenia izabeii spojrzenia ostrego jak miecz, 
którego wyraz był ten sam, co dawniej, gdy 
wołała w zawziętości:

„Nienawidzę ciebie!... Zabraniam ci 
wchodzić do mego pokoju!...“ wyrazy, które 
hrabina starała się złagodzić owej nocy tra­
gicznej, mówiąc: „Drogie dziecko, nie zwra­
caj na to uwagi.... Boleść przytomność jej 
odbiera!... Izabelo, pełnij dalej twoje do­
broczynne dzieło !... Bądź mężna aż do koń­
ca.... Jesteśmy bardzo dotknięci.... Bądź silna 
za nas wszystkich!...“ Wyrazy pełne wyro­
zumiałości, które stosowały się i do chwili o- 
becnej!

ba .budowy nowyc-h szkół w 2374 gminach, 
które to szkoły liczyć mają 5376 klas, a 
koszt ich budowy wyniesie 51,445.895 kor. 
Strony konkurencyjne obowiązane będą ty­
tułem ustawowej prestacyi złożyć 8,389.772 
kor., resztę zaś 43,056.123 kor. musi ponieść 
fundusz szkolny krajowy.

Komisya budżetowa, tak jak to uczynił 
Wydział krajowy, porusza w swern sprawo­
zdaniu również kwestyę technicznego nadzo­
ru budowy i przyszłej konserwacyi budyn­
ków szkolnych.

Komisya stwierdza, że zarówno ze spra­
wozdania Wydziału krajowego, jak z kilka­
krotnych sprawozdań Rady szkolnej krajo­
wej, wreszcie z wyjaśniej udzielonych przez 
reprezentantów Rady szkolnej krajowej pod­
czas obrad nad tą sprawą w kómisyi budże­
towej, powzięła z ubolewaniem wiadomość 
i nabrała przekonania, że techniczny nadzór 
nad budową szkół nie czyni niestety zadość 
skromnym nawet wymaganiom oszczędnej i 
fachowo prowadzonej administracyi szkol­
nej. I tak plany nowych szkół nie liczą się 
niejednokrotnie z zasadą oszczędności, a pod 
względem estetycznym nie uwzględniają zu­
pełnie charakteru budownictwa poszczegól­
nych okolic kraju, nadzór zaś techniczny nad 
wykonaniem budowy spoczywa dotychczas 
w rękach zakontraktowanych dorywczo prywa­
tnych techników, bądź w rękach fachowych 
wprawdzie technicznych organów rządowych, 
zajętych w okręgowych oddziałach techni­
cznych, które jednak tak są przeciążone swy­
mi zwyczajnymi obowiązkami służbowymi, że 
nie mogą poświęcić tyle czasu na kontrolę i 
nadzór nad budową szkół, by ich działalność 
na tem polu uznać można za wystarczającą.

Komisya w osobnej rezolueyi domaga 
się od Rządu, aby przy władzach szkolnych 
zorganizował jak najrychlej odpowiedni nad­
zór techniczny nad budynkami szkolnymi, 
Radę szkolną krajową zaś wzywa, by w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym w miejsce 
obecnych t zw. wzorowych planów szkół lu­
dowych wprowadziła w życie plany, odpowia­
dające charakterowi budownictwa poszczegól­
nych okolic kraju.

Osobny fundusz proponuje komisya u- 
tworzyć na budowę szkół ludowych i wy­
działowych w miastach, w których ustawo­
wa prestacya w wysokości 120 prc. dodatku 
do podatków bezpośrednich wystarcza w zu­
pełności ua pokrycie całego kosztu budowy 
szkoły. W tyeh wypadkach gminy miejskie 
nie mają oczywiście prawa do zasiłków bez­
zwrotnych z funduszu szkolnego krajowego. 
Według wykazu Rady szkolnej kraj o w ej* za­
chodzi nieodzowna potrzeba bndowy szkół w 
81 takich gminach miejskich kosztem kor. 
9,177.717. Miasta te obciążone ponad miarę 
wysokimi dodatkami do podatków, oraz mo­
cno zadłużone, nie mogą często nałożyć 120 
procentowego dodatku na budowę szkół. Dla 
tych miast tworzy komisya osobny fundusz 
pożyczkowy w wysokości 5 milionów kor., z 
czego 4 miliony stanowić mają fundusz, prze-

— Co mam powiedzieć, powiem jak 
można nąjkróciej — zaczęła Izabela d’Estaing 
głosem tak słabym, że w uroczystej ci­
szy głos ten wydawał się jak tchnienie zza 
grobu. — Cierpię. Inni cierpią także. Nie 
jest moim celem rozjątrzać rany. Celem, 
który mnie podtrzymuje, jest wyjaśnienie 
wypadków, które zawsze były pokryte taje­
mnicą.

Hrabina d’Antignac starała się nie pa­
trzeć na Izabelę Powieki jej były spuszczo­
ne, ręce złożone.

Daniel przeciwnie, wpatrywał się w 
swoją ofiarę, w matkę męczennicę, w niewin­
nie posądzoną!...

Co do Klaudyi, miała minę obłąkanej. 
Przeczuwając upadek wszystkiego, szukając 
jeszcze w nieokiełzanym umyśle wybiegów, 
nie widziała błagalnych spojrzeń swego mę­
ża, który stosował się ze swojem postępowa­
niem do niej.

Izabela mówiła dalej:
— Pewnej nocy — łatwo każdemu do­

myśleć się, w jakim czasie — furtka parku, 
wychodząca na ulicę La Fontaine, została o- 
twarta przez kobietę, Klaudyę d’Antignac.... 
która wpuściła Regisa de Nieudan. Klaudya 
przyświecała sobie ślepą latarką, która u ła­
twiła nowemu gościowi wejście aź do jej 
pokoju....

„W tym pokoju ta kobieta i ten męż­
czyzna, którzy się kochali, zadecydowali za­
bicie Jakóba de Tiburce".

Klaudya powstała i z rozpłomienionym, 
wzrokiem, gwałtownym ruchem zwróciła się 
do sw ego brata :

— Ozy pozwolisz dalej mnie zniewa­
żać ?...

Daniel przeniknął ją  wzrokiem i ru­
chem nie mniej w7ładczym, rozkazał:

— M ilcz!
Izabela, na której twarz zwolna życie 

wracało, mówiła dale j:
— Znajdowałam się w bibliotece, zka,d 

wszystko słyszałam. Ostatnie wyrazy spisku 
były: „Tak, jego rewolwerem, który przy 
nim zostawię".

znaczony na udzieląnie bezprocentowych, spła- 
ealnych w 20 rocznych ratach pożyczek na 
pokrycie połowy kosztów budowy szkół lu­
dowych tym miastom, które ze swej strony 
zapewnią pokrycie drugiej połowy kosztów 
budowy tychże szkół. Ze względu zaś na to, 
że niektóre miasta znajdują się w tak cięż- 
kiem położeniu finansowem, iż uzyskanie 
środków na pokrycie połowy kosztów budo­
wy będzie uciążliwe, przeznacza komisya 1 
milion kor. na udzielanie takim miastom 4 prc. 
długoterminowych pożyczek na cele budowy 
szkół.

Niemiecka mowa tronowa,
Parlament Rzeszy niemieckiej został 

wczoraj, jak donieśliśmy, zagajony mową tro­
nową, którą w Białej sali Zamku odczytał 
cesarz Wilhelm.

Mowa tronowa z naciskiem wskazuje 
u wstępu na wielkie zdobycze przedsiębior­
czości niemieckiej, na postępy gospodarcze i 
ekonomiczny rozwój państwa. Finanse zostały 
utwierdzone, rolnictwo znajduje się w stanie 
pomyślnym, handel i przemysł rozrosły się 
potężnie. Od lat wielu żadna niemiecka ino- 
wa tronowa nie była nastrojona na tak wy­
soki ton otuchy.

Oczywiście, co dla Europy największą 
ma wagę, przedewszystkiem zaś zwróci na 
sobie uwagę sprzymierzeńców Niemiec, — to 
okoliczność, że także ustęp o zagranicznej 
polityce rozbrzmiewa równie różowym na­
strojem. Oświadcza mowa tronowa, że dobra 
wola Niemiec okazywana zawsze przy zała­
twianiu międzynarodowych punktów spornych 
znalazła świetny wyraz w układzie z Fran- • 
cyą co do Marokka. Dalej zaznaczono w mo­
wie tronowej, że niemiecka zagraniczna poli­
tyka oparta na pielęgnowaniu przymierza 
z A ustro-W ęgram i i Włochami, jakoteż na 
podstawie przyjaznych stosunków z wszyst­
kiemu mocarstwami, nie zejdzie z tego sta­
nowiska. Na szczególną uwagę zasługują sło­
wa o pielęgnowaniu przymierza z Austro- 
Węgrami i Włochami, gdyż przyjąć wypada, 
że orędzie cesarskie wystosowane zostało do 
Izby, którą, jeśli dane jej będzie przeżyć 
swych całych lat pięć, czeka ewentualnie 
przyjęcie odnowienia trójprzymierza do wia­
domości. Wysnuć ztąd da się, bez sztuczne­
go naciągania sensu wyrazów, że rząd nie­
miecki już obecnie żywi niezłomne przeko­
nanie, że przymierze z Austro - Węgrąrni i 
Włochami zostanie odnowione.

Wielkie zdarzenia przeszłości, zwłaszcza 
zaś zdarzenia tegorocznych miesięcy letnich, 
wszystkie te burze i wysoko bijące fale roz­
drażnienia, które rzuciły się na stosunek Nie­
miec z Anglią, Franeyą, mowa tronowa za­
ledwie musnęła w przelocie. Jedynie w sło­
wach o utrzymywaniu dobrych stosunków 
międzynarodowych na podstawie wzajemne­
go szacunku i wzajemnej dobrej woli, sły-

„Byłam tu sama jedna, nie miałam się 
komu zwierzyć.

„Nazajutrz wymogłam nadakóbie, żeby 
nie wychodził wieczorem bez broni. Ponie­
waż nie byłam pewna, kiedy zbrodnia na­
stąpi, czekałam na tego, który wtedy mną 
się opiekował, aby zapobiedz katastrofie.

„Wypadki tymczasem się przyspieszyły,
„Jakób zapewne to przeczuwał, bo pro­

sił mnie, żebym się zaopiekowała jego córką, 
wrazie gdyby go nieszczęście spotkało.

— Życzenie kochanka! — syknęła 
Klaudya.

Doprowadzony do ostateczności, Daniel • 
rzucił się z miejsca, ale zapanowując nad 
sobą opadł napowrót na krzesło, rzucając 
okiem na Gerarda.

Izabela smutnie się uśmiechała.
— Kwestya dziecka — mówiła dalej — 

była omówiona owej haniebnej nocy przez 
pana de Nieudan i Klaudyę. „Będzie naszem 
dzieckiem", powiedzieli. Następnie, została 
wyznaczona schadzka zbrodniarzowi przez 
jego wspólniczkę, na dzień, w którym Jakób 
miał się udać na zebranie, gdzieś w pobliżu 
bulwarów jeżeli mnie pamięć nie myli.

„Uprzedzona, na pół przytomna, dałam 
się opanować myślą przeszkodzenia zbrodni... 
i jeszcze drugą.... — dodała z wysiłkiem. -  
Pojąwszy, że prędzej czy później nieszczęście 
nastąpi.... przysięgłam, że nie pozostawię 
zbrodniarzom dziecka tego, którego się pu-. 
zbywają.... Mając nadzieję, że będę z po\vro-" 
tem w parku nim Jakób wróci do domu. 
spodziewając się, że stanę im na drodze do 
spełnienia zbrodni, ukarzę winnych, a przy­
najmniej występną, kobietę, wzięłam sama 
z kołyski dziecko Jakóba i wyniosłam...."

— Nieszczęsna!.,. Nędznico!... Złodziej­
ko dziecka!... Gdzie jest moja córka?... Co 
zrobiłaś z raojein dzieckiem ?...

Izabela nie odpowiedziała.

(Ciąg dalssy nastąpi).
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chać jakby odgłos tak bliskiej jeszcze prze­
szłości; ów frazes przypomina wstęp z nie­
dawnej mowy kanclerza niemieckiego, który 
tak samo wskazał na wzajemność, jako za­
sadniczy warunek dobrych stosunków Ezeszy 
niemieckiej z innemi mocarstwami.

Wielkie znaczenie ma zapowiedź mowy 
tronowej, że armia i flota niemiecka zostaną 
wzmocnione. Dia uzasadnienia wszakże n o ­
wych zbrojeń mowa tronowa zrywa z do­
tychczasowym systemem piętnowania sytua­
c ji międzynarodowej jako groźnej. Żaden ton 
posępny nie mąci tego niemal radosnego to­
nu, jaki dźwięczy w ostatniej mowie trono­
wej. Zdaniem kół politycznych świadczy i ten 
szczegół, że polityka niemiecka przejęta jest 
pragnieniem pokoju.

W ustępach o polityce wewnętrznej 
Rzeszy brak tym razem ustępów polemicz­
nych, a nawet aluzyj do walk ostatnich. Mo­
wa tronowa zwraca przedewszystkiem uwagę 
Izby, w której zasiądzie 110 socyalistów, że 
uprawiana od lat wielu polityka socyalnej 
opieki dalej ma być prowadzona. Dalej z na­
ciskiem oświadcza mowa, że dotychczasowa 
polityka ełowa będzie i nadal służyła za fun­
dament traktatów handlowych z obcemi pań­
stwami. Ponieważ nowa Izba prawdopodo­
bnie będzie musiała zająć się odnowieniem 
i zawarciem nowych traktatów handlowych, 
odsłania ten ustęp mowy widok na możli­
wość konfliktów ekonomicznych, zarazem 
wszakże zdaie się wyrażać nadzieję, że także 
z tą Izbą możliwe będzie utrzymanie dotych­
czasowej polityki ekonomicznej.

Cesarskie orędzie przyjęto oklaskami, 
a prezydent Izby ze starszeństwa, tajny radca 
dr. Traeger, wzniósł ku czci cesarza okrzyk: 
„Hochl", który obecni hucznie powtórzyli.

Hermogenes i Heliodor.
„Kto sieje wiatr — zbiera burzę“, przy­

słowie znane zdawiem dawna, raz jeszcze 
miało sprawdzić się bardzo dobitnie. Pod­
czas rewolucji rząd zakołatał o pomoc do 
„patryotów" oraz do „rdzennie rossyjskich 
ludzi". Zawód go nie spotkał: czarne, pija­
ne bandy pod przewodem ciemnych, sfana- 
tyzowanych mnichów, przeciągały ulicami 
miast, siejąc postrach dokoła. Nie cofały się 
one przed żadną zbrodnią, żadnym występ­
kiem: mordy i rozboje spełniano pod świę­
tem i drogiem kulturalnyiń społeczeństwom 
hasłem miłości ojczyzny. Dodawać nie po­
trzebujemy, że mnisi owi zaliczali się do 
najdzikszych, najgłupszych i moralnie naj­
niższych elementów prawosławne; Cerkwi. 
Światlejsze umysły, ludzie moralnie zdrowi, 
acz szczerze ojczyznę swoją miłujący, ze 
wstrętem odwracali się od tych, przez prze­
rażoną biurokrację powołanych do działania 
„milicyj narodowych". Prototypem owych 
ciemnych duchów jest osławiony Heliodor. 
Jako prosty i ciemny mnich Ławry Pocza- 
jowskiej, zaczął on organizować związki 
„rdzennie rossyjskich ludzi" i objeżdżać całe 
Podole i Wołyń, wszędzie wygłaszając mon­
strualne, pod względem dzikości poglądów, 
kazania dla ludu, w których głosił żarliwie 
krucjatę przeciw Żydom, Polakom i wogóle 
„inorodcom", jak również przeciw konsty- 
tucyi i wszystkim innym tego rodzaju here­
tyckim i dyabelskim nowinkom, które Żydzi 
i Polacy wymyślili na zgubę Eossyi, cara i 
prawosławnego ludu.

Wśród ciemnych mas ta propaganda 
robiła ogromne postępy. Heliodor i jemu po­
dobni rośli w siłę, aż pewnego dnia poczuli 
się potęgą, zdolną stawić opór nietylko re­
wolucji „żydowsko-obcoplemiennej", ale także 
samemu rządowi i synodowi świętemu, któ­
ry nadmierny ich zapał zapragnął hamować.

Mnich Heliodor, przeniesiony z Pocza- 
jowa do Carycyna nad Wołgą, zaczął tam o- 
gromuą akeyę przeciw synodowi i za przy­
wróceniem Cerkwi prawosławnej jej niezale­
żności od władzy świeckiej. Dziki mnich, 
który z maczugą, srebrem nabijaną w ręku, 
uwijał się na czele wielotysięcznych proce- 
syj w okolicach Carycyna, stał się potęgą, 
przed którą korzyło się wszystko. Heliodor 
w otoczeniu żandarmów w paradnych uni­
formach wygłaszał straszliwe mowy przeciw 
„inorodcom" i kacerzom. Potem zaczął uderzać 
na synod i rząd, ale wówczas trudno już było 
poskramiać go, ponieważ masy ludu stanęły 
po jego stronie.

Kiedy w Petersburgu opamiętano się, 
Heliodor był już niezwyciężony. Otoczył się 
wielotysięczną rzeszą zdecydowanych na wszy­
stko swoich dzikich wielbicieli, klasztor, w 
którym rezydował, przemienił w prawdziwą 
twierdzę, wreszcie znalazł możnego orędo­
wnika w biskupie saratowskim Hermogene- 
sie, również zaciekłym reakcjoniście i czy­
ścicielu prawosławia, Obaj oni rzucili hasło 
walki z synodem, zwołania soboru i wyboru 
patryarehy.

Donosiliśmy już o skazaniu archireja 
na zamknięcie w klasztorze. Dalsze dzieje 
walki dwu potęg, walki, na którą zwrócone 
są od dziesięciu dni oczy całego społeczeń-

• stwa rossyjskiego, przedstawiają się w na­
stępujący sposób:

Były władyka Hermogenes po otrzyma­
niu rozporządzenia co do wyjazdu do kla­
sztoru żyrowickiego, zwrócił się do synodu 
z prośbą o pozwolenie pozostania przez dni 
kilka w Petersburgu, póki nie dojdzie nieco 
do zdrowia,. W celu rozważenia tej prośby 
zwołano natychmiast nadzwyczajne posiedze­
nie- synodu i po dwugodzinnej naradzie za­
komunikowano Hermogenesowi, że synod nie 
może przychylić się do prośby, wobec tego, 
że rozkaz natychmiastowego wyjazdu został 
zatwierdzony przez cara.

O mnichu Heliodorze brak dotąd pe- 
wDych wiadomości. Według jednej wersyi, 
powrócił ,on do Petersburga i ukrył się u 
znajomych, według innej odbywa pomyślnie 
podróż do Ławry Troickiej w Moskwie. Po­
dobno tylko Hermogenes miał otrzymać list 
od Heliodora, że wskutek zamieci śnieżnych 
zdążył odejść od Petersburga zaledwie 20 
wiorst, niezaczepiany przez władze admini­
stracyjne. Jak pisze Noivoje W remia  admi­
n istracja nie będzie Heliodorowi stawiała 
żadnych przeszkód, o ile zachowanie się jego 
będzie poprawne.

Na prowincji zatarg Hermogenesa i 
Heliodora wywołał żywy oddźwięk. Związ­
kowcy moskiewscy odbyli naradę, na której 
uchwalono wysłać biskupowi Hermogeneso­
wi współczujący telegram w imieniu monar­
chistów moskiewskich.

Z Carycyna donoszą, że tam przybyli 
z Saratowa prezes i prokurator Izby sądo­
wej. Oczekiwane jest przybycie władz guber- 
nialnych. Policya pod grozą konfiskat żąda, 
aby pisma miejscowe nie drukowały nic o 
mnichu Heliodorze. Otrzymano tajne rozpo­
rządzenie natychmiastowego aresztowania He­
liodora, gdyby zjawił się w Carycynie.

Z Saratowa, miejsca pobytu biskupa 
Hermogenesa, nadchodzą wiadomości, że wła­
dyka przysłał swym przyjaciołom obszerny 
telegram, kończący się słowami: „Nie wierz­
cie pismom! powrócę, módlcie się gorąco". 
Zwolennicy władyki zbierają podpisy pod pe- 
tycyę o ułaskawienie i powrót Hermogenesa 
do Saratowa. Poseł do Dumy z gub. sara­
towskiej, hr. Uwarow, w rozmowie ze współ­
pracownikiem B irz. Wied. oświadczył: „Ra­
dość z powodu usunięcia biskupa Hermoge­
nesa z Saratowa zmniejsza się tylko z tego 
powodu, że zwyciężyły go bardzo ciemne 
siły. Oo do mnie, przypuszczam możliwość 
nagłego zwrotu na korzyść Heliodora i Her­
mogenesa. Być może, zobaczymy jeszcze Her­
mogenesa na stanowisku patryarehy1.

W związku z zatargiem opornych mni­
chów odbyło się w Moskwie posiedzenie człon­
ków bractwa świętych Piotra, Aleksego, Ja ­
na i Filipa, na którem omawiano sprawę 
zwołania synodu. Jeden z członków zapropo­
nował natychmiast podjąć starania i zwrócić 
się z prośbą do cara o zwołanie soboru cer­
kiewnego wobec nieszczęśliwych wydarzeń 
w łonie Cerkwi prawosławnej, które dopro­
wadziły do usunięcia biskupa Hermogenesa 
i mnicha Heliodora. Przewodniczący jednak 
zebrania, biskup Anastazy, nie dopuścił do 
głosowania nad tym wnioskiem.

Wieczernieje W remia zamieszcza wy­
wiad z nadprokuratorem synodu Sablerem 
w sprawie Hermogenesa i Heliodora. Sabler 
dotknąwszy wywodów znawcy prawa kano­
nicznego, Rożanowa, w Noiv. W r., który żąda 
zwołania soboru w celu złożenia sądu nad 
biskupem Hermogenesem, oświadczył, że cho­
ciaż jest szczerym zwolennikiem idei zwoła­
nia soboru Cerkwi prawosławnej, w danym 
jednak razie nie widzi żadnej potrzeby ucie­
kania się do tego środka, gdyż sprawa bi­
skupa Hermogenesa rozstrzygnięta została 
ostatecznie i bezpowrotnie. Zaprzeczył ró­
wnież posądzaniom go o zamiary dyktator­
skie. „Spełniłem swój obowiązek — mówił 
Sabler — ulegając władzy najwyższej".

Bardzo interesujący wywiad z jednym 
z członków synodu prawosławnego ogłaszają 
B irżew yja W iedomosti: „Zachowanie się H er­
mogenesa i Heliodora —■ mówił ów wybitny 
członek synodu — budzi poważne podejrze­
nia u członków synodu. Zdaje się, że Her­
mogenes na zakończenie swej działalności pa­
sterskiej zamierza urządzić wielki skandal na 
całą Eossyę. Udając chorego, trwa on w dal­
szym ciągu w swym uporze i nie chce jechać 
do wskazanego mu na miejsce pobytu kla­
sztoru. Wywołuje skutkiem tego przeciwko 
sobie wzburzenie ze strony członków synodu, 
którzy ostatecznie wyprowadzeni z cierpliwo­
ści, postąpią według wskazań soborów po­
wszechnych i zwrócą się do władzy świeckiej 
o przymusowe zesłanie Hermogenesa. Ale on 
na to tylko czeka. Chce bowiem wytworzyć 
sytuacyę, w której lud prosty mógłby go u- 
ważać za męczennika. Zadanie zaś Heliodora, 
który tymczasem znikł bez śladu, polega, 
zdaniem mojem, na tem, aby dostać się do 
dyecezyi saratowskiej i kiedy względem Her­
mogenesa zastosowana będzie siła, rozpocząć 
agitacyę w obronie „chorego, prześladowane­
go biskupa". Gorący, namiętny agitator — 
jeromonach Heliodor zdoła szybko zebrać do­
koła siebie masy ludu i poradzić sobie z nim 
będzie dość trudno".

Jak z powyższych informacyj przekonać 
się łatwo, sprawa wikła się z każdym dniem 
bardziej i istotnie zakończyć się łatwo może 
„wielkim skandalem na całą Rossyę".

KRONIKA.
Lwów, 8 lutego.

Kalendarz.
P i ą t e k  (9 lutego):
Apolonii panny m. — Gorysława. — Jo­

anna Chryz.
Wschód słońca o godzinie 6 45 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 30 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  4 stopni C.

— Z c. i k. armii. Przeniesieni zostali: 
kapitan Hieronim Stark z 75 pp. do 3 pp., po­
rucznik Ryszard Luhde z 10 bat. strzele. poln. 
do 30 bat. strzele. poln.

— Odznaczenia. P. Minister wyznań i 
oświaty nadał tytuł dyrektorów kierownikom 
szkół ludowych: Wojciechowi Mi e t e e  w Prą­
dniku Czerwonym i Janowi O l s z a ń s k i e m u  
w Czerniowcaeh-Yolksgarten. “

— Fabrybacya zmyślonych wiado­
mości. Nie polemizujemy z zasady z pismami 
brukoweini, z których niektóre widzą swój cel 
w fabrykowaniu i rozszerzaniu kłamliwych wia­
domości. Do jakiego stopnia posuwa się fabry­
kacja zmyślonych lub przekręconych wiadomo­
ści, mieliśmy świeżo przykład w jednym z ta­
kich dzienników, który podał w cudzosłowie i 
tekście niemieckim wytknięcie, jakie P. Namie­
stnik otrzymaó miał od P. Ministra spraw we­
wnętrznych. Gdy jednak wiadomość tę przedru­
kowało Słowo Polskie, możemy stwierdzić, że 
tekst ów podany w języku niemieckim jest w 
całości zmyślony. Tak samo nieprawdziwą jest 
dalsza wiadomość, jakoby P. Minister rolnictwa 
Braf w sprawie obsadzenia stanowiska szefa 
sekeyi w temże Ministerstwie ustnie lub pi­
semnie znosił się z P. Namiestnikiem.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 9 b. m., prof. Uniw. 
dr. I. Zakrzewski: „O promieniowaniu" (z do­
świadczeniami). Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 8. Początek o godz. 7 wieczo­
rem.

— Obiad dla p. Franciszka Howorki,
znanego dziennikarza czeskiego i przyjaciela 
narodu polskiego, urządza w piątek 9 b. m., o 
godz. 9 wieczorem Koło literaeko-artystyczne w 
porozumieniu z Tow. Dziennikarzy polskich i 
Związkiem presy polskiej. Członkowie tych To­
warzystw zechcą dla braku czasu rozsyłania 
osobnych zaproszeń przyjąć to ogłoszenie jako 
zaproszenie i do piątku południa zapisać się 
w Kole na listę uczestników.

— W sprawie rzekomego podwyższe­
nia een leków otrzymujemy z kompetentnej 
strony następujące wyjaśnienie: Wobec poja­
wiających się w dziennikach notatek, jakeby 
ceny leków w aptekach miały być obecnie zna­
cznie podwyższone, poczuwamy się do obo­
wiązku stwierdzić, że wiadomości te nie odpo­
wiadają faktycznemu stanowi rzeczy. Ceny le­
ków podane w urzędowej taksie, obowiązującej 
wszystkie apteki w całej Austryi, ustalone są 
na podstawie obliczeń bardzo ścisłych, opar­
tych na dokładnem stwierdzeniu kosztów za- 
kupna towaru. W taksie na rok 1912, która 
niebawem opuści prasę, podwyższona została 
jedynie taksa tych leków, których cena zaku- 
pna jest obecnie wyższa, jak w roku minionym, 
znaczna część leków zatrzymała wszakże cenę 
dawniejszą, część zaś będzie tańsza, jak poprze­
dnio. Zasady taksy i należytość za poszczególne 
rękoczyny nie ulegają najmniejszym zmianom. 
Imieniem Związku gremiów aptekarskich: B. 
Seipel, prezes Gremium aptekarzy wiedeńskich. 
K . Sklepiński, prezes Gremium aptekarzy Ga- 
licyi wschodniej. Imieniem komisyi zawodowej 
Najwyższej Rady zdrowia: Radca Ces. dr. R. 
Firbas. Radca Ces. dr. R. Grtiner.

— » Organizacja współpracowników  
farmaceutycznych Galicyi wschodniej«
odbędzie walne zgromadzenie 10 b. m. o go­
dzinie 9 wieczorem w sali galic. Towarzystwa 
aptekarskiego (ul. św. Mikołaja 8, II. p.).

— Z karnawału. Kółko filologów i Koło 
miłośników archeologii Wszechnicy lwowskiej 
urządza we środę, dnia 14 b. m., wieczór z tań­
cami w sali Domu akademickiego (Senatorska
1). Orkiestra wojskowa 30 p. p. Bufet we wła­
snym zarządzie. Ws ęp tylko za zaproszeniami, 
które otrzymaó można u p. Kardasza. Dom aka­
demicki nr. 7 od 2 do 3 po połndnin.

— Rekolekcye dla kapłanów w Sta­
rej Wsi odbędą się w czasie od dnia 26 lutego 
do 1 marca. Początek rekolekcyj d. 26 lutego 
o godz. 7 wieczorem.

— Krajowy Związek producentów  
ropy. Walne Zgromadzenie członków krajo­
wego Związku producentów ropy odbyło się 
wczoraj o godzinie 11 przed południem w sali 
stowarzyszenia pod przewodnictwem prezesa p. 
inż. Wacława Wolskiego, w obecności ko­
misarza rządowego, starszego skarbowego radcy

Horszowskiego. Ogólne obszerniejsze sprawo­
zdanie złożył dyr. dr. Wasserberger. Bilans 
stowarzyszenia referował dyr. Przybyłowicz. 
Krajowy Związek producentów ropy wyzna­
czył w tym roku po zasileniu rezerw i usku­
tecznieniu odnośnych odpisów, 8 pro. dywi­
dendę. Sprawozdanie przyjęto jednomyślnie do 
wiadomości i udzielono radzie nadzorczej i dy- 
rekcyi absołutoryum. W dyskusyi brali udział 
pp. inż. Fabiański, hr. Zamoyski, inż. Eus- 
soeki i inni. Przy wyborach uzupełniających 
do rady nadzorczej wybrano następnie pp.: po­
sła dr. Alfreda Halbana, dr. Izydora Kreis- 
berga, Stanisława Kurtza, Aloizego Lieber- 
mauna, inż. Mieczysława Longchampsa, inż. 
Tomasza Łaszeza, dyr. Bolesława Łodzińskiego, 
Henryka Macbera, Alberta Milara, dr. Tadeusza 
Moszyńskiego, Maurycego hr. Mougeot, dr. 
Emila Parnasa, dr. Eugeniusza Reitera, Elia­
sza Schlafriga, Szulima Schreiera, dr Pawła 
Sebwartza, inż Wita Sulimirskiego, Zygmunta 
Sztybera i Franciszka hr. Zamoyskiego.

Następnie na posiedzeniu rady nadzorczej 
zamianowano dyr. dr. Wasserbergera general­
nym dyrektorem Związku i powierzono mu 
przewodnictwo w dyrekoyi. Zastępcą przewodni­
czącego dyrekcyi zamianowano dyr. Eminowicza.

— Kurs uprawy roślin pastewnych. 
Staraniem komitetu e. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego odbędzie się we Lwowie w 
dniach 19—24 lutego b. r.(włącznie) 6 dniowy, 
bezpłatny kurs uprawy roślin pastewnych, 
przeznaczony dla osób o średniem wykształce­
niu, interesujących się rolnictwem (właścicieli, 
dzierżawców, rządców dóbr, inżynierów, nau­
czycieli i t. p.)

Na kursie wykładać będą profesorowie 
Akademii rolniczej w Dublanacb na tem at: 
Organizacya gospodarstw pastewnych, uprawa 
roślin pastewnych, melioracja i uprawa łąk i 
pastwisk, nasionoznawstwo i uprawa nasion, 
roślin pastewnych, maszyny i narzędzia do zbio­
ru paszy, wychów bydła na pastwisku, pasze 
treściwe.

Frekwentantom kursu bęaą na żądanie 
wydawane urzędowe poświadczenia uczestnicze­
nia w kursie.

O przyjęcie należy się zgłaszać pisemnie 
do biura komitetu (Lwów, ul. Karola Ludwi­
ka 1. 3). Niezamożni mogą korzystać z zasiłku 
w kwocie 20 kor. na koszta podróży.

— Dyrebcya kolei Północnej rozpi­
sała oferty na wykonanie kilku budyunków na 
dworcu kolejowym w Krakowie, a dyrekeya ko­
lejowa w Stanisławowie na zbudowanie obro­
tnicy na staeyi Potutory linii Halicz-Ostrów. 
Ofertę zamieściła Wiener Ztg. nr. 29 z 7 lutego.

— Z kolei. Wczoraj przywrócono ruch 
ogólny na kolei lokalnej Pałahieze-Tłnmacz i 
na szlakach Kołomyja-Nadwórniańskie Przed­
mieście i Kołomyja-Stefanówka.

Dziś podjęto ogólny ruch pociągów mię­
dzy Kopyczyńcami a Husiatynem.

Dnia dzisiejszego podjęty będzie ruch 
między Kołomyją a Słobodą rungurską-Ko- 
palnią.

Ruch na szlaku Nadwórniańskie Przed- 
mieśeie-Szeparowee-Kniaźdwór jest nadal wstrzy­
many.

Wstrzymany d. 4 lutego kurs wozów bez­
pośrednich 1 i 2 klasy między Brodami a Wie­
dniem przy pociągach 16 18, 30/2, względnie 
1/17 i 16/11, dalej między Podwołoczyskamł 
a Chebem przez Pragę przy pociągach 3 i 4, 
oraz między Czerniowcami a Furt im Walde 
przy pociągach 7 i 8 i kurs wagonu restaura- 
cyjnego między Lwowem a Rzeszowem przy 
pociągach 7 i 8 będzie przywrócony d. 9 lutego.

— »Rodzlna« w Winnikach odbędzie 
doroczne, walne zgromadzenie w niedzielę 11 
b. m., o godz. 4 po południu w sali Kasyna 
urzędniczego.

— Sekcya ochrony Tatr. W niedzielę, 
dnia 11 b. m., o godz. 4 po południu odbędzie 
się na dworcu Towarzystwa tatrzańskiego w 
Zakopanem zebranie w celu zawiązania przy 
Tow. tatrzańskiem Sekcyi ochrony Tatr, której 
zadaniem będzie piecza nad zachowaniem kraj­
obrazu tatrzańskiego w najszerszem tego słowa 
znaczeniu.

t  Jadwiga z Bersohnów Krausharo-
wa, żona znanego i cenionego powszechnie ad­
wokata i historyka, Aleksandra Krausbara, u- 
marła wczoraj w Warszawie w 57 roku życia. 
Kobieta wielkich zalet serca i umysłu, wystę­
powała dawniej często na arenie literackiej, 
jako autorka ciekawych studyów, główną jej 
zasługą jednak była działalność na polu o- 
światy i to w czasach, kiedy za tę właśnie 
pracę duża czekała odpowiedzialność, gdy cię­
żkie obowiązki obywatelskie spełniać wypadało 
w ukryciu przed okiem czujnych władz. Zmar­
ła, otaczana ogólną czcią i szacunkiem, osiero­
ciła córkę, również literaturze polskiej nie ob­
cą, p. Zuzannę Rabską.

Zgubiono: damski zarękawek; pu­
lares damski z kwotą 8 kor. 92 hal.; pulares 
z 70 kor.; pakieciek, zawierający damskie me­
szty i wachlarz; pulares, zawierający 22 kor.

A  Znaleziono: złotą broszkę z brylan­
cikami ; złoty zegarek z czterema brylancikami 
i złotym łańcuszkiem.

/ \  Nieostrożna jazda. Trzy wypadki 
z tego działu zaregestrowały wczoraj raporty
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policyjne. I tak dorożkarz nr. 68 na placu Ma- 
ryackim najechał i silnie potłukł dozorczynię 
domu Magdalenę Iwanicką, woźnica ze składu 
mebli p. Pillera, Aleksander Kleban przejechał 
w ulicy Ruskiej Karolinę Przysiecką, woźnica 
zaś Jędrzej Lewko, będąc „pod dobrą datą“ 
wjechał w ulicy Karola Ludwika na dorożka­
rza nr. 56 i połamał mu sanki.

Wszystkich trzech woźniców pociągnęła 
polieya do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Niebezpieczni włamywacze pod 
kluczem. Polieya lwowska aresztowała i od­
stawiła do więzienia tutejszego sądu krajowego 
karnego Jaua Krapczaka, znanego w światku 
złodziejskim pod pseudonimem „Czarny Jaśko", 
który w roku ubiegłym włamał się do biura 
notaryusza Wiesenberga w Żuraw nie, a rozbi­
wszy wertheimowsbą kasę, zabrał z niej prze­
szło 15.000 kor.

Również dostał się w ręce policyi od dłuż­
szego już czasu przez nią poszukiwany włamy­
wacz Władysław Szałajdewicz, który wraz z 
Władysławem Białoniem wziął czynny udział 
w rozbiciu wertheimowskiej kasy Topfermana 
przy ul. Granicznej na Zamarstynowie.

Ą  Pożar. Na folwarku PP. Benedykty­
nek łaó. w Pasiekach halickich za rogatką Ły­
czakowską wybuchł wczoraj wieczorem pożar, 
ofiarą którego padły dwie szopy i stodoła wraz 
z zapasem koniczyny i słomy na podściółkę. 
Jak wykazały przeprowadzone na miejscu do­
chodzenia. ogień wznieciła jakaś zbrodnicza 
ręka. Szkoda wynosi 8000 koron.

A  Fałszerz kartek loteryjnych. Je­
den ze stójkowych, pełniąoyeh służbę w Ryn­
ku, przytrzymał wczoraj murarza Wiktora Ro- 
żankowskiego za sprzedawanie kartek loteryj­
nych. W policyi odebrano Rożankowskiemu 
sześó rozmaitych kartek i po stwierdzeniu toż- 
samośoi osoby uwolniono go. W godzinę pó­
źniej zgłosił się w policyi woźny Onufry Źyń- 
kowsbi i przedłożył kartę kupioną od Roźan- 
kowskiego, sfałszowaną w ten sposób, że Ro- 
źankowski postawiwszy na loteryi 80 halerzy, 
dopisał następnie iedną koronę i sprzedał kar­
tkę za 1 kor. 80 h.

A  Niepoprawny.... Wczoraj aresztowa­
ła polieya znanego sobie oszusta Salomona 
Wanga, który od dłuższego czasu trudni się 
sprzedażą metalowych pierścionków jako zło­
tych i kilkadziesiąt razy był już za to karany.

A  Zamach samobójczy w gmachu 
sądowym. W gmachu tutejszego sądu krajo­
wego karnego usiłował dziś przed południem 
odebraó sobie życie b. solicytator w- kancelaryi 
adwokata dr. Stanisława Bilińskiego, Dobromil 
Przemysław Emilian 3 im. Huczkowski, prze­
ciw któremu toczyła się właśnie dziś rozprawa 
karna o zbrodnię sprzeniewierzenia na szkodę 
dr. Bilińskiego kilku tysięcy koron.

Zamachu samobójczego dokonał Huczkow­
ski na kurytarzu sądowym, zażywszy pastylkę 
kreozotanu. Wezwane pogowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy i 
pozostawiło w dalszej opiece lekarzy więzien­
nych. Życiu Buczkowskiego nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

Z powodu tego wypadku rozprawę prze­
ciw Huczkowskiemu odroczono do czwartku, 
15 b. m.

A  Kronika policyjna. Za kradzież 
rozmaitych narzędzi, wartości 1400 kor. z bu­
dowy p. Walerego Schulmana aresztowała po­
lieya zarobnika Bazylego Wukopskiego.

W jednym z wozów miejskiej kolei ele­
ktrycznej przytrzymano wczoraj czeladnika szew­
skiego Bernarda Wańka recte Rettla w chwili, 
gdy jadącym tym wozem osobom przeszukiwał 
kieszenie. Rettla oddano do aresztów policyj­
nych.

Ten los spotkał także zarobnika Marcina 
Podhirnego, który skradł Wasylowi Muźyłow- 
sbiemu z Winnik zimowe palto i zegarek, 11 
letniego Stanisława Maciąga za kradzież drzewa 
z budowy jednego z domów przy ul. Janow­
skiej i rzeźbiarza Jana Sahanka za usiłowaną 
kradzież pierścionka na szkodę złotnika Ozyasza 
Blausteina.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józefa Kozakiewiczowa, po gr. kat. pro­
boszczu, w 92 r. życia; Wilhelmina Sudhoff, 
wdowa po kupcu, w 65 r. życia;

— Śmiertelny wypadek. Do Ost. 
Rundschau donoszą z Szamarzewa nad granicą 
rossyjską: Gdy chłopi szaraarzewscy jechali w 
orszaku weselnym na przystrojonym drabinia­
stym wozie, wóz na zakręcie tak silnie uderzył 
o przydrożny kamień, że się rozbił. Uczestnicy 
wypadli na ziemię z takim impetem, że czte­
rech z nich na miejscu zginęło, inni odnieśli 
złamania rąk, lub nóg.^ Jedyny woźnica wy­
szedł cało.

— Proces Ronikiera. W procesie hr. 
Ronikiera przesłuchano już ogółem 16 świad­
ków, między innymi żonę oskarżonego, która 
chciała składaó przysięgę, ale sąd temu odmó­
wił. Opisywała ona stosunek małżeński z oskar­
żonym w barwach bardzo dodatnich, natomiast 
żaliła się na rodzinę Chrzanowskich, zwłaszcza 
zaś na ojca swego. Zastępca Chrzanowskich, 
adwokat Nowodworski, zbijał i ej zarzuty, wsku­
tek czego powstała pomiędzy nimi ostra scysya.

Kronika prowineyonaina.

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a o y j  ny przed 
komisyą egzaminacyjną w Krośnie rozpocznie 
się dnia 5 marca. Podania można wnosić do 
20 lutego.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 9 b. m., o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacji w Jarosławiu publiczny 
przetarg niepediętyeh towarów.

Kronika zagraniczna.

* Z a m a c h  m o r d e r c z y  w k o ś c i e l e .  
W miejscowości Drujallet (dep. Aiue) dwuna­
stoletni chłopiec Geliet podczas nauki katechi­
zmu w kościele strzelił z rewolweru do siostry 
proboszcza i śmiertelnie ją  zranił.

* P o ż a r  w s a d z i e .  W budynku sądo­
wym w Alengon podczas rozprawy przed sądem 
ławniczym wybuchł wczoraj pożar. Wśród ogól­
nej paniki przerwano rozprawę. Powała w sali 
rozpraw zawaliła się, nikt jednak nie odniósł 
obrażeń. Szkoda znaczna.

Maiki litsrńs-arMpie.
Macierz PolAka, chcąc uczcie trzechset- 

letnią rocznicę śmierci Skargi wydała z docho­
dów fundacyi kościuszkowskiej książkę dr. Kon­
stantego Wojciscbowskiego p. t. „Piotr Skarga". 
Autor przedstawia w niej w sposób przystępny 
życie i omawia dzieła wielkiego kaznodziei-po- 
lityka, zatrzymując się najdłużej przy kazaniach 
sejmowych.

Tekst zdobią ryciny w liczbie 23 (wiele 
z nich reprodukowano tu po raz pierwszy), 
okładkę dano ozdobną, papier piękny. Całość 
liczy ośm i pół arkusza druku, cena egzemplarza 
1 korona.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We c z w a r t e k ,  8 lutego, „Jej adjutant", 
operetka. — W p i ą t e k .  9 lutego, „Brand", 
poemat dramatyczny.

Repertuar teatru m iejskiego 
w Krakowie.

W p i ą t e k ,  9 lutego, „Papa", komedya.— 
W s o b o t ę ,  10 lutego, „Ulubieniec kobiet", 
krotoehwila — W n i e d z i e l ę  o godz pół do 
4 „Betleem polskie", jasełka. — W n i e d z i e ­
l ę o godz. pół do 8 „Ulubieniec kobiet", kro- 
tochwila. — W p o n i e d z i a ł e k  12 lutego, 
„Majerowie", krotoehwila.

P rzegląd  prasy.

Gameta Wieczorna Nr. 517 w artykule 
p. t. „Secesya wszechpolaków z lewicy" o- 
mawia utworzenie nowego klub u przez po­
słów narodowo-demokratycznych, uważając 
ten fakt jako objaw dezorganizacji polity­
cznej, przyczem zaznacza, że narodowi demo­
kraci łącząc się z t. z w. klubem środka, tra­
cą niezawisłość i samodzielność poglądów. 
Wkońen twierdzi Gazeta Wieczorna, że roz­
bijanie formacyj demokratycznych przez sa­
mych demokratów jest polityką antinarodo- 
wą i antideraokratyczną.

Gazeta Narodowa Nr. 30 zastanawia 
się w artykule wstępnym nad pokryciem de­
ficytu krajowego na rok 1912, streszczając 
przebieg obrad komisyi budżetowej, przyczem 
stwierdza, iż mniejszość tej komisyi wyraziła 
zapatrywanie, że byłoby rzeczą racjonalniej­
szą w razie wzrostu bieżących wydatków kra­
jowych podwyższyć także dochody, t. j. do­
datki do podatków, zaciąganie zaś pożyczek 
ograniczyć do pokrycia wydatków inwesty­
cyjnych. To stanowisko mniejszości nie zô - 
stało jednak przez większość akceptowane.

K uryer Lwowski Nr. 59 w artykule, 
zatytułowanym „Pośrednictwo p. Bobrzyń- 
skiego" omawia rolę pośredniczącą P. Na­
miestnika i przedstawione przez niego wnio­
ski, przyczem wyraża przekonanie, iż jako 
zasadę nienaruszalną należy przyjąć, że w 
kuryi gmin wiejskich pod żadnym warunkiem 
ludność polska nie może być traktowana jako 
drugorzędna, a liczba mandatów ruskich i 
polskich w kuryi gmin wiejskich musi odpo­
wiadać stosunkowi liczebnemu w tej kuryi, 
t. j. na 4 mandaty ruskie 5 polskich. Przy­
czynienie więc Rusinom mandatów musiało­
by — zdaniem K uryera  — pociągnąć za so­
bą odpowiednie zwiększenie liczby i procentu 
mandatów całej kuryi gmin. wiejskich.

BAJ i PRASY.
Doroczne święto prasy nie zawiodło po­

kładanych w niem nadziei. 1 nie mogło być 
inaczej: stawiane mu jeszcze z początkiem 
karnawału horoskopy, spełnić się musiały. 
Bal prasy, dzięki niestrudzonym zabiegom i 
niezmordowanym staraniom Protektorki, Pa­
ni Nanaiestnikowej Bobrzyńskiej, osiągnął 
szczyt powodzenia, utrzymując wiernie tra- 
dycyg lat poprzednich,

Sala Filharmonii, przybrana odświętnie 
w zwierciadła, krzewy, girlandy, kwiaty i 
dywany, tonąca w powodzi światła, wypeł­
niła się szczelnie; loże i balkony przedsta­
wiały również zwartą gęstwinę głów; z za 
lóż prosceniowych dochodziły dyskretne dźwię­
ki orkiestry wojskowej, która pod batutą tak 
powszechnie cenionego kapelmistrza, p. Roi­
ła, grała najulubieńsze tańce, a między in­
nymi specjalnie na ten wieczór przygotowa­
ne utwory Rolla i Wrońskiego; przy obficie 
zastawionym bufecie, z którego wszelka ka- 
rota była stanowczo wykluczona, pracowało 
przez noc całą grono pań i panów, pod k13- 
rownietwem dla wszystkich przedsiębiorstw 
Towarzystwa dziennikarzy polskich tak bar­
dzo zasłużonej, redaktorowej Bożeny Mil- 
skiej.

Przybywających gości witała Protektor­
ka balu z prawdziwem zadowoleniem widząc 
powodzenie dzieła, któremu poświęciłe tyle 
pracy i trudu, oraz prezes Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich Adam Krechowiecki z wi­
ceprezesami Franciszkiem Rawiią-Gawroń- 
skim i Karolem Kucharskim, otoczeni zastę­
pem lwowskiej prasy niemal w komplecie.

Stawił się „cały Lwów"; reprezentowa­
ne były wszystkie stany i zawody; wojsko­
wość przybyła w niezwykle licznym zastę­
pie; na tle czarnych fraków i barwnych mun­
durów wszelkiej broni prześlicznie odbijały 
bogato i gustowne toalety pań.

Tłum utrudnia w wysokim stopniu 
oryentacyę: niepodobna zanotować nazwisk 
nawet wybitniejszych uczestników balu. Wśród 
przybyłych gości zauważyliśmy Ich Eksee- 
leneye Pana Namiestnika Michała Bobrzyń- 
skiego, komendanta korpusu Kolossvaryego, 
Andrzeja ks. Lubomirskiego i Romana hr. 
Potockiego, Witolda księcia Czartoryskiego z 
siostrą ks. Wandą i córką księżniczkąMaryą, 
dalej prezydenta sądu krajowego -wyższego 
Czerwińskiego, Wiceprezydenta c. k. Namie­
stnictwa Grodzickiego z żoną, Wiceprezy­
denta Rady szkolnej krajowej Dembowskiego, 
dyrektora kolei państwowych Rybickiego, 
z zastępcą Jasińskim, Prezydenta poczt i 
telegrafów Wopaterniego, radców Dworu Zi­
mnego i Kułakowskiego, szefa biura prezy- 
dyalnego. radcę Namiestnictwa Schultisa ze 
starostą Barańskim, prezydenta miasta Neu- 
raanna z żoną, generałów; Stransky’ego z 
żoną, Iskierskipgo, Longehamps de Berier z 
żoną, Lista. Biedermanna, Dittericha, Di- 
?ischa, pułkowników: Mullera, Reymana, Le- 
tovsky’ego, komendanta żandarmeryi Mosso- 
czego; Stanisławów Henryków hr. Badenich, 
Aleksandrowa hr. Tyszkiewiczową, Karo­
lów Wiszniewskich, Artura Zarem bę-C ie­
leckiego, dr. Loewensteina z żoną, profeso­
rów Uniwersytetu : radcę Dworu Dembińskie­
go, Alfreda Halbana, pp. Kallenbachów, Ma­
karewiczów, Ohlarntaczów, Dolińskich, Broni­
sławów Gubrynowiczów, Ziembickiego, Łuka- 
siewieza, Wiczkowskich; dalej bar. Jorkasch- 
Kochów, Karola i Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyekich, Leonów hr. Łosiów', dyrektora 
Zaorskiego, dyrektora Szarskiego, dr. Wi­
tolda Lewickiego, dr. Franciszka Tomaszew­
skiego, dyrektora policyi dr. Eeinlendera, 
Cybulskich. Bogumiłów Bieńkowskich. So- 
łowijów. bar. Battngliową, Bilików, Piera- 
ckich, Czołowskich. Ulejskieh, Obtułowiczów, 
Godlewskich. Góreckich, Ruebenbauerów, 
Mochnackich, Przybyłowiczów, Solańskiego, 
Miąezyńskieh. dr. Witolda Ziembickiego, 
Zakrejsów, Włodzitnirskieh, Szurlejów, Richt- 
mana, Filasiewiczów, Rydygierów, dr. Rucke- 
ra, Toepferów, Harasimowiczów i wiele in­
nych. ,

Bwiat literacki i artystyczny reprezen­
towali: witany przez wszystkich serdecznie, 
redaktor Franciszek Hoyorka, prezes klubu 
czesko - polskiego z Pragi, Teodor Jeske- 
Ohoiński z. żoną, dyrektor Ludwik Heller 
z żoną, Rybkowski, Reychan, Krzesz, Janow­
ski z siostrą p. Rychter - Janowską, F ran ­
ciszek Jaworski z żoną. Dianni, Moyseowi- 
czowa, Siemaszkowa z córką, Jankowska, 
Miłowska, Rowińska, dr. Mieczysław Treter, 
Danielewski, artysta-malarz Rutkowski, dr.
B. Janusz, dr. Jan Wilusz z żoną. Stanisław 
Zarewicz i wiele jeszcze osób, które w tłu­
mie łatwo mogliśmy przeoczyć.

Paniom u wejścia do sali rozdawano 
bardzo gustowne porządki tańców w formie 
białych pularesików.

O godzinie 11 rozlegają się pierwsze 
dźwięki poloneza: aranżerowie z trudem to­
rują drogę długiemu barwnemu łańcuchowi, 
który przewija się przez salę ; w pierwszej 
parze kroczy Protektorka balu, Pani Namie- 
stnikowa Bobrzyńska z Prezesem Towarzy-

[ siwa dziennikarzy polskich, Adamem Rro- 
I ehowieckim; w dalszych.: Andrzej ks. Lu­

bomirski z prezydentowa Neuinannową, Wi­
ceprezes Towarzystwa dziennikarzy polskich 
Karol Kucharski z Romanową hr. Potocką, Ro­
man hr. Potocki z Stanisławową Henrykowa 
hr. Badeniową. prezydent miasta Neumann z 
redaktorową Milska, JE . komendant korpusu 
Kolossvary z profesorową Juliuszową Makare­
wiczów^, Prezydent wyższego sądu krajowe­
go Czerwiński z ks. Wandą Czartoryską, dy­
rektor kolei państwowych Rybicki z bar. 
Jorkasck-Kochową, bar. Jorkasch-Koeh z pro­
fesorową Kallenbachową. prezydent poczt i 
telegrafów Wopaterni z generałową Long­
ehamps de Berier, prof. Bronisław Dembiń­
ski z Karolową Wiszniewską, prof. Alfred 
Halban z doktorową Bogumiłową Bieńkow­
ską, redaktor dr. Yogel z p. Pieracką. prof. 
Józef Kallenbach z Wiceprezydentową Grodzi­
cką, generał lekarz sztabowy Longcharnps 
de Berier z doktorową, Wiczkowską, Bole­
sław Lewicki zpaniąTeodorową Jeske-Choiń- 
ską i wiele innych.

Po polonezie nastąpił wale, z kolei ka­
dryl, do którego stanęło 230 par. Cały kunszt 
doskonałych wodzirejów, pp. Baczewskiego, 
Bischofa i Madurowicza, wysilił się, by ol­
brzymią tę armię, ku ogólnemu poklaskowi 
lóż i balkonów, w pięknych bardzo figurach 
przeprowadzić po pod arkady kwiatów, zie­
leni i barwnych lampek elektrycznych, w 
powodzi tęczowych blasków, rzucanych przez 
reflektory z pierwszego balkonu. Ostatnia fi­
gura kadryla, tańczona z olbrzymiemi kwia­
tami, parasolkami chiuskiemi i wieńcami, 
przedstawiała bardzo efektowny widok.

Po mazurze, tańczonym z werwą i ani­
muszem, nastąpił śliczny kotylion. Szary świt 
skłonił najzapaleńszyeh tancerzy do opuszcze­
nia sali Filharmonii, zs:ąd unosili wszyscy 
wspomnienie bardzo mile spędzonego wieczoru,

Rezultat kasowy balu prasy będzie bar­
dzo poważny. Do tak pięknego wyniku przy­
czyniły się również panie: Romanowa hr. 
Potocka i Stan. Henr. hr. Badeniowa, bar. 
Jorkasch-Kochowa i p. IJlejska, oraz adwo- 
katowa Grtinbergowa i Franciszkowa Jaw or­
ska, które przy trzech stolikach, ustawionych 
w sali, sprzedawały szampan i kwiaty.

*
Bal prasy jest wystawą i przeglądem 

strojów niewieścich. Nigdzie się nie widuje 
tak gustownych stylowych toalet, takich bry­
lantów. koronek cennych, wspaniałych egre- 
tek, drogich haftów, takiego zespolenia kolo­
rów, co na tej dorocznej rewii. Wszystkich 
zachwyca cudowny strój hr. Romanowej Po­
tockiej w wytwornej toalecie czarnej, brylan­
tami na przodzie stanika i na rękawach przy­
branej. Królewskiego stroju dopełnia orygi­
nalnie ułożona egreta czarnych piór n 3d bry­
lantowym dyademem. Nsmiestnikowa Bo­
brzyńska ma suknię z białego adamaszku ze 
złotem, złotą siatką przybraną, futerkiem so- 
bolowem bramowaną, frendzelką złotą zakoń­
czoną; gustowne stroje księżniczek Wandy i 
Maryi Czartoryskich ogólną zwracają uwagę. 
Hr. Tyszkiewiczową jest w prześlicznej pa­
ryskiej toalecie od Paquin’a w stylu „Empi­
re" różowa gaza, ubierana czarnemi aksa­
mitkami. Czarna aksamitna suknia bruksel­
ską koronką ubierana dystyngowanie wyglą­
da na bar. Jorkaschowej-Sochowej; hr. Ba­
deniowa jest w białej toąleeie, w stylu gre­
ckim koronkową tuniką ubieranej, prez. Neu- 
tnannowa w czarnej brokatowej ze złotem 
przerabianej, złotą szarfą związanej, hr. Ło­
siowa w białej gazowej na białych starych 
koronkach, złotym haftem przykrytej, dyr. 
Bohuss-IIellerowa wróżowej adamaszkowej i tu­
nice z białych koronek „Valeuciennes“, mar­
kiza d'Erceville w jedwabnej, koloru „vieil- 
or“, tren czarną koronką kryty, przytrzymany 
u góry dużym motylem brylantowym, rajski 
ptak na srebrnej brylantami wysadzanej siatce 
na czarnych włosach, p. Ryc-hter-Janowska 
w adamaszku liońskim, w złotem odcieniu, 
srebrną koronką zarzuconym, z klamrą perełko­
wą przy tunice, Siemaszkowa w białej koron­
kowej „point dTrlande" z zarzuconym fiołko­
wym szalem aksamitnym, prof. Makarewieżowa 
w seledynowej, gazą przykrytej, inż. Bardz- 
ka w aksamicie lila, srebrnym haftem przy­
branej, Gubrynowiczowa w czarnej koronko­
wej, Loewensteinowa w czarnej „pannę" ko­
ronką i srebrnym haftem przybranej, Jaw or­
ska w aksamitnej czarnej, haftem paryskim 
perełkowym z korali ozdobionej; takież korali­
kowe spięcie przytrzymuje dużą egretkę, br. 
Battagliowa w oryginalnej szafirowej, red. 
Milska w żółtej ze srebrną frendzlą, ćzołow- 
ska w niebieskiej jedwabnej ze złotą tuniką 
grecką, Ulejska w bleu-de-Nil, srebrną siate­
czką ubieranej, Kopystyńska w stylowej szma­
ragdowej z ezarnem, prof. Weiglowa w bia­
łej, zarzuconej czarną koronką, czarnemi pail- 
letkami naszywaną, dr. Bieńkowska w mie­
niącej się opalowej z haftem niebieskimi li­
sami oszytej, p. Toepferowa w paryskiej sty­
lowej sukni z oryginalnym haftem, Rueben- 
bauerowa w różowej jedwabnej, krytej czarną 
koronką, dr. Griinbergowa w jaspisowej tu­
nice na białych koronkach, futrem bramo­
wanych, Pieracka w złotej tunice na białych 
koronkach, Breiterowa w zielonej jedwabnej
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ficions na Uniwersytecie w Zagrzebiu. Mówca 
zakończył wezwaniem, aby na znak protestu 
przerwać obrady Sejmu. poezem posłowie 
opuścili salę.

W iedeń, 8 lutego. Najd. Arcy księżna 
Marya Teresa, która w Żywcu podczas jazdy 
saneczkami niebezpiecznie się poraniła, jest 
obecnie na drodze do zupełnego wyzdrowienia.

krytej kolorową aplikacją paciorkową, Adler- 
handowa w jedwabnej stalowej, złotym ha­
ftem ubieranej, Msyerowa w gazie niebie­
skiej haftowanej ze złotą bortą. Panny od­
znaczały się przeważnie gustownemi toaleta­
m i: Pajączkówska w niebieskiej, tiulem za­
rzuconej, Hałaeińska starsza w bardzo wy­
kwintnej białej markizetowej, haftem vieil-or 
ubranej, Hałaeińska młodsza w skromniutkiej, 
ze srebrnej lamy, tylko upięciem ehusteezko- 
wein i frendzelka przybranej, Krykiewiczó- 
wna w1 gazowej w motyle haftowanej, P ia­
secka w białej markizetowej, haftowanej w 
bukiety róż na srebrnym spodzie, Sieraasz- 
kówna w jedwabnej kaszmirowej „ivoire“, 
szalowo upiętej, Cybulskie w różowych, Jiin- 
gielówna w białej i wiele wiele innych.

Z lóż wychylają, się wytwornie i mo­
dnie uczesane główki, z za dużych bukietów 
widać turbany, „pendentifs" klamry, pióra i 
egretki. Cudny ptak rajski p. Miłowskiej 
zwraca ogólną uwagę. N .

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Lwowski Bauk zaliczkow y. Zwyczaj­

no wTalne zgromadzenie Banku zaliczkowego 
odbyło się wczoraj wieczorem w lokalu Ban­
ku przy ul. Hetmańskiej 1. 10.

Zebranie, liczące 186 osób, powitał dr. 
Józef E k i el ski ,  członek rady nadzorczej, 
poezem sprawozdanie z czynności dyrekcyi 
przedstawił dyrektor T e r e n k o e z y .

Sprawozdanie zaznacza, żedyrekeya wpro­
wadziła nowy typ pożyczek skryptowych na 
hipotece opartych, a najdłużej w 10 latach 
umarzalnych i że sprawa podatkowa która w 
ubiegłych latach stsnouiła  troskę o przy­
szłość Banku, została załatwiona korzystnie.

Bank zaliczkowy liczył z końcem 1911 
r. 8.589 członków, którzy na udziały, dekla­
rowane w wysokości 1,893.300 kor., wpłacili 
865.099 kor. 79 hal., czyli 45‘7 prc. kwoty 
deklarowanej, a 241 kor. w przecięciu na je­
dnego członka.

Fundusz rezerwowy wynosił 31 gru­
dnia 1911 r. 328.450 koron i zwiększył się 
w stosunku do poprzedniego bilansu o 22.190 
koron. — Fundusz ten przedstawia obecnie 
37'96 proc. wpłaconych udziałów' i jest ulo­
kowany częściowo w efektach wartości kur­
sowej 134.772 koron 50 h.. reszta zaś jest 
wr obrocie, a względnie w lokacyaeh.

Wkładki oszczędności i na ruchunek 
bieżący wynosiły 31 grudnia 1911 r. 5,209.837 
koron 4 hal., a w pozyoyi tej mieściły się 
również specjalne fundusze własne w powy­
żej wykazanej kwocie 251.011 koron 7 h.

Ogólny stan pożyczek tak wekslowych, 
jakoteż skryptowych i w rachunkach bieżą­
cych wynosi 7,659.979 koron 51 h., a zwię­
kszył się w stosunku do roku poprzedniego 
o 1,536.133 koron 59 h.

Odsetków pobrano w ciągu r. 1911 ogó­
łem w kwocie 439.674 koron 32 b., z czego 
wydano na procenty od reeskontu weksli i 
na oprocentowanie wkładek 250.154 koron 
16 hal.

Koszta administraoyi po odciągnięciu 
wpływów na ten rachunek — wynosiły w 
1911 r. 88.611 koron 60 hal., a to wraz z 
podatkami i należytośeiami rządowemi. Wy­
datkowane koszta adm inistracji przedstawiają 
L05 prc. kapitału obrotowego.

Czysty zysk wynosi 109.477 koron 26 
halerzy.

Sprawozdanie kom isji rewizyjnej refe­
rował p. Zygmunt S z u l a k i e w i c z ,  star­
szy rewident O. K. O., a po udzieleniu ab- 
solutoryum z rachunków za r. z., uchwalono 
dywidendę w wysokości 7 prc

Jako zastępców dyrektorów zatwierdzi­
ło walne zgromadzenie dr. M. S k a ł k o w -  
s k i  e g o  i p. Alberta S z k o w r o n a .

Do Bady nadzorczej wybrano: dr. Józefa 
E k i e l s k i e g o ,  dr. Emila R o i ń s k i e g o ,  
p. Stanisława C h o ł o n i e w s k i e g o ,  dr. 
Józefa M e r u n o w i c z a , p. Józefa S o- 
s n o w s k i e g o ,  dr. Ludwika W i e w i ó r- 
s k i e g o  i p. Seweryna W i d t a .

Do komisyi rewizyjnej weszli pp. Leon 
K o z a k i e w i c z ,  Wiktor K r o b i c k i i Zy­
gmunt S z u l a k i e w i c z .

OSTATNIA POCZTA.
— Fremdenblatt donosi: Przedstawi­

ciele węgierskich ministerstw handlu, rol­
nictwa i skarbu przybyli do Wiednia na 
k o n f e r e n c j ę  c ł o w o - h a n d l o w ą ,  która 
potrwa 3 do 4 dni.

=  W S e j m i e  d a l m a t y ń s k i m  p. 
Biankini edezytał imieniem stronnictwa chor­
wackiego, chorwackiej partyi prawa, stron­
nictwa serbskiego i pozostałych posłów chor­
wackich i serbskich ostre oświadczenie, pro­
testujące przeciwko rozwiązaniu Sejmu chor­
wackiego oraz zajściom, pozostającym w 
związku z rozwiązaniem, szczególnie zaś zaj-

Namiestnik br. Attems zastrzegł się 
przeciw niedozwolonej krytyce postępowania 
rządu węgierskiego. Rząd ten nie jest odpo­
wiedzialny wobec Sejmu dalraatyńskiego i 
niema w nim przedstawiciela, który mógłby 
wystąpić w jego obronie.

Dziś dalsze obrady.
=  Na wczorajszej k o n f e r e n c j i  p o ­

s ł ó w  c h o r w a c k i c h  w Budapeszcie pod 
przewodnictwem hr. Pejasowića, ban chor­
wacki Ouvaj przedstawił wytyczne swego 
programu, oraz podał powody rozwiązania 
Sejmu chorwackiego. Podstawa polityki bana. 
jest wspólność państwowa z Węgrami. Mó­
wca będzie nieugiętym przeciwnikiem dążeń, 
pragnących naruszyć t8 podstawy. Dalej zbi­
ja ł ban twierdzenie, jakoby rozwiązanie Sej­
mu było przeciwne ustawie, Królowi przy­
sługuje prawo rozwiązania Sejmu i nikt nie 
ma prawa krytyki, gdy Król przysługujące 
sobie prawo wykonywa. Wobec krytyki jego 
osoby, oraz pogłosek, że rozwiązał Sejm w 
tym celu, by kraj zmusić do milczenia, o- 
świadczył ban, że, jak od wszystkich wyma­
ga przestrzegania ustaw, tak samo nie za­
mierza zbaczać ani na krok z ustawowej dro­
gi. Ban poczyni przygotowania, by wybory 
odbyły się wcześnie i by nowy Sejm mógł 
się zebrać w ustawowym terminie. Za kon­
fiskatę dzienników bierze pełną odpowiedzial­
ność, gdyż wydane zarządzenia mają na celu 
ochronę stosunków ustawowych. Kto stoi na 
silnej podstawie wspólności państwowej, ten 
nie ścierpi, aby prasa propagowała dążenia 
naruszające ustawę.

Ban przedstawił następnie program 
naturalny i gospodarczy i prosił posłów o 
poparcie.

Dziś dalszy ciąg konfereneyi.
=  Konstytuujące posiedzenie XIII. o- 

kresu prawodawczego p a r l a m e n t u  R z e ­
s z y  n i e m i e c k i e j  zostało wczoraj otwarte 
przez prezydenta ze starszeństwa p. T r a e -  
g e r a  (p. p. l.i. Po stwierdzeniu kompletu 
posiedzenie odroczono do czwartku. Odbędzie 
się na niem wybór prezydyum.

=  B iuro Reutera dowiaduje się, że 
t r z e c i a  k o n f e r e n e y a  p o k o j o w a  nie 
zbierze się przed rokiem 1915. Jest nadzieja, 
że pałac pokoju będzie mógł być poświęcony 
w połowie roku 1913.

— Z Belgradu donoszą: Wobec nieu- 
dsnia się i n i s y i  S t o j a n o w i c z a  król po­
wierzył generałowi Gruiczowi utworzenie ga­
binetu. Sądzą, że i ta kombinacya zawiedzie, 
wobec czego wyłania się ponownie możliwość 
staroradykalnego gabinetu Pasicza.

=  Posłowie angielski i rossyjski w Te­
heranie poczynili wczoraj u m inistra spraw 
zagranicznych ustne przedstawienia w spra­
wie osobistej b. s z a c h a ,  btosownie do wy­
niku tej konferencji konsul rossyjski w Astra- 
badzie ma zawiadomić b. szacha, że rząd per­
ski gotów jest wypłacać mu rocznie pensję 
50 0Ó0 tornanów, jego zwolennikom zaś u- 
dzielić amnestyi, jeśli opuszczą bezzwłocznie 
Persję.

Rossyjski konsul z Astrabadu donosi, 
że w prowincji Mazanderan w ybuchły powa­
żne rozruchy na tle starć zwolenników b. 
szacha ze zwolennikami obecnego rządu. Pa­
nuje zupełna anarchia, wydarzają się liczne 
mordy i napady, Z tego powodu wysłano 
dwie kompanie piechoty z 2 maszynowymi 
karabinami i 2 działami górskiemi do Astra­
badu, jedną kompanię z 2 karabinami ma­
szynowymi do Barserusz, a jedną kompanię 
do Messediser.

—-  W M u k d e n i e  czynią energiczne 
przygotowania do obrony. Władze w Cicikar 
i Kirinie nakazały nadzorować osoby podej­
rzane i aresztować z europejska ubranych 
bezwarkoczoweów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków', 8 lutego. Do przedsiębiorstwa 

budowy kanału między Zelczyną a Kozową 
nadchodzą zbiorowe zapytania z różnych 
stron kraju robotników, domagających się 
informacyi, pod jakimi warunkami mogą 
znaleźć zajęcie, Robotnicy dodają, że w razie 
odpowiednich warunków przy robocie kana­
łowej nie podpisaliby kontraktów na roboty 
do Prus. Przedsiębiorstwo rozpoczyna roboty 
zaraz po ustaniu zimy.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 8 lutego. Prognoza na 9 

lutego 1912 r. W G a l i e y i  w s c h o d n i e j :  
Pogodnie, miejscami mgła spada, później o- 
pady, niepewnie, nieco cieplej południowo- 
wschodni mierny wiatr.

W G a l i e y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
pochmurno, opady, niepewnie, nieco cieplej, 
południowy ożywiony wiatr,

W iedeń, 8 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso­
rowi prawa polskiego w Uniwersytecie we 
Lwowie, radcy Dworu dr. Oswaldowi B a l ­
z e r o wi .  honorową odzuakę dla sztuki i u- 
miejętności.

Najd. Arcyks. Franciszek Ferdynand, 
jako Protektor Komisyi dla ochrony pomni­
ków, zamianował zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu lwowskiego, dr. Jana B o ł o z - A n ­
t o n i e w i c z a ,  członkiem Rady pomnikowej 
na przeciąg 5 lat.

W iedeń, 8 lutego. Ministerstwo kolei 
przedłużyło o rok, t. j. do 31 stycznia 1913 
r., koneesyę, udzieloną posłowi do Rady pań­
stwa, adwokatowi dr. Cyrylowi Trylowskiemu 
w Jabłonowie, wspólnie z inżynierem i geo­
metrą cywilnym Maksymilianem Sachsem 
w Wiedniu, na wykonanie przedwstępnych 
robót technicznych do normalnotorowej ko­
lei lokalnej z Kołomyi na Jabłonów, Pistyń 
i Kosów do Uścieryk.

B udapeszt. 8 lutego. Weg. ł>. kor. 
stwierdza, że doniesienie dzienników, iż 
w obecnych rokowaniach w Wiedniu idzie 
o jakieś zdobycze narodowe, nie jest zgodne 
z prawdą. Idzie, jedynie o niektóre zmiany 
ustawy wojskowej, co do których potrzebpa 
jest zgoda Rządu austryackiego i Ministra 
wojny. Prezydent ministrów przedłoży Ra­
dzie ministrów wynik tych narad, a nastę­
pnie zakomunikuje uchwały przywódcom 
opozycji.

W arszawa, 8 lutego. (Tel. p ryw ). Po 
porozumieniu się z ministerstwem spraw 
wewnętrznych gen. gubernator warszawski 
rozwiązał w dyecezyi płockiej Tow. bibliotek 
parafialnych z powodu, że na podstawie przed­
stawionych katalogów władze uznały dzia­
łalność tego Towarzystwa za niezgodną z za­
miarami rządu. Zaznaczyć należy, że rozpo­
rządzenie to nie jest identyczne z poprze- 
dniem rozporządzeniem ministerstwa o za­
mknięciu wszystkich bibliotek i czytelń ka­
tolickich Związku katolickiego w całem Kró­
lestwie Polskiem. Tow, bibliotek parafial­
nych istniało tylko w dyecezyi płockiej i 
liczyło 70 bibliotek.

Łódź, 8 lutego. (Tel. pryw). Mieszka­
niec Lodzi Szancer otrzymał koncesję na 
wydawanie tygodnika p. t. Łódź Fabryczna.

K ijów , 8 lutego. (Tel. pr.) Redaktora 
tygodnika ukraińskiego Z a sm  skazano za 
zamieszczenie artykułu „Przed czwartąDumą“ 
w drodze administracyjnej na 400 rubli lub 
2 miesiące aresztu.

Odessa, 8 lutego. (Tel. pryw .). Posła 
do Dumy Nikolskiego i redaktora Odessie 
Nuicosti Sokołowskiego pociągnięio do odpo­
wiedzialności sądowej za artykuł o stosun­
kach w więzieniach rossyjskich.

P e te rsb u rg , 8 lutego. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Dumy minister spraw 
wewnętrznych odpowiedział na interpelację 
w sprawie wydanego przez tymczasowego 
gen, gubernatora Odessy tamtejszym profe­
sorom zakazu wykonywania obowiązków słu­
żbowych.

P. P y ł y p e ń k o ,  październikowiec, 
wDiósł formułę przejścia do porządku dzien­
nego, w której wyraża się ubolewanie, że 
rząd natychmiast nie skasował tego zarzą­
dzenia, które uznał za nielegalne,

Kadeci N i k o l s k i j  i G e r a s y m o w  
występowali przeciw bierności ministerstwa 
spraw wewnętrznych wobec bezprawnych e y- 
nów gen, gubernatora.

P. N o w i c k i j  (prawica) zaznaczył, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych w czasie 
rewolucyjnym nie mogło paraliżować praw 
gen. gubernatora.

Wkońcu Duma przyjęła porządek dzien­
ny Pyłypeńki.

P e te rsb u rg , 8 lutego. Rada państwa 
obradowała nad projektem ustawy o naucza­
niu elementarnem. Komisya Rady państwa 
zgodnie z Dumą przeznacza 550 milionów 
rubli w ciągu 10 lat jedynie dla szkół rzą­
dowych, o szkołach zaś parafialnych, pozo 
stających pod kierunkiem duchowieństwa, nie­
ma mowy w projekcie.

Prezydent ministrów Kokowcew zazna­
czył, że budżet Rossyi w 10 latach dosięgnie 
cyfry 4 miliardów. "Wydatki rocznie wzrasta­
ją  o 100 milionów', zwyczajne zaś dochody 
bez podwyższenia istniejących i wprowadze­
nia nowych podatków rocznie wzrastają o 4 
proc. Sytuacya finansowa okazuje, że ustano­
wienie kredytów na nauczanie elementarne 
me zachwieje równowagi.

Dalszy ciąg dyskusyi dziś.
P e te rsb u rg , 8 lutego. Metropolita An­

toniusz otrzymał od biskupów angielskich, 
którzy bawili w Rossyi, następujący telegram: 
Opuszczając Rossyę, biskupi kościoła angli­
kańskiego zasyłają swym braciom w Chry­
stusie metropolitom, biskupom i innym du­
chownym rossyjskiej Cerkwi prawosławnej 
pozdrowienie. Serdeczne przyjęcie, z jakiem 
wszędzie się spotkaliśmy, głęboko nas wzru­

szyło. Zasyłamy modły do Boga, ażeby wzmo­
cnił stosunki braterskie między Kościołami 
i Darodami Rossyi i Anglii i mamy nadzie­
ję, że stosunki te z czasem doprowadzą do 
spełnienia modlitw Zbawiciela: do zbratania 
wszystkich jego dzieci.

P e te rsb u rg , 8 lutego. (Fet. Ag.). W. 
ks. Marya Pawłowna zachorowała dnia 30 
z. m. na zapalenie płuca prawego (Fneumo- 
nia crouposa). Przesilenie, które nastąpiło 
dnia 2 b. m., nie sprowadziło zupełnego roz­
wiązania procesu chorobowego. Czynność ser­
ca i ogólny stan sił są zadowalające, gorączka 
średnia.

J a łta , 8 lutego. Generał marszałek 
polny hr. Milutin, długoletni współpracownik 
w przeprowadzaniu reform cara Aleksandra 
II., umarł, przeżywszy lat 90.

Londyn, 8 lutego. Narodowa Rada po­
kojowa uchwaliła celem swobodnej wymiany 
zdsń o przyczynach poróżnienia niemiecko- 
angielskiego i o najlepszych środkach wio­
dących do porozumienia, urządzić w dniach 
14 i 15 maja konferencyę niemiecko-angiel­
ską w Londynie. Jest nadzieja, że przybędzie 
nań wiele osobistości z Niemiec. Rada poko­
jowa ciągle otrzymuje liczne dowody, że sze­
rokie koła życzą sobie porozumienia angiel- 
sko-niemieckiego.

L ondyn, 8 lutego. Na konfereneyi wła­
ścicieli kopalń węgla z górnikami, praco­
dawcy odrzucili żądanie robotników co do 
ustalenia minimalnej płacy, niezależnie od 
wykonanej pracy, wyrazili jednak gotowość 
zastanowienia się nad zażaleniami co do ro­
boty w miejscach, gdzie praca jest uciążli­
wa. Robotnicy odpowiedzieli, że bez zasady 
płacy minimalnej porozumienie jest niemo­
żliwe, gdy jednak nie pragną zerwania ukła­
dów, przeto gotowi są do dalszych rokowań. 
Terminu przyszłej konfereneyi nie oznaczono.

Londyn, 8 lutego. Minister wojny 
llaldane wyjechał wczoraj do Niemiec. Daily 
Chronicie stwierdza, że jestto podróż mająca 
na celu prywatną wizytę.

Lizbona, 8 lutego. Skutkiem wystą­
pienia z brzegów rzeki Tajo i innych rzek 
szkody są ogromne. Zbiory uważają za zni­
szczone.

K openhaga, 8 lutego. Wczoraj rano 
wydano o stanie zdrowia króla następujący 
biuletyn: Król przepędził noc dobrze; stwier­
dzono lekką gorączkę i lekkie ograniczone 
zapalenie płuc.

Konstantynopol, 8 lutego. Z kół Por­
ty słyehać, że we wsi Bistrica, w domu pe­
wnego Bułgara wybuchła bomba. Cztery oso­
by zabite, 7 rannych.

M em phis (Stany Zjedn.) 8 lutego. Dziś 
rano zamaskowani zbójcy zatrzymali pociąg 
kolei Rock-Island, odczepili woz pocztowy, 
rozbili kasę i zabrali 60.000 dolarów.

T elegrafow any k o rs  w iedeński.

W iedeń, 8-go lutego 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut
30. .Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 662 25, Akcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 862 —, Akcye Anglobanku 
326-25, Akcye TJnionbanku 637 —, Akcye 
Landerbanku 55475, Akcye Bankvereinu 
55150, Akcye Bodencredit 1322 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 697'—, 
Akcye kolei państwowych 738 50, Akcye 
kolei Południowej 110 50, Akcye kolei Eibe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5110,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 916 25, Akcye Bima Muranyi 717 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2832 —. 
Akcye Fabryki broni 818'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 343-—, A kcje Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 740'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 90'70, Austryacka Renta ko­
ronowa 90*65, Węgierska Renta koronowa 
90'10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-50, 4 prc. Listy B . ku 
hipotecznego 92‘25, 4 i pół pr.1 i sty Ban­
ka hipotecznego 98‘75. 5-pic Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 9180, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98 75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98 '—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 21-75
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92 '—, Losy ture­
ckie 2 4 7 -- ,  Marki 117-67, Rubel 25450,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-90, 
A kcje praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 723'—. Skoda 742-50, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 89‘50. Galicyjski Bank ziem­
ski 99 25.

Usposobienie przy zmniejszonych obro­
tach osłabione z powodu realizacyi, potem 
ostalone z powodu Londynu. Papiery żelazne 
wyżej.

Odpowiedzialny redak to r:
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TL początk iem  sto czn ia  fSLS
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E R N I W. P O D H A L I C Z A przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  I.
(BANK ZALICZKOWY).

1 ^ 3

NADESŁANE.

J J I  P II11F  do wagouów sy- 
D I  i l J  1  I  pialnych w kraju

z a g r a n i e  ą

--• •Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
— 452. — Telefon — 452. —
Adres telegraficzny: 8tadtbureau.

□ □ O D O

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 0

Telefon 452. 
wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

W ażność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

E S s e e f i s g a e e e E f f i

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci P oety w r . 1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 398 

Księga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  polsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
Tow arzystw , Instytncyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia wc w szystk ich  księgarniach .
Czysty dochód ze spi-zedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

C K N M 1 K

Lwowskiej izby iiandimj
Lwów, dnia 8 lutego 1912. 

I .  Akeye za sztukę.

rzemysłowij.

Banku hip.gal.po200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem,

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Koi. Lwów-Czem.-Jasay po 200

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

 Lot. .t m Lipińskiego po 500 

I I .  LiBty zastawne aa 100 kor.
Basku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

„ .  41/, pr. w. a. los w 50 1. 
„ Ę„ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
» kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511,
m „ 4 pr. w. a. los w 57 1. 

Bankn gal. ziem. kr. 41/,°/0 60 l 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4'/,% 601. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziesn. 4 pr.

pierwszk e m i s y s ) .....................
Tow. kred. galie. ziomak. 4 pr. 

le* w 411/, lat . . . . .
4 pr.  los w 56 l a t .....................

ja

I I I . O bligi za 100 kor.

lal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Juków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
iomun. Banku kr, A^pr, (3em.)

it 4 pr. (4 ern.)
Lol. lokalne dtto 4 pr...................
Jożyezki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 
3«iyezki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ m. Lwowa 4 p r .. . ,
.  m .  4 konwen: .

m, Krakowa . . , ,

V. M onety.
ukat cesarski  ...........................
) franki wka . . . . . . .
>0 rubli rossyjskich srebrnych 
, a a papierowych 
) t  marek niemieckich . . . .

| płaeą 1 żądaj ąj
1 walutą kor.

K h K b

700 - 708 -

442 — 448 -

542 — 550 -

480 - 490 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - -------

96 50 
91 70 92 50

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 50
88 30
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46 
19 30

254 -
255 20 
117 90

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1C>95*—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434- —
„ „ 1864 po 100 zł......................  609-—
„ „ 1864 po 50 z ł . . . . .  . 3 0 5 --

tłisty zast. domen pańet. po 120 zł. 5 pr. 288-25

płacą żądają

1 6 5 5 --
4 4 6 --
6 3 1 -  
3 1 1 — 
289-25

h .  D ług państwa (wszystkich w Badzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr......................................

113-95 114-15

90-65 90-85

C. ©M igacye kolejow e.

Etun giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 lutego 1912.

A. Ogólny dJng p ań iłw a . płaeą 
Jednolity dług państwa w banknot. 

uąj-li*topai

źądzjjj

styozeń-lipieo . . . 
Jednolity dług państwa

90-75
90-70

90-95
90-90

w srebrze
lu ty -sierp ieó ............................................93-90
kw ieoien-pażdziernik.....................  9395

94-10
94-15

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
lneKol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/. pr- (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/. pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 i ł .  mk.

(esiemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyku. Budolfa w wal. koron, 

wolait od podatku 4 pr....................

91-10 92-10

112-25 113-70

4 3 4 --  436--

112-75 113-25

90-75 91-75

90-90 91-90

© bligacye pierw szeństw a (kolejowe).
102 - —  

120-75
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 nr. , . . 
Kol. Czeskiej zacŁ. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda «m.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pro.................................
K ol północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm. 

i  r. 1898, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

s r. 1904, 4 pro. . . . . . .
Koi. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Koi. 'wowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.......................................
Kol. Aiój-ki. Budolfa (Salzkammer- 

gat) s» 400 marek 4 pr. . . .

102-75
121-75

93-75 94-75

92-90 93-90

94-75 95-75

95-25 96-25

95-50 96-50

94-25 95-25

94-20 95-20

94-25 95-25

95-50 96-50

90-25 91-25
92-40 93-40

9 1 - - 9 2 - -

111-75 112-75

» ,  M « g  państwa (krajów korony węgierskiej).
W{f. słota renta 4 pr........................

„ n w wal. kor. 4 pr. 
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. , 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
,  „ ,  50 zł. (100 kor.)

109-85 
89-85 

2 9 5 --  
422-50 
211- —

110-05
90-05

307-—
434-50
2 1 7 --

Koronowa waluta. płacą
E. ©hligacya iadam nizacyjne* 

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50

żądają

9 1 - -
93-50
9 2 - -Vvęgier za 100 zł. 4 pr.

F . Inne publiczne pożyczki.
101- -  102-—Poź. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 pr................................

Bukowińskie obi. propinaeyjna los
za 100 zł. 5 pr...................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Ga), obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 pre......................................
Renta włoska za 100 lirów

ron) 4 pre............................
Poź. aerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. presa. koL za 400 frank.

9 4 - -  —

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

91-75
98-10

92-75
99-10

(96 ko-
88-70 89-70

124-—
247-50

130-—
250-50

G. L isty zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Inglo-Austr. banku los 4J/i pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1, 4 pr. 

„ „ obi. prem. s r. 1880 3 pr.
n * „ „ „ 1889 3 pr.

Sukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » n n tt 4 pj.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
» „ * los 50 1. 4ł/i pr. •
„ „  ̂ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

» 4 pr. los. 41 M
» n n „ 4 Pr. starsze ,

Banku kraj. dl? Galiayi Lodomeryi 
4V* pr. 511/* lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4’•/, pr......................

Banku kr. obi kolej. żel. 57*/* I. 4pr.

listy  dłużne

305-~  311-— 
272-50 278-50 

99-70 100-40

110—
98-75
92—
98-75
91-10
96-25
96-70

99-75
93--
99-75
92-10
9725
97-70

98-75 99-75

Austro-węg. baaktt 50 ls*t 4 pre.

Obilgacyc z 
za ‘

4 pre.
50 łat w. K. 4 pr.

z praw 
100 zł.

98-50
90.25
96-70
96-80

99-50
90-45
97-70
97-80

rawem plerwsaeńsiwa 
noa.

Tow. żegl. par. po Dunąju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1883

Tow. źeg). par. po Dun. Eta. r. 1886 pr. 
  ’  s: 1884Kolej Lwów-Czern.-Jazsy

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 309 

zł. 4 pr.
GaI. kol. lok. wschód, za 100 *ł. 4 pr. 
Węg. gai. kol. eta. 1870 »# 300 ri. 5 pr. 

“ * „ .  1890 .  4pr.

113-15
112-25

114-15
113-25

83-70 84-70

89-95 90-95

100-50
99-75

101-50

I . L obj (za sstnkę).

Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zł. . 35-—
Zakł.Kred. dla handl, i  przem. 100 zł. 495-—
Clary 40 zł. m. k........................ 180-—
Różyczka miasta lasbruku 20 zł. —•—

39--
507--
200 ' -

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana,

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ło m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  I m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i  św ięta  

(w  Stan isław ow ie i  w p iątk i) od godz. i  do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstawienia  

o godzin ie 8’30.

P rzy jech a li do Lw ow a
dnia 8 lutego 1912.

HOTEL GEORGrEA. P p .: T. Ilorodyski z Ho­
łubią. K. Zalutyński z liossyi.

HOTEL IMPERIAL. P p .: S. Domański, L. 
Horodyski z Koledzian.

HOTEL FRANCUSKI. P p .: A. Lewanowiez 
z Wysocka, L. Lewanowiez z Wysocka.

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 29 zł.
Palfy 40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. o zł.
Loi-y fund. Areyks. Rudolfa 10
Palma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płaca
79-50

żądają
85-50

zł.

67-75
45-60
7 9 - -

73-75
51-60
8 5 - -

J . Akeye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. ,  . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku- kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 300 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 200
Banku dla krajów koronnych 800 

.  Austro-wgg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
ZhTBoatsńflka baaka 100 sŁ , .

sztuJtęj.
. 326-50 
. 4410’— 
. 661-50 
. 8 6 3 --  
. 804-— 
. 700'— 

ił. 444-— 
sł. 5 5 5 --  

. 1995-— 
sł. 634-50 
a . 280-50 

. 283-50

327-50 
4420-— 

662-50 
8 6 4 --  
805-80

4 4 5 --
556*— 

2004*60 
635-50 
281-50 
284-50

SR Akeye przedsiębiorstw trans porto wy eh.

Buk. koi. lok. ako. pierw. 200 zł. . 457-— 460'— 
„ n „ akeye zakład. 200 zł. 42 0 — 430 — 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100-— 5125-— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400- — 402-— 

3 Lwńw-Czern.-Jassy 800 zł. . . 545-— 547-— 
r Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor. . . . . . . . . . .  3i0-— 320-—

Austr, Tow.ź«gl.*aDu»ąju 500 zł. mk. 1J5S-— 1168-—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 ker. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 
Prag. tow. źolazn. przem. 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor.................................
Tur. zars. tytoaiow. 500 franków . 
'feiM I. tow, kap. węglą 70 ś ł. ,

7 8 8 --  7 9 4 --  
733 — 737 40 
908-— 9 0 9 '-  

2 828 -- 28 3 9 --  
460"— 4 6 8 --  
?,40-— 3 4 5 --  
248-— 252—

< k « U
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg zss 100 rubli 5l/„ pr. 
Niemieckie banki . . . . .
Włoski* b a ń k i ...........................
Francuski* b a n k i .....................
Bzwajearnkift hasskS. . . . .

241-07 
95-50 

254-25 
117-621/, 
94-97»/»

241-40 
95-70 

255 25 
117-82 V, 

95-121/,

95-277> 95-42 >/a

W  i  1 i  1 7>
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-37
Austr.-weg. S g u li. złota moneta —•—
20-frankowka.......................................19-12
2G-markówka.......................................23-53

11-40

19-16/*,

Sossyjski półimperyał 
Nism. banknoty za 100 marek ,

23-58

Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble

117-62*/,
94-95

2-54*/,

117-821/,
95-15
2-551/,

l i  K  I  X  M M  I  K .  U » Z ^ l B O  W Y .

Licytacye.
L. cz. E. 946/11 (7) (1423 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Genowefy Lipskiej we Win­

nikach odbędzie się dnia 29 lutego 1912 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real­
ności objętej Iwh. 420 ks. g. W inniki wraz 
z przynależnośeiami, składającymi się z ko­
mórki, drzew owocowych, sztachetów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1470 kor. 38 h., przynale­
żności zaś na 147 kor.

Najniższa cena wynosi 990 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz-ć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
iglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iu> 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic; 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
uiiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
łowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi? 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 10 stycznia 1912.

(1415 3 - 3 )L. cz. E. 1142/11 (7)
E d y k t .

Dnia 21 lutego 1912 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
odbędzie się licytacya: a) realiośei lwh. 798 
i b) 394 gminy Folwarki.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę są ocenione ad a) na 6216 kor. 50 h ,  
ad b) na 2350 kor., przynależności zaś na 
177 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3196 kor. 
75 h., ad b) 1566 kor. 66 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V 
Monasterzyska, dnia 20 gruduia 1911.

(1414 3 - 3 )L. cz. E. 1315/11 (6)
E d y k t .

Dnia 21 lutego 1912 o godzinie 9-30 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 licytacya 3 12 części 
realności lwh. 179, 180 i 147 tudzież 4/12 
części 1. w. h. 599 i 600 gminy Słobódka 
górna.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są ocenione na 1480 kor., 452 kor. 
50 h., 262 kor. 50 h , 1096 kor. i 100 kor.

Najniższa ee»a wynosi 988 koron, 
301 kor., 175 kor., 773 kor. i 67 kor., po­
niżej: tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 20 grudnia 1911.

(1484)L. cz. E. 4481/11 (10)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Glasberga odbędzie 
się dnia 23 lutego 1912 o godz. 9-30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności objętej lwh. 
386 ks. gr. gminy Hryniawa w obszarze 
15 ha. 9 ar. 91 m.* wraz z przynalcżno- 
ściami, składającemi się z drzewostanu i bu­
dynki gospodarcze.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 10194 kor. 15 h,, przyna­
leżności zaś na 880 kor.

Najniższa cena wynosi 7317 kor., po­
niżej tej efeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie-
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nia, przejrzeć po iezas godzin urzędowych w 
sadzie Łiźej wymienionym, w biurze Nr. 14.

■ K i e  praw*, wooec .których niniej­
sza .licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysaaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej, rosafts 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 26 stycznia 1912.

L. ez. E. 4668/11 (9) (1488)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Schmerza odbędzie 
się dnia 1 marca 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytaeya realności Iwh. 556 
gminy Rożen mały o powierzchni 1 ha 38 
ar 05 m.a

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 3275 kor 50 h.

Najniższa cena wynosi 2183 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ei«żarv na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądy 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do fioree en w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 2 lutego 1912.

L. cz. E. 1887/11 (5) (1482)
Edykt licytacyjny.

Na żądania Ludwika Janikowskiego i 
spólników w Siedlcu, odbędzie się dnia 2 
marca 1912 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 licytaeya 5/40 eięści realności lwh. 48 
ks. gr. gm. kat. Siedlec objętej Emilii i 
Joanny Janikowskich własnej składających 
się z parcel gruntowych i budynków gospo­
darskich.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 2171 kor. 05 h,

Najniższa cena wynosi 1444 koron 36 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnosząee się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których j-tkie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd: 
obecnie już istnieją, fcądż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 14 stycznia 1912.

L, ez. E. 878/11 (8) ' (1478)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Demkowa odbędzie 
się dnia 22 marca 1912 o godz. 9 przed po 
łudniem w sądzi6 niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15 licytaeya połowy realności obję­
tych: 1. lwh. 823 i 2. lwh. 262 gm. Jauów.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na: ad 1. na 1273 kor. 50 hal., 
ad 2. na 350 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 815 kor.

67 h , ad 2. 188 kor. 83 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kaneel&ryi są­
dowej.

Takie prawa.^wobec których niniejsza 
licytaeya , byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięiary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiani: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd;, 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sied ab l 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 3209/11 (4) (1475)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hugona Getwertha wlaśei- 
cieia dóbr w Jsnkowicach, odbędzie się dnia, 
13 lutego 1912 r. o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie n ie j  wymienionym w 
biurze Nr. 16 licytaeya 3/18 części realności 
lwh. 50 gm. Jankowiee, 3/18 części n ieru­
chomości tej wystawione na lieytacyę są 
ocenione 852 kor. 18 hal.

Najniższa cena wynosi 568 kor. 12 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. E. 104501 (10) (1493 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 19 lutego 1912 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 3 w Rawie w bu­
dynku głównym: a) licytaeya całej realności 
lwh. 608 gm. Werchrata i b) połowy real- 
ści lwh, 129 gm. Werchrata.

Cena szacunkowa ad a) 4960 kor., ad 
b) 810 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, w ynosi: ad a) 33C6 
kor. 67 h , ad b) 540 kor,

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć możaa w sądzie w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
dcyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy 
tgiosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo- 
stjm  term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
3 9  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa Ruska, 15 stycznia 1912.

L. Nam. VIII. b. 1800/16 es 1911 (27)
(1504 1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli ca rzece Sanie 
pod Warą i Wołodzem na przestrzeni od km 
245 170 do 245 0 -  1000 i od km. 246 310 
do 246-760 i od km. 247 460 do 248-800 
zezwolcnjch przez c. k. Ministerstwo robót 
publicznych rozporządzeniem z 5 listopada
1911 L. 454 X b , wykonać się mających 
w roku 1912 odbędzie się dnia 28 lutego
1912 o godzinie 12 w południe (czas kolejo­
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

6.000 m .3 faszyn wiklinowych,
11.000 m 3 faszyn lasowych,

175.000 sztuk kołków faszynowyeh.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 43.000 koron ina być 
dostarczaną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 °/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę 
dowych w wymienionem e. k. Kierownict.,ie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1000 koron w gotówce lub

pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zao­
patrzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 lutego 1912.

Za c. k. Namiestnika.
U s t y a n o w s k i  w. r,

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
...................... dostarczyć w terminach przez
e. k. Kierownictwo budowy regulacyi . .
...................... w ...............................oznaczonych,
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .......................pod . . . . .
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod - warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za opustem 
(cyframi i słowami) 
nyeh.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . ' .  . dnia . . . . 19 . .

(Podpis i miejsce zamieszkania).

odsetek z cen fiskal-

L. ez. VIII. b. 3189/10 (33) (1503 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Czarnym Du­
najcu pod Ludźmierzem w km. od 205 400 
do 207-600 zezwolonyeh przez komisyę re- 
gulaeyi rzek na X. posiedzeniu wykonać się 
mających w roku 1912 odbędzie się dnia 28 
lutego 1912 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 8.000 m 3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów warto­
ści fiskalnej około 36.000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceDy za materyały w większej ilości dostar 
ezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensji do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je ­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1000 kor. w gotówce lub pupilsr- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma byó podany jednolity 
cpust een fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażona cyframi i słowami.

Z ofertą należy przedłożyć próbki ofe­
rowanego kamienia w myśl postanowień 
szczegółowych warunków.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 stycznia 1912.

Za c. k Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

Stempel 

na 1 kor. 

Mocą

(Wzór oferty) 

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
. . . dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo r e g u l a c j i ..................................
w . . . . . .  . oznaczonych, kamień
łamany do budowli regulacyjnych na . .
.................................. p o d ......................................
w km. od . . .  do . . .  w ilości i 
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu za
o p u s t e m ........................... (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (myj .

W . . . _, d n i a ......................... 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E. 2635/11 (1491)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytaeya całej realności lwh. 
1483 ks, gr. gm. Dunajów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 600 kor., 
poniżej tej ceny sprztdaź nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
cbęó kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 5 lutogo 1912.

L. ez. E. 3568/11 (6) (1488)
Zobowiązany Ambroży Władyka w Szum- 

lanach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Żimmera w Pod- 
hsjcach, odbędzie się dnia 12 marca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, II. licytacja 
połowy realności obj. lwh. 595 gm. kat. 
Szumlany, wraz z przynależnośeiami, składa- 
jącfm i się z płotu 17 m. długiego, 6 grusz, 
4 jabłoni, 12 czereśni, 51 śliw i jamy na 
ziemiaki.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
ćyę, jest ocenioną na 1700 koron, przynale­
żności zsś na 27 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 1151 kor. 87 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięiary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych -wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąću 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. E. 576/11 (1481)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lutego 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 4 licy­
tac ja  realności 1/4 części realności lwh. 204 
i 1/32 części realności lwh, 1220 gm. Ocho­
tnica, wraz z przynależnośeiami składającemi 
się z 1 wozu, 1 pługa żelaznego i jabłoni.

Wartość szacunkowa 1/4 części lwh. 
204 na 1874 kor. 3 h , zaś 1/32 część real­
ności lwh, 1220 na 57 kor. 5 h., przyna­
leżności na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 1317 kor. 36 h.
Warunki licytaevjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 17 stycznia 1912.

E. cz. E. 1731/11 (8) (1501)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michla Morgensterna, kupca 
w Żurawnie, odbędzie się dnia 1 marca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacja ca­
łych realności lwh. 729 i 871 gm. Sulatycze 
wraz z przynaleźcośeiami, składającemi się 
z chaty i szopy.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 1. lwh. 729 na 300 kor., 2. 
lwh. 871 na 570 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 200 kor., 
2. 380 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do Bkutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Oddział II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, unia 24 stycznia 1912,

L. ez. E. 1072/11 (13) (1500
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku k; aj owego Króle 
stwa Galicyi i Iodom eryi z Wielkiem Księ 
stwem KrakowsKiem, zastąpionego prze; 
adwokata dr. Tadeusza Sołowija, odbędzh

„Gazeta Lwow«ka“ Nr. 31 z dnia 9 lutego 1912.



się dnia 8 marca 1912 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytaeya realności objętej lwh. 
2987 gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 920 koron.

Najniższa cena wynosi 613 kor. 32 na!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Bąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, daia 20 stycznia 1912.

L. cz. E. 1210/11 (1495)
E d y k t .

Dnia 13 lutego 1912 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 4 odbędzie się li- 
cytacya całych realności lwh. 81 i 451 gm. 
Jaśliska stanowiących plsc budowlany w 
nreśeie poł/żony o łącznym obszarze 203 
sążni kw.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję  są ocenione na 600 koron.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ;e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz E. Xr 2758/11 (1) (1465)
E d y k t .

Dnia 4 marca 1912 o godz. 12 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytaeya 3 4 części realności 
lwh. 547 gm. Korszów ocenionych na 1612 
kor. 50 h.

Najniższa cen a : 1143 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kaacelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji m u­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższe; nieruchomości m a­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu  zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli- 
ey sądowej.

O. k. Sąd powiatowy Oddział XI.
Kołomyja, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 1021/11 <7) (1470)
E d y k t .

Na żądanie Michała Wasiia w Porębie, 
odbędzie się dnia 9 marca 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym Nr. 20 licytacja realności lwh. 
182 i 653 gminy Poręba spytkowska wraz 
z budynkami i przynależnośeiami składają­
cemi się z 65 drzew.

Oena szacunkowa nieruchomości wy­
nosi nd 1. 2773 koron, ad 2. 1600 koron, 
zaś pszynależności 40 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad 1. 1875 
kor. 34 hal., ad 2. 1066 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, 27 stycznia 1912.

L. cz. E. 1905/11 (6) (1169)
E d y k t .

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brzesku, odbędzie się dnia 16 
marca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym Nr. 20 lieyta- 
cya realności lwh. 72 gminy Brzesko skła­
dającej s'g z parceli budowlanej i domu 
mieszkalnego jedno piętrowego.

Oena szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 32.040 kor.

Najniższa oferta wynosi 21.360 kor 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, 7 lutego 1912.

L. cz. E. 711/11 (4) (1422)
E d y k t .

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
29 lutego 1912 o godz. 11 rano w biurze 
Nr. 5, licytaeya połowy realności lwh. 496 
i całych realności lwh. 237 i 676 ks. gr. 
gm. kat. Tyniec objętych.

Realności te oszacowane na 1805 kor. 
Najniższa cena wynosi 1203 kor. 40 b. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, 17 stycznia 1912.

L. cz. E. 920/11 (3) (1477)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Rubinfelda i Wolfa 
Betrauua kupców w Dubiecko, zastąpionych

przez dr. Skąpskiego, adwokata w Du-biecku^ 
odbędzie się dnia 8 marca 1912 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytaeya:

1 1/9 części realności lwh. 129 k s .g r, 
gmmy Drohobyczka objętej ocenione; na 558 
koron 33 hal.,

2. .19 części realności lwh. 635 k s .g r . 
gminy Drohobyczka objętej, ocenionej na 
483 koron 40 hal.

Najniższa cena powyższych cząstek nie­
ruchomości ad 1. wynosi 372 kor. 22 h a l, 
zaś aa 2. 322 koron 27 ha!., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t
i ) ,  może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

• Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
'ods&ju co do samej nieruchomości nie mu- 
?łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
ciężary na powyższych nieruchomoscich bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
ijędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
lowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
lowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
adu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dubiecko, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. E 4303/11 (1412)
Dnia 29 lutego 1912 o godz. 1 po po­

łudniu w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29 odbędzie się licytacja 1,8 części 
realności lwh. 993 gra. Jaworów.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
jest oceniona na 1878 koron

Najniższa cena wynosi 1253 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. E. 4300/11 (1413)
Dnia 27 lutego 1912 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się lieyta- 
cya 6/16 części realn. lwh. 526 gm. Czer- 
hanówk.a.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1150 kor.

Najniższa cena wynosi 767 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 15 stycznia 1912.

L. ez. E 26-54/11 (1524)
Edykt licytacyjny.

Daia 7 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 14 odbędzie się licytaeya real­
ności obj. lwh. 238 gra. kat. Wierzcłmia- 
kowce.

Realność ta oceniona została na kwoię 
2650 kor.

Na niższa ceny, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę 1766 
kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i innna odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 25, oddz. VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość5ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p«3tępo- 
wr.nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
iędą  o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do dcręexeń vr siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Borszczów, dnia 17 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia*
L. Prez. 112 26 R. S./12 (1320 8 - 3 )

E d y k t .
O. k Sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, h  w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
wartościowe, do wiadomych właścicieli na­
leżące jako to:

Vr. 3420/1 (9) pierścionek złoty bez 
kamyka.

Vr. 2078/10 (72) pulares.
Vr. 3480/2 prześcieradło, poduszka ze 

znakami W. K. damski kaftanik granatowy, 
siennik i kołdra.

Vr. 2190/9 (43) gwoździe.
Vr. 2649/10 czapka koloru szkockiego, 

ciemna kamizelka w gwiazdki, jasna ma­
rynarka.

Vr. 3392,-9 kapelusz damski słomiany, 
peleryna, bluzka i sukienka.

Vr. 3336/10 zegarek niklowy z łańcu 
szkiera, papierośnica niklowa i pulares z gru­
bej skóry.

Vr. 3106/10 (33) palto, kapelusz,
Vr. 255/11 (29j parasol.
Vr. 674/10 kalosze, 2 naciągacze do 

butów, pugilares, chusteczka, szczoteczka, 2 
pary rękawiczek, rewolwer 6 strzałowy w 
futerale, 2 naboje.

Vr. 994/9 futerko z białych baranków.
Vr. 1461/8 buciki i stara bluzka.
Vr. 1293/8 futerał.
Vr. 888,8 filcowy kapelusz, para buci­

ków i chusteczka do nosa.
Vr 3372/8 letnie palto granatowe.
Vr. 1547/8 bluzka studencka
Vr. 2092/7 zarzutka.
Vr. 3249/9 (251) beczka kawy, 4 szkieł­

ka na łańcuszku, nadpalona skóra na ko­
żuch, 4 kawałki ze sukni czarnej, kawałek 
szarego sukna, kawałek barchanu czerwone­
go w czarne pasy, fartuszek biały, bluzka 
damska biała, kilka kawałków sukna, 11 par 
kalesonów, żakiet damski c/arny z fioletową 
podszewką, 2 kawałki skóry czerwonej, hal­
ka b&rchauowa czerwona, zielona firanka su­
kienna, 4 kawałki sukna zielonego, kawał 
sukaa ciemno popielatego, rydel, koszula 
damska, kilka kawałków białego płótna, po­
szewka, fartuszek, trzy serwetki, 4 przeście­
radła stare, 4 obrusy, chustka na głowę, 8 
koszul męskich, czapka, rączka rzemienna, 
taca na ciasta, chochla, maszynka do kawy, 
pudełko z sardynek, dwie skrzynie i kosz z 
żelaziwem, 372 chusteczek na głowę, kami­
zelka biała, prześcieradło stare, chusteczka 
do nosa, kaftanik biały damski, kilką kawał­
ków podszewki, dwie pary damskich buci­
ków, rower połamany, szlauch biały gu­
mowy.

Vr. 467/11 łyżeczka i kwota 80 koron,
Vr. 654/1 1 rewolwer, 31 patronów,

nóż.
Vr. 3777/9 1 srebrna stara moneta, 1 

para kolczyków imit. pereł, 2 wisiorki z 
czarnej masy, 1 para kolczyków srebrnych 
bez kamieni, 5 kawałków srebrnych połama- 
manych, kawałek blaszki, 1 kolczyk z czar­
nym kamieniem, 1 kolczyk z 3 niebieskimi 
kamyczkami, 2 złote kolczyki połamane, 1 
metalowy łańcuszek z 2 wisiorkami, 1 para 
kolczyków, 3 metalowe pierścienie, 1 pier­
ścień złoty bez kamienia, 1 tabakierka z 
igłami, 1 bursztyn, 2 łańcuchy metalowe, 1 
para złotych kolczyków, 1 para srebrnych 
kolczyków, 1 para srebrnych kolczyków z 
niebieskimi kamieniami, 2 sztuki srebrnych 
kolczyków z niebieskimi kamieniami, sre­
brna obrączka, 1 srebrna łyżeczka złamana, 
1 guzik z perłowej masy, 1 srebrny kolczyk 
(połamany), 1 pierścień złoty z opalem, 1 
1 łańcuch metalowy.

Vr. 2467/9 (221) łańcuszek pozłacany, 
1 para skarpetek, świeca, papierośnica, no­
życzki. fartuszek czarny.

Vr. 2363/8 zegarek niklowy system 
„Roskopf".

Vr. 376/11 9 stalowych świderków, 4 
raszple, naczynie ślusarskie, 9 słupków nu­
merowych. kłódka francuska z dwoma pę­
kami kluczów, m ędzy którymi 5 kluczy od 
żaluzyi, 1 dyament do cięcia szkła, 2 latar 
ki elektryczne, 1 harmonijka z 2 flaszeczka- 
mi, 1 szczotka, 1 drukarnia kauczukowa z 
talią kart, fotografiami i kredą, 1 fajeczka 
bez mundsziuku, 1 cała fajeczka, 1 torekba 
damska z 12 tabliczkami, 2 nowe bronzowe 
(8 starych) pularesów, 1 skórzana papiero 
śnica, 3 gumki do obcasów, 1 grzebyk czar­
ny, 1 papierośnica blaszana, 2 scyzoryki ro­
gowe a 1 w perłowej macicy, 1 halerz w 
oprawie, 2 psry spisek, broszka i szpilka 
(meta1 o we), 1 korkociąg, 8 notatniki celulo­
idowe, 4 mydeł toaletowych, 4 flaszki z per- 
fumą, 1 nożyez i, 1 zapalniczka automaty 
czną, 1 pudełko blaszane z 6 łańcuszkami 
metalowymi, 1 pudełko blaszane z szufladką,
1 srebrny ołówek, lusterko, miseczka i ma­
szynka do ołówków i haczek do zapinania,
1 pudełko carbidu, etui celuloidowe z pier­
ścieniem metalowym, 3 główki gumowe, 3 
figurki celuloidowe, 3 jajka i pudełko celu 
loidowe z kostkami, 10 par skarpetek, 1 
ścieieczka, 23 chusteczek do nosa, pulares 
szmaciany z kwotą 191 kor. 60 hal,, pulares 
czarny (podkowa) z kwotą 50 hal., pulares 
czarny z kwotą 41 kor. 37 hal., wreszcie 
jako lico poz. 68/11 4 stemple a 2 h a l, 
stempel a 10 h a l , 5 marki a 5 hal. i 8 ma­
rek a 10 hal. w akcie na D. 76 nalepione

Vr. 863/10 zegarek metalowy budzik.
Vr. 1426,2 filcowy kapelusz czarny.
Vr. 204/9 pierścionek złoty z nieb;e- 

skim kamykiem i złoty łańcuszek.
Wzywa się niewiadomych właścicieli, 

aby w przeciągu jednego roku od dnia 3 
ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwo­

wskiej" licząc, swoje prawa własności przed 
Sądem udowodnili, w przeciwnym bowiem 
razie wyż poszezególnione przedmioty jako 
przepadłość traktowane będą.
Prezydynm c. k. Sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. Nc. IV. 57/11 (1410 3— 3)
E d y k t .

Na wnio ek Anschls Markowicza, Gitli 
Markowicz i Estery Jungerwirth w Trzebini 
zarządzono ts uchwałą z dnia 12 sie;pnia 
1911 Nc. IV. 57/11 wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego celem umorzenia wierzytel­
ności hipotecznej 65 zł. poi. na rz cz Józefa 
Głowni w stanie biernym realności lwh. 101 
gm. Trzebinia jako w wykazie głównym i 
w stanie biernym realnośei lwh 513 i 514 
gm Trzebinia jako w wykazach pobocznych 
wpisanej, którą to wierzytelność względnie 
prawo zastawu dla takowej wp sano, wzglę­
dnie przeniesiono z ks. gł. gm XII. Młoszo- 
wa, gdzie ją na zasadzie wyroków sądu ape­
lacyjnego W. miasta Krakowa dnia 9 lipca 
1840 dnia 10 września 1840 w stanie bier­
nym realności pod Nr. 34 w Trzebini, 
wówczas Marka Rosnera własnej na rzecz 
Józefa Głowni zaintabulowano, do karty cię­
żarów real. lwh 101 gm. Trzebini jako do 
wykazu głównego i do karty ciężarów real­
ności lwh. 513 i 514 gminy Trzebinia jako 
do wykazów pobocznych.

- Wzywa się przeto tych wszystkich, 
którzy roszczą sobie prawo do powyższej 
wierzytelności, by najdalej do dnia 30 wrze­
śnia 1912 takowe w sądzie tutejszym zgło­
sili. gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, na ponowny wniosek podających 
umorzy się wyż wymienioną wierzytelność i 
wpis jej wykreślenia zarządzi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chrzanów, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. Ow. 84/12 (1) (1460)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Tiegerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Nathana Aschkanazego kupca w Sano­
ku, pozew wekslowy o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty dnia 3 lutego 1912.

Celem strzeżeni*, praw Jakóba Tiegers 
ustanawia się p. dr. Weidmaua adw. w Sa­
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóH on w są ­
dne się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Cw. 1966/11 (1) (1270)
E d y k t .

Pizeciw Iwanowi Turczynowi z Dulib, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Mendla Wachtela kupca 
z Dulib pozew o sumę wekslową 221 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Czajkowskiego adw. kraj. w 
Brzeżan&ch, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzcżany, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz. C. IV. 8/12 (1489 1—3)
E d y k t .

Przeciw Tekli z Ossdezuków Górsl, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
do tut. sądu Stefan Osadezuk pozew o uzna­
nie prawa własności, na podstawie którego 
wyznaczono rozprawę na dzień 14 lutego 
1912 o godzinie 9 rano, b. Nr. 7.

Kuratorem powyższej ustanowiono adw, 
dr. Mantla w Podwołoczyskaeh, który za­
stępywać tędzie powyższą na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podwołoezyska, 31 stycznia 1912.

L. 67 (1507 1 - 3 )
O g ł o s z e ń  ie.

Na podstawie rozporządzenia c k. Ra­
dy szkolnej krajowej z dnia 26 stycznia 
1912, 1. 21.337/IV, odbędzie się w c. k. 
państwowej szkole przemysłowej w Krako­
wie w ciasie od 1 kwietnia do 30 czerwca 
1912^ I _ półkurs zawodowy dla dalszego 
kształcenia nauczycieli szkół przemysłowych 
uzupełniających, a to w myśl reskryptu c. k. 
Ministerstwa robót publicznych z dnia 21 
lipca 1908 1. 63 XXI a (302).

Kurs ten obejmie przedm ioty: geome- 
tryę i naukę o rzutach, rysunki geometry-
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ćzne i rzutowe (12 godzin tygodniowo), ry­
sunki odręczne i ćwiczenia w szkicowaniu 
podług przedmiotów i modeli z zakresu za­
wodowego (10 godzin tygodniowo), modelo­
wanie (4 godz. tygodn.), naukę o formach 
przemysłu budowlanego i artystycznego (6 
godzin tygodniowo).

Kandydaci mają wnieść swe należycie 
uzasadnione podania (zaopatrzone w świade^ 
etwa i dekrety) do Dyrekcyi c. k. państwo­
wej szkoły przemysłowej w Krakowie za po­
średnictwem kierownictwa szkoły, w której 
pełnią swe obowiązki.

Termin wnoszenia podań upływa z 
dniem 1 marca 1912.

Kraków, dnia 7 lutego 1912.
Dyrekcya c. k. państwowej szkoły 

przemysłowej.
W zastępstwie:

J. Lachowicz.

L. ez. 0. IY. 5/12 11490 1 - 3 )
B d y k t.

Przeciw Janowi i Katarzynie Lisow­
skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniósł do tut, sądu P iotr Lisowski i tow. 
pozew o zniesienie wspólnej własności, na 
podstawie którego wyznaczono rozprawę na 
dzień 14 lutego 1912 o godz. 9 rano.

Kuratorem powyższych ustanowiono dr, 
Auerbacha adw. w Podwołoezyskach, który 
zastępywać ich będzie w powyższej sprawie 
na ich koszt, dopóki oni w sądrde się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 31 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 1512 (1471)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Gryglowi synowi 
Jędrzeja, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po-^ 
wiatowego w Brzostku przez Antoniego Gry-* 
gla w Woli brzosteckiej pozew o 325 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencję na dzień 9 lutego 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Gry- 
gla ustanawia się p. Franciszka Trześniow- 
skiego w Brzostku, kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie Anto­
niego Grygla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. C. IV. 7/12* (1494)
E d y k t

Przeciw Wasylowi Żyła po Semanie 
w Dalejowej wniosła Marya z Krupejów 
Wolańska pozew o 400 kor.

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
dnia 13 lutego 1912 o godz. 9 rano, biuro 
Nr, 4.

Kuratorem dla niego ustanowiono c. k. 
notaryusza Kaliniewieza w Rymanowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 30 stycznia 1912.

L. cz. C. III. 522/11, 0. III. 523/11 (4)
(1466)

B d y k t.
Przeciw Bernardowi Rappaportowi, dzier­

żawcy dóbr w Adjud (Rumunia), którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo 
stały do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
pozwy przez Jeneralną Agencyę c. k. uprz. 
Rinnione Adriatica di Sicurta w Tryeśeie we 
Lwowie o 258 kor. 83 hal. i przez Jenerał 
ną Agencyę Towarzystwa dla ubezpieczenia 
gradowego i reasekuracyjnego „Meridionale" 
w Tryeście we Lwowie o 227 kor. 60 hal, 

Na podstawie pozwów wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 13 lutego 1912 o 
godz. 10 rano w tym sądzie, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Bernarda Rap- 
paporta ustanawia się p. dr. Kehosa Schul- 
bauma adw. w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kołomyja, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 29/12 (1) (1487)
E  d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Kozłowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Tomasza Gorleja w Golankach 
pozew o 290 kor. $pn

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 lutego 1912 o godz. 
10 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wilhelma Gucwę adw. w 
Pilznie, kort torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 28 stycznia 1912,

L. cz. C. II. 44/12 (1) (1467)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi i Maryi Jajko, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Zło­
czowie przez Izaaka Baldasza blacharza w 
Złoczowie pozew o zapłatę kwoty 225 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 29 
lutego 1912 o godz. 9 rano, sala III., dom 
Werbera.

Celem strzeżenia praw tychże niewia 
donsych pozwanych ustanawia się p. dr. 
Hessla adw. w Złoczowie, kuratorem,

Tenże kurator ząstępywać będzie po­
wyższych niewiadomych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Złoczów, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. Cg. I. 18/12 (1) (1459)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Maeejko, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
mał. Maryę Jadwigę 2 im. Myeielską pozew 
o wykreślenie sumy 35.000 kor. zpn. z lwh. 
210 ks. gr. dla większych posiadłości.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
s ała I, audyencya na dzień 1 lutego 1912
0 godz. 4 po poł.

Celem strzeżenia praw Ołeksy Maeejko 
ustanawia się p. dr. Nehmera adw. w Sa 
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt,
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 11 stycznia 1912.

(1502 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 3 lutego 1912 wpisano na listę 
adwokatów dr. Mendla vel Emanuela Gott- 
lieba z siedzibą w Olesku.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3 lutego 1912.

L. 1158 (1505 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich. którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten­
s je  do kaucyi notaryalnej ś. p. Jędrzeja Pa- 
wlisza z powodu nrzędowania jego jako by­
łego c. k. notaryusza w Lutowiskach Rożnia- 
towie i Dobromilu, ażeby roszczenia swoje 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc, od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" w tutejszej c. k. Izbie nota­
ryalnej tem pewniej zgłosili, ile że po upły­
wie tego terminu bez względu na ich ro­
szczenia nastąoi zwolnienie powyższej kau­
cyi z pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
wydanie tejże uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 9 grudnia 1911.

H. en. Cw. 71/12 (1) (1191)
E  Ą H K T.

IIpOTHB AhhI OaBxoBo'i, KOTpoI Micge 
noóyTy He e silosie, BHeczio TosapncTBO 3a- 
^aTKOBe b Koimpm b rą k OKpyscmii cy^I 
B CaMÓOpi H030B o 16( 0 Kop.

H a niflCTaBi n03By bh^ rho Haiza3 3a- 
maaTH.

,ZLih CTepejKeHH npaB A hhh 0.tbxoboi 
ycTaHOBjme ch naHa Ąp. KyaBuan/KOro, a^B. 
b CaMÓopi, KypaTopoii.

ToSwce KypaTop óy^e AHHy O.iBX0By 
b 3raflamn cnpaBi Ha ei He6e3neunicTB i 
KomTa TaK ^obto 3acTynaTH, hk  ohb aóo 
b cyXi 3rojocHTB ch aóo bhm ihhte hobho- 
BaacTn/a.

IR k. Cy^ oicpyjKHHH, BiftąŁa II.
Caróup, ąbsi 12 ciuHH 1912.

H. cn. C. I. 457/11 ( l )  (1440)
E  Ą H K T.

HpOTHB MHXaM0BH XaHaC0BH i Lib - 
kobh XaHacoBH, KOTpnx iiicire noóyTy He e 
BiftoMe, bhic łBaH XaHac chh Hpica b Cto- 
p05Kax BeJHKHx b n;. k . noBiTOBiar cy^i b Ch- 
HOigi H030B o y3HaHe i iHTaóyjMpHio npaBa 
BJiaCHOCTH.

H a niflCTaBi Toro H03By BH3HańeHo 
aBflHBHgilO ĄO yCTHOl p03HpaBH Ha flCHB 27 
.iiOToro 1912, roĄHHa 9 paHo, óiopo 9, ftiii 
BapflariB.

fljiii CTepeacena npas hobhchihx He-

; si ;̂oMHX ycTaHOBjna oh naaa ^p. AofieH^y, 
j a^BOKaTa b Chhoh;!, KypaTopoii.

Tofiace KypaTop óyfle hobhchihx b 3ra- 
flamń cnpaBi Ha Ix Heóe3nenmcT£ i rcomTa 
TaK flOBro 3acTynaTH, aac ohh aóo b cyjfi 
aroaocaTB ch a6o BHiiinHTB noBHOB.iacTn/H. 

IL  K. CyA HOBiTOBHH, BiflfllJI I.
Chhok, flHH 28 rpy^HH 1911.

L. cz 116 (1506 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 ust. 
ust. roszczą sobie jakiekolwiek pretensye do 
kaucyi notaryalnej ś. p. Adama Bieleckiego 
z powodu urzędowania jego jako byłego e. k: 
notaryusza w Łące, ażeby roszczenia swoje 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszej c. k. Izbie notaryal­
nej tem pewniej zgłosili, ile że po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na wydanie 
tejże uprawnionym.

G. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1912.

Konkursa.
L. 513 (1450 2 - 2 )

K o n k u r s .
W yd.iał Rady powiatowej w Drohoby­

czu rozpisuje konkurs na posadę drogomi- 
strza z płacą roezną 1800 kor , ryczałtem 
na objazdy 1000 kor. i dodatkiem aktywal- 
nym 504 kor

Do posady przywiązanych jest 5 trzeeh- 
leci po 180 koron.

Kandydaci wykazać się mają:
1. ukończonym 24, a nie przekroczo­

nym 40 rokiem życia,
2. dokładną znajomością obu języków 

krajowych w słowie i piśmie, tudzież języ­
ka niemieckiego,

3. świadectwem zdrowia,
4. obywatelstwem austryackiem,
5. świadectwem moralności,
6. ukończeniem trzyletniej szkoły pra- 

ktyczuej konduktorów drogowych przy Wy­
dziale krajowym we Lwowie z przepisanym 
egzaminem kwalifikacyjnym.

Posada ta zostanie nadana prowizory­
cznie na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacja.

Termin wnoszenia podsń do 15 marca 
b. r. do Wydziału Rady powiatowej.

Drohobycz, dnia 30 stycznia 1912.
Z Wydziału powiatowego.

P rezes: Pallas w. r. Sekretarz: Kultys w. r.

L. 167/12 (1235 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Bohorod- 
czanaeh rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę kontrolora-rachmistrza kasy powiatowei 
z pła-ą 1800 kor. rocznie i dodatkiem dro- 
żyżnianym na rok 1.912 w wysokości 10 prc. 
płacy.

Posada nadana zostanie na razie pro­
wizorycznie, po roku nienagannej służby na­
stąpić meże stabilizacya.

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo zdrowia,
3. świadectwo egzaminu z rachunkowo­

ści państwowej i
4. świadectwo moralności, o ilo kandy­

dat nie pozostaje w służbie władz rządowych 
lub autonomicznych publicznych.

Znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie wymagana.

Eme-yci rządowi i autonomiczni z o i- 
powiednią kwalifikaeyą, którzy pełnni służbę 
w działach rachunkowych, mogą również o 
tę posadę kompetować.

Podania udokumentowane wnosić należy 
na ręce Prezydyum Wwdziału powiatowego 
w Bohorodczanach do 20 lutego 1912 włą­
cznie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bohorodezany, dnia 27 stycznia 1912.

L. Prez. 93 (14/12) (1468 1— 3)
K o n k u r s .

Sąd po wiatowy w Borszczowie przyjmie 
zaraz pełnomocnika kancelaryjnego na prze­
ciąg 6 miesięcy.

Tabularzyśei mają pierwszeństwa. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Borszezów, dnia 4 lutego 1912.

Upadłości.
L. ez. 1/9 C. 0. (146) (1479)

W sprawie konkursowej Arona Hause­
ra przedłożył zawiadowca masy dr. Sokal 
plan rozdziału rozporządzalnej gotówki a 
do ustalenia takowego wyznaczoną została 
audyencya na dzień 8 stycznia 1912.

Gdy jednak odnośny edykt w gazecie 
urzędowej na czas ogłoszony nie został, prze­
to zawiadamia się o l»m wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, którzy roszczenia swoje 
zgłosili z tem, że wolno im wspomniany plan 
rozdziału bądź to u komisarza konkursowe­
go bądź też u zawiadowcy masy przejrzeć i 
wziąć odpis, niemniej, że jeśliby przeciw nie­
mu mieli do wniesienia zarzuty, powinni 
wnieść takowe ustnie lub na piśmie do ko­
misarza konkursowego najpóźniej do dnia 16 
lutego 1912, następnie zaś w razie wniesie­
nia zarzutów., jawić się przed komisarzem 
konkursowym dnia 19 lutego 1912 godz. 9 
rano, w c. k. Sądzie powiatowym w Kału­
szu, biuio Nr. 16.

Kałusz, dnia 1 lutego 1912.
Komisarz konkursowy.

W y ro k i  p r a s o w e .
81. 19 (1431)

SDaS t  f. BanbeS* ais Skeftgeridjt in 
©aljburg łjat mit bem (Srfenntniffe bom 19 
3aimer 1912,$ r .  VII. 1/12. bie 2Beiterucrbrei= 
tung ber SKummer 1 ber jjeitfdji j t „ ©r o b i a n "  
bon SRitte Sdtmer 1912 megen ber ©teflen bon 
„SBcmt baS" bis „ju.munbern" auf Seite 2, 
bon „ijSa" bis „ei", iibcrjct-rift beż auf ©eite 
3 abgebrmften iilrtilelż in Spalte 1, bon „SBirb 
nidtjt" biż „untergrabt" auf ©cite 3, ©palte 3, 
bon „2Ber magt e§“ bi§ „bem ©teien" auf 
©eite 4, ©palie 1, bon „SDie £>crren" pip „be= 
lupeln" auf ©eite 4, ©palte 1 unb 3, bon „ŚaS 
ift etn formlidjeż" bis „jugcfdjrieben betommt" 
auf ©eite 4, ©palte 2, bon bem bumm" 
bis „betriigen lafjt" auf ©eite 4, ©palte 3, r-on 
„SDa ift pnadjft" bis „£afd)e ctmaS tjatte" 
©eite 5, ©palte 1, bon „SDie 23dume beż" bis 
„etinaS erreidjeu toiU" auf ©eite 6, ©palte 1, 
bon „(Sine beffere E^arafteriftif" bis „S^riften* 
tum" auf ©eite 7, ©palte 1 unb 2 nadj § 64, 
302 unb 303 ©t. ®. berboien.

®aS l  !. BaitbeS* alS ^re^gerid^t iu 
ijSrag Ijat mit bem ©rienntnijfe bom 21 3an* 
ner 1912, ifłr. I. 40/12, bie ŚBeiterberbreitung 
ber Dłummer 15—16 ber ctft: „Stopa", 
Saljrgang II, megen ber ©tefie bon „Vzdyt 
ja viin“ bis „Nikdy, pane hrabe!" bcS Slrti* 
felS: „Bezdez" n a^  § 122 b unb 302 ©t. ®. 
berboien.

SDaS I. f. BanbeS* ais $ref$gerid)t ijSrag 
pat mit bem (Srfenntniffe bom 2 i ganner 1912, 
^$r. I. 39/12, bie SBeiterberbreitung ber Dłummer 
1 ber $eitfd)rift; „Za st^-.ra pr»va“ bom 15 
3anner 1912 megen ber ©telle bon „Jdeme 
jen na pr. urgovati“ biS „nelze se jiz odvc- 
lati" beS SCrtilelS: „Besada" nad) § 491 unb 
493 ©t. ®. fomie gemafj Slrtifel V. beS ®e= 
fe^eS bom 17 Sżejember 1862, jR. ®. 231. Sir. 
8 ex 1863, berboten.

OaS !. f. BanbeS^ al§ ij3re§geri(Ąt in 
ijjrag bat mit bem Srfenntniffe bom 21 gdnner 
1912, j^r. I. 41/12, bie SBeiterbcrbreitung ber 
Dłummer 3 ber $citfcbrift: „R,kr,vnicky ob- 
zor" bom 20 Sanner 1912 megen ber ©telle 
bon „Rozhodnutim" bis „vel.iią..stat.ku“ beS 
21rtifelS; „Libhn" nad) § 300 ©t. ®. ber» 
boten.

®aS f. f. SreiS* alS iprefjgericbt iu 
ijłilfen bat mit bem iSrfenntniffe bom 22 gan* 
ner 1912, jjjr. 6 12, bie 2Beiten>erbveitung ber 
Hammer 3 ber geitfcbrift: „Po.-el Udu" bom 
20 3dmtcr 1912 megen ber ©telle non „Stva- 
u?ce“ biS „■oihod.afc za,dal" bcS 21riifelS: 
„A ehr nthal na obchodu" uacb § 64 ©t. @. 
oerboten.

2)aS f. f. SrciS* alS ipre|geviĄt in 
ijMfeu bat mit bem Srfenntniffe bom 22 San* 
ner 1912, )J3r. 7/12, bie SBeiterbcrbreitung ber 
9łummer 2 ber 3eitfibcift: „S tm . Podbrdska" 
bom 20 Samter .1912 >mcgen ber ©telle bon 
„Zi.icme v Radnicich" btS „Staas se napra­
wa?" beS SlrtifelS; JL Radnie" nad) § 302 
©t. ®. berboten.

81. 20 (1432)
SDaS f. f. BanbeS* alS jjkefjgericbt in 

Sinj bat mit bem (Srfeuutniffe bom 22 San* 
ner 1912, jfc X 6/12, bie -ISeitcrberbreitung 
ber iRummer 3 Der fjńtfĄ rift; „Binger fliegenbe 
231atter" bom 21 Sanner 1912 megen ber 
©teHen bon „3efuS rief ibr" biS „borfommen* 
ben gaU borgefĄneben ift", bon „Slber ibr 
bintmlifdjer" bis „Słonnen oft bemunberten" 
beS SlrtifelS: „99ilber auS ber §eiligen Sbro* 
n if" ; bon „®er SSerfaffcr meift auf" bis „Sin* 
ftiftung jur (SibeSberlefcnng" beS SlrtifelS: 
„®aS Motu proprio unb ber Salmub" nad) § 
122 a, 302 unb 303 ©t. @. berboten.

S)aS !• f. SreiS* alS ^re^geriept iu 
(Sfjrubim bat mit bem ©rfenntniffebom 23 3an* 
rter 1912, j^r. 1/12, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 3 ber 8eitfdjrift: „Vychodocesky ob- 
zor“ bom 18 3anner 1912 megen ber ©telle
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don „Bvfopsky“ 6i$ „cisare* beS SlrtifelS: 
„Opozdeaa kotfiskace* rad) § 63 @ t © 
oerboten.

2)a8 f .  f .  $rei2-< aI8 ^refcgeridjt tn 
@get bat mit bem Srfemrtmffe dom 23 San* 
ner 1912, 5/12, bic SBeitcroeibreitung brr
yiuramer 3 bet $eitjębnft; „^ ad jau ^ lan e r 
$eitnnfl“ dom 20 Sanner 1912 megen ber 
©tellen don „2)rei i£age frater" bi£ „big ju t 
©roteśfe", oon „Unb igrt tpanblanc;er" big 
bemii^igt fot)?/’ ur.b dou „Sn SBien1' biś 
„'Steibmibsfbrper ju  Iegeit" bea ?lrtih l8 : „33a- 
tifanifcbeż ©prergpuloer fitr bert 2)reibunb“ 
nadj) § 63 mtb 64 6 t .  O. dcrboien.

S)u8 f. f. Śłreis* al8 ‘Frcfjgericbt in 
©gee bat mit bem ©rfenntniffe dom 23 Sdnnet 
1912, ^Jt. 6/12, bie SBeiteroerbreitung ber Ułmn* 
mer 8 bet .ftcitjdjrift: „©gem iReucftc fRad;* 
ridjten" dom 20 §artung8 (Sanner) 1912 me* 
gen ber ©tellen ton „®ie S5enifc^en fcbufen" 
big „erflart motben mat" unb don „feinen ®pi= 
gonen" bis „nctionalen Sufreifung beSjelben" 
be8 2lrtifel8: „0ffener S tief an £errn  IReicbS* 
ratgabgeotbneten ®r. don SKi^Iroeitt)'' nad) § 
63 ©t. ®. dcrboten.

31. 21 (1433)
$ ag  f. f .  &rei3* alg fprefjgericbt in 

Orient bat mit bem ©rfenntniffe dom 22 San* 
net 1912, ifjr. 1/12, bie SBeiteroerbuitnng beg 
glugbiatteS mit bem SEitel: „Inno del Cieli­
s ta1' megen bet ©tellen don „difesidon Latini* 
big „ehe langue*, don „Negli ecehi sfavi!la“ 
big „araore*, don „Nel regno* big „diseen- 
dono carchi*. don „Qjel core ehe* big „earo 
eontatco* unb don „Stirniero* big „la guer- 
ra* nacb § 65 a © t .  ©. detboten.

®ag !. 1. Sanbeg alg Hkefjgericbt in 
Sroppau tjat mit bem ©rfenntr.iffe dom 24 San* 
net 1912, ipr IX. 5/12, bie SBeiteroerbreitung 
bet 9?ummet 17 btt geitfdjrift: „35eittfd)e Stkbr" 
dom 22 Sanner 1912 megen beg garjcn Sltti* 
felg: „©iramme bcutfc^e ISauern" nad) § 302 
©t. ®. detboten.

31. 22 (133*)
Sm Sftamen ©einer SJłajeftat beg Saiferg!

® a g  ! .  f .  f ia n b e g g e t ic b t  28te n  a lg _  ą k e fj*  
g e r i ć t  b a t  m it  b em  © r f e n n t m f f e  o o m  25 S a n *  
n e t  1912, $ r .  XXXV. 26/U , a u f  S ln tr a g  ber  
t .  f .  © t a a tg a n m a lt f c b a f t  e r fa n n t ,  b a f) b er  S n l / a l t  
b er  iR u m m e r  2 b er  p -r io b ifd )ę n  S D r u c fjd jr if t: 
„ ® lit f ) t ic b te r "  d o m  23 S a n n e r  1912, S a ij r g m -g  
XV. b u tc b  bc.g a u f  © e i t e  3 b e f in b lic b e  Ifliib  
fa m t  b em  b a j u g e b o r ig e n  2 > j t  b a g  a ier b r ecb cn  n a d )  
§ 64 © t .  ®  b e g t i in b e  u n b  eg  m ir b  nacb  § 493 
© t .  ip .  0 . b a g  SSerbot b er  S B e ite r o c r b r e t iu n g  
b ie fe t  ® r u d f c b t i f t  a u 8g e jp r o d ) fn , o ie  d o n  ber
f .  {. © t a a t § a n m a lt f d ) a f t  d e r fu g te  S3e fd ) la g n a b m f  
n acb  § 489 © t .  O  b e f td t ig t  u n b  nacb  §  37 
jjlr . ® .  a u f  b ie  S S e r n id jtu n g  b er  fa if ie r te n  ®j;cm *  
d i a t e  e r fa n n t .

SBien, am 25 Sanner 1912.

Sm jRamen ©einer 2Hajeftat beg Saifergl 
S)ag f .  f .  fianbeggericbt SBien alg 

geridjt bat mit bem ©rfenntniffe dom 25 Sanner 
1912, $ t .  XXXV. 25/12, auf Slnttag ber f f 
©taatganmaltjcbaft erfannt, ba^ ber Snbalt ber 
IRummer 468 ber periobifcben SDrucffc^rift: „Le 
E ire“ oom 20 Sanner U112 burcb bag auf 
©eite 15 linfg unten befinblidje 93ilb bag SSerbre* 
cb^n nacb § 63 ©t. ®. begritnbe unb eg mirb 
nacb § 493 ©t. O. bag iEerbot ber SBeiter* 
derbreitung biefer Slrucfroerfeg auegefprocben, 
bie don ber f. f .  ©taatganmaltfcbaft derfiigte 
SSefcblagnabme nacb § 489 ©t. $  0 .  beftdtigt 
unb nacb § 37 5JSr. ®. auf bie SBernicbtung bet 
faifierten ©jęemplare erfannt.

SBien, am 25 Sanner 1912.

S5a8 f. f. ftreig* alg 5JSre§gericbt in 
@drj bat mit bem (Srfcnntniffe dom 23 Sduner 
1912, ^Sr. V. 3/12, bie SBeiterderbreitung ber 
mit ber Sluffcbrift: „rfor ea—Gorizia—(jorz“ 
derfebenen, ben g ran j Sofepb4=^orfo, ben Sra* 
dnif*)l51a  ̂ unb ben Śolfggartcn fomie cin auf 
einer fieiter fi^enbeg SJtabcben in ęatbenbruct 
barftellenben, don ?t ©abrgcef in ®drj berauź* 
gegebenett ?lnficbtgfarte naĄ § 63 ©t. ®. der* 
boten.

®ag f. f .  Sanbeg* alg fPrefjgeridbt in 
Srieft bat mit bem ©rfenntniffe dom 22 Sanner 
1912, *j$r. IX. 11/12, bie SBeiterderbreitung ber 
Hammer 19 ber 3eitfcb«ft: „E linost" dom 19 
Sanner 1912 megen beg Ślrtifclg: „Dtorne 
splet^e" nacb § 64 ©t. @. oerboten.

S ag  f . f .  Sanbeg* alg ^refjgeridjt in Srieft 
bat mit bem Srfenntniffe dom 22 Sanner 1912 

IX. 11/12, bie SBeiterdetbreitung ber^um* 
met 17 ber 3 {itf(br’ft i „Jutro" dom 17 3dn* 
ner 1912 megen bet ©tellen don „anarhijo, 
ki jo “ big „c k eimnazije", don „Glayar 
pa* big „kaj dela“, don „ker ima Zure* big 
»do hise* unb don „Tisti, ki niso* big „ue-

dcgleilna poalediee* beg ^rłifefg; „Anarhija 
v Kandiji pri Nevem Mestu* nad) § 300 
©t. ®. oerboten.

S n g  f .  f .  Sreig* alg iptebgeriibt in 
fRooigno bat mit bem Srfenntniffe dom 23 
Sanner 1912, )(5i. 4/12, bie 2Beiterderbreitung 
ber 97ummer 56 ber 3citfff)rift i Fianoma* 
dom 20 Sdnnet 1912 megen ber ©teDe don 
„e perfi!.* big „per i monturi* be§ 2lrtifelg; 
„L’lt&iianita della Daitnazia e W m  riiti -ial- 
nitsnte moiire in silenzio* nacb § 65 a unb 
302 ©t. ®. oerboten.

Sag t . f .  Itreig* alg 'iBreBgcricbt in 
jRodereto bat mit bem ©rfenntuiffe dom 24 San* 
net 1912, s$c. 3,12, bie ffiSeiterderbreitung ber 
3eitidinft: „Monte Sirc-Thiene (Grandę Ita ­
lia/*, Dhtmmer 1, Sabrgang IV., bera»^gege* 
betteit in StJiailanb, am 21 Sanner 1912, megen 
ber SIrtifel: „La Triplice ed il Olenealismo* 
in ben ©tellen don „Gli eredi* big „stapero* 
unb don „La causa* big „ li  yalle padaDa* ; 
„G. Carducei* don „Leva ii eapo* bi§ „grandi 
azioni“ ; beg ganjen ^rtifelg auf ©eite 2, ©palte 
5, beginnenb mit „Galie terre* big „siamo 
traceiata*; beg Slrtifelg; „Ai letton* don 
„Ogni lettore* big „e combatte* nacb § s, 
300, 302 unb 305 ©t. ®. gerna^ § 493 © t 
cp. 0 .  derboten.

S a§  f .  f .  0berlanbeggericbt in ŝ rag 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 19 Sanner 1912, 
S  17/12, bie SBeiterderbreitung ber 9tummer 4 
ber 3 fMĄrift* „Jizeran* dom 17 Sanner 1912 
megen beg Slrtifelg; „Zase je zde* nacb §302 
©t. ®. oerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg jprefjgericbt in 
ip ag bat mit bem ©rfemttniffe dom 24 Sanner 
1912, ipr. I. 42/12, bie SBeiterderbreitung ber 
SJummer 4 ber 3 citKbr 'frf „Mladenec* dom 
26 Sanner 1912 megen ber ©telle don „Ta 
oiuzna pera* big „e>lthr.ouu beg SlrlifelS; 
„Prosaicke finale* nacb § 516 ©t, ®. oerboten.

S ag  f .  f .  Sanbeg* alg iprefjgericbt in 
iprag bat m;t bem ©rfenntniffe dom 25 San* 
net 1912, I. $ r . 4312, bie SCeiterderbreitung 
ber Jtummer 4 ber 3eitfcbnft: „Zac* dom 25 
Sanner 1912 megen ber ©teilen ooit „Eh, n&c 
dlouhe* big „pleehu* beg Slrtifelg; „Skoro 
,|fiko m odiitoa*; don „Guh zakazei la iije t*  
big „spoiuucast^n* beg Slrtifelg: „N aboze^ke 
i adankj* unb ocit „J* !: Buh nejyyse* big 
„v pekle* beg SIrtilel#; „Otazky, kterych 
p- azsky e**nsor nes ozlusts* nacb § 122 a, 300 
unb 303 ©t. ®. fomie gcmafj Slrtifel III unb 
IV. be§ ®efe(5eg oom 17 Sejember 1862, fR. 
®. 951 9tr. 8 ex 1863, oerboten.

Sag f. f .  Sanbeg* alg Skefjgericbt in 
iprag bat mit bem ©rfenntniffe dom 25 Sanner 
1912, sPr. I. 44/12, bie SBeiterderbreitung ber 
fiummer 3 ber : „Zelezaicni zrize-
nec“ dom 25 Sanner 1912 mfgen ber ©telle 
don „Gnes v la d a  chram* big „Sp -;?>elsko“ beg 
Slrtifelg; „Pouene zjevy“ nacb § 65 a unb b 
©t ®. oerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg $pre§gftid)t in jprag 
)at mit bem Scfenntniffe oom 25 Sanner 1912, 
>Pr. J. 45/12, bie SSeiterderbreituug ber 92ttm* 
mer 4 ber v)citfd)rl£t: „Lid* oom 25 Sduner 
1912 megen ber ©telle oon „K«S chce lid* 
bis „mii08t i “ (auf ber ©eite 3) nad) § 303 
©i. ®. nerboten.

S ag f .  f .  Sanbeg* alg SPrejśgericbt in 
(ijernomib but mit bem ©rfenntniife dom 23 
Sanner 1912, $ r .  I. 6/12, bie SBeiterderbrei* 
tung ber SRnmmer 579 ber geitfdjrift; „SBnfo* 
miner S3olfgblatt" dom 21 Sanner 1912 megen 
be§ Slrtifelg: „SKarnm ift ©alijien fo derrufen" 
in ber ©telle don „SBirb bem Sbriftcntnm" big 
„unu&erfteiglidje ©Ąranfen fe^en" nadb § 58 b 
©t. ®. fomie gema& Slrtifel 1 beg ©efe^es oom 
17 Sejember 1862, lit. ®, 931. 3tr. 8 ex 
1863, oerboten.

31. 23 (1435)
Sm 9łamen ©einer Sbtajeftat beg Haifergl 

S ag  f .  f .  Sanbeggericbt SBien alg )Pre§* 
geridjt bfll ^ent ®rfcnntniffe dom 26 San* 
ter 1912, $Pr. XXXV. 28/12, anf Slntrag ber 
! f .  ©taatganmaltfcbaft erfannt, baj) ber Snbalt 
)er jltnmmer 19 ber periobifeben Srncffcbrift; 
„Oelnicky dennik* dom 24 Sanner 19)2 
burcb bie ©telle don „O pricine sebevrazdy“ 
big „ale ctleho militarismu* in bem Sluffa^e 
mit ber tiberfcbrift: „Z yojenskeho raje* (©eite 
3, ©palte 2 unb 3) bag SJergeben nacb § 300 
©t. ® unb Slrtifel IV. beg' ©efefjeg dom 17 
Sejember 1862, Ht. ®. 931- 3łr. 8 ex 1863, 
jegriinbe nnb eg mirb nacb § 493 ©t. tp. 0 .  
)ag SSerbot ber SBeiteroerbreitung bitfer Srnct* 
Ąrift auggefprocben, bie oon ber f .  f .  ©taatg* 

anmaltfĄaft derfkgte SSef^lagnabme nadb § 489

©t. 3P. 0 .  beftdtigt unb nad) § 3 i ipr. ©. auf 
bie SSernicbtitng ber faifierten ®>:eutplare erfannt. 

SBien, am 26 Sanner 1912.

Sm 9tamen ©einer SJtajeftdt beg Raiferg!
Sag f. f. Sanbeggericbt SBien alg fprefj* 

geriebt bat mit bem ©rfenntniffe dom 26 Santter 
1912, ipr. XXXV. 30/12, auf Slutrag ber f.f. 
©taatganmaltfcbaft erfannt, bajj bet Snbalt ber 
iRummer 1 4 berperiobifeben Srncffcbrift: „Weite 
freic SBorte" oom 25 Sanner 1912, 2. Salirgaug, 
burcb bie ©telle oon „SBag uilfet" big „einrc* 
ben fbnnte" im Slrtifel mit ber Uberfcbrift: 
„Sie iirieggbcber unb bie ipiacierung ber $ro* 
nenrente* (©eite 2, ©palte 1) bag SSerbrccbeit 
nad) § 64 ©t. ®. begriiiibe unb eg mirb nad) 
§ 493 ©t. ip. 0 .  ba§ SSerbot ber SBeiterder* 
breitnng biefer Srncffcbrift auggefprocben, bie 
don ber f. f. ©taatganmaltfcbaft oerfiigte S3e* 
fcblagnabme nad) § 489 ©t. ip. 0 .  beftdtigt nnb 
nacb § 37 ipr. anf bic S3ernid)tnng ber fai* 
fierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 26 Sanner 1912.

S ag  f. f . Sanbeg* alg iprefjgeriębt in Srieft 
bat mit bem Srfenntniffe dom 25 Sanner 1912, 
fpr. IX 14/12, bie SBeiterderbreitung ber iJtnm* 
mer 19 ber geitfcbrift: „LTndipendeate* dom 
22 Sduner 1911 megen ber ©telle don „Oon 
ąuesti preeeoenti si ripresero* big „abbia 
flualmente pace* beg Slrtifelg; „Per nn com- 
p omesso naztonale ia  Istria* nacb § 300 
®t. ©. derbotctt.

S ag  f. f. Sanbeg* alg iprefjgericbt in 
Srieft but mit bem Srfentniffe dom 25 Sdnner 
1912, Ś3r. IX. 18/12. bie SBeiteroerbreitung ber 
Ufnmmer 18 ber in SJenebig erfdjeintuben $eit» 
febrift; „II Giornale di Venez'a — Gazzetta 
di Venezia* dom 18 Sdnner 1912 nucb § 65 a 
©t. ®. derboten.

S ag  f .  f .  Sanbeg* alg ipre|gericbt in 
Sungbmcf but mit bem ©rfenntniffe oom 23 
Sdnner 1911, ipr. 3 12, bie SBeiterderbreitnng 
ber iftummer 3 ber 3 c'tfcbnft: „Ser SBecfrnf* 
dom 21 Sanner 1912 megen ber ©tellen don 
„Ser S an f oom" big „bante Sbufu!" unb oon 
„Sarum  ift and)" big „eingetroffen" nacb § 
63 unb 64 ©t. ®. Oerboten.

S ag  f .  f. Śheig* alg iPrefjgeridbt in 
93nbmeig bat mit bem Srfenntniffe dom 26 
Sdnner 1912, ipr. 10/12, bie SBeiterderbreitnng 
ber iPuntmer 4 ber 3 fitf!br if t : „Vcsclv svet“ 
dom 25 Sanner 1912 megen ber ©tellen don 
„Na Prskavce“ big „na cele caró" beg Slrfi* 
felg; „Polda nam pise* unb don „Pane re­
daktora* big „tedy ma* beg Slrtifelg: „Nase 
ankera — Oo je doyofcno zene, kdyz miłu­
je?* nacb § 516 ®t. ®. oerboten.

S ag  f. f. $reig alg iPre^gericbt in S3ub* 
meig bat mit bem Srfenntniffe oom 26 Sanner 
1912, ipr. 8/12, bie SBeiterderbreitung ber iJtum* 
mer 4 ter g^tfcbrfft: „Pikantni Svet“ dom 
25 Sdnner 1912 megen ber ©tellen oon „Na 
Pr.«kavce“ bi» „na cele ccre* beg Slrtifelg; 
„Polda nam p;s«“ nnb oon „Pane redabtore* 
big „tedy m^u beg Slrtifelg: „Nase anketa. — 
Go ie doyoleno zene kdyz miłuje?* nad) § 
516 ©t. ®. oerboten.

Sag f . f .  Sanbeg alg iprefjgericbt in 
SSriinn but mit bem ®rfeuntniffe dom 35 San* 
ner 1911, ipr. I 10/12, bie SBeiteroerbreitnng 
ber 9?|mmer 18 ber 3^1’cb1*^: „Boynrst* 
dom 24 Sdnner 1912 megen ber ©tellen don 
„Ve krovi rybnika" bi§ „uzivi jak muze* 
nnb don „Ponevadz eesta* big „były marne* 
beg Slrtifelg: „Obrazby z, panstyi nas;ednika 
trunu areive,vody Frantisba Ferdinanda* nacb 
§ 64 ®t. @. oerboten.

S ag  f .  f .  Sreig* alg ipre^gerifbt in 
iRagnfa bat mit bem ®rfcnntniffe dom 25 San* 
19i2, ipr. 2/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
iTrummer 7 ber 3 eitfd}rift: „Orvena Hrvatska“ 
dom 24 Sanner 1912 nacb Slrtifel IV. beg @e* 
fe^eg dom 17 Sejember 1862, fR. ®. 181. S^r. 
8 ex 1863, dcrboten.

K u ra te le .
L. ez. L. V. 29/11 (6), P. V. 218/11 (1)

(1426 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Karola 
d’Eftdel we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kmitowicza we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 30 łiatopada 1911.

Ł. cz. P. 159/11 (6) (1299 3 - 8 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Miśków 
syna Ignacego w Wiśniowczyku.

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
M:śków syna Jana w Wiśniowczyku.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Wiśniowezyk, dnia 20 grudnia 1911.

L, ez. P. 1/12 (5) (1212 3 - 3 )
E d y k fc 

M;ehała Bazylewieza syna Michała z 
Kruhela uznano umysłowo chorym a kura­
torem jego ustanowiono Michała Baiylewi- 
cza, gospodarza w Kruhelu.

O. k. Sąd jmwiatowy, Oddział IV, 
Jarosław, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. P. 201/11 (8) (961 3 - 3 )
Pesia S ira  2 im. Gold z Ottynii uzna­

na umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiony Ozyasz Gold 

z Maniawy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 17 stycznia 1912.

L. ez. P. V. 120/11 (1217 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Powiznieka syna Iwana w Hryniawie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Łabudieka syna Ołeksy w Hryniawie.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 28 stycznia 1912.

Firmy.
L. ez. Firm. 766/11 (1275)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ę: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Nowosiel­
cach, stowaizyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną porgką, źe na walnem zgroma­
dzeniu odbytem w dniu 15 października 1911 
w miejsce ustępujących a to przełożonego 
zarządu ks. Tomasza Sapyty i członka zarzą­
du Marcina Cużytka wybrano przełożonym 
zarządu ks. Feliksa Pawłowskiego proboszcza 
w Nowosielcach, tudzież członkiem zarządu 
Tomasza Bosoła rolnika w Nowosielcach.

Wpis ten ogłasza się w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej.

O tem zawiadamia się:
1. Spółkę oszczędności i pożyczek do 

rąk zarzaou w Zaczesniu.
2. 0. k. Starostwo w Przeworsku.
3. Biuro Patrocatu dla spółek przy 

Wydziale krajowym we Lwowie.
4. Izbę handlową i pizem ysłiwą w 

Krakowie.
C k Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 802/11 (1186)
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
m ie : „Towarzyst io kupieckie w Strzyżowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że na waluem zgromadzeniu człon­
ków (ego Towarzystwa dnia 19 listopada 
1911 uchwalono zmianę statutu w §§ 4 i 7.

Bzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. ez. Firm  1283 Bg. A. I. 318 (1361 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Pedliski małe. 
Brzmienie firmy: „Młyn amerykański 

wodny Podliski małe*.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar-

stwo.
Właściciel:; Ignacy Papara właściciel 

dóbr w Stroniatynie,
Ozień wpisu: 20 października 1911.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 października 1911.

L. ez. Firm. 43/12 Stow. VII, 243 (1371)
O g ł o s z e n i e .

O k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 16 stycznia 1912 
wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, ie  na podstawie 
statutu z daty Przemyśl, 22 grudnia 1911 
zawiązała się „Kasa pożyczkowa Czytelni ko­
lejowej w Przemyślu, stow. zarejestr. z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Przemyślu.

Siedzibą stowarzyszenia: jest miasto 
Przemyśl.

Czas trwania nieograniczony.
Zadaniem stowarzyszenia jest;
a) udzielanie członkom swoim pożyczek
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na procent jak najbardziej umiarkowany. 
Udzielanie pożyczek może nastąpić na skry- 
pta dłużne lub weksle;

b) eskont i reeskont weksli członków;
e) przyjmowanie wkładek do oprocen­

towania. Z kredytu mogą korzystać jedynie 
członkowie stowarzyszenia.

Dyrekeya składa się z trzech dyrekto­
rów i jednego zastępcy na 3 lata wybranych.

Pierwszą dyrekeyę stanowią:
1. Emil Hrazdilek, asystent kolejowy 

w Przemyślu, jako przewodniczący i kierują­
cy dyrektor.

2. Mieczysław Ziemiański, kolejomistrz 
w Przemyślu, jako zastępca przewodniczące­
go dyrektora;

3. Gustaw Pistl, ofieyant kolejowy w 
Przemyślu.

Firm ę podpisują: pod wypisanem lub 
wyeiśniętem brzmieniem firmy dwaj człon­
kowie dyrekcyi, z których jeden jest dyre­
ktor kierujący lub jego zastępca.

Wszelkie ogłoszenia będą umieszczane 
w jednym z dzienników przemyskich i afi 
szowane w lokalu stowarzyszenia.

Udział członka wynosi 20 kor.
Każdy członek odpowiada za zobowią­

zania stowarzysrenia nie tylko deklarowany­
mi udziałami, lecz także dalszą kwotą równa­
jącą się wysokości deklarowanych udziałów.

Przemyśl, 13 stycznia 1911.

L. cz. Eirm. 1715/11 Stow. IV. 146 (1177) 
Zmiany i dodatki do wpisaLy h już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firmy: Spółka rolnicza Rola, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poigką.

Członek dyrekcyi w ystąpił: Adam Mro- 
zowicki.

Członkiem dyrekcyi wybrany: Edward 
Kozłowski, likwidator Towarzystwa pożyczko 
wego i oszczędności w Skawinie.

Data wpisu: 11 stycznia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 1531/11 A. II. 21 (1169)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego, Od­

dział A.
Siedziba firm y: Brzeźnica S. p. Brzesko. 
Brzmienie firmy: „S. Lóffelholz11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem w Brzeźnicy.
W łaściciel: Samuel Loffelholz kupiec w 

Brzesku.
Dzień wpisu: 11 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1529/11 Stow. A. I. 268 (1171 j 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba stowarzyszenia: Jadowniki sp 

Brzesko.
Brzmienie firm y: S. Loffelholz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­

su i handel drzewem.
Dzień wpisu: 4 grudnia 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22 listopada 1911.

L cz. Firm . 1724/11 Oddz. C. I. 66 .(1178) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

snółkowej.
Do re jestr: O'.dział C. wciągnięto co

następuje:
Siedziba firmy : Kraków ul. Starowiślna. 
Brzmienie firm y: Asbit spółka z ogra­

niczoną odpowiedzialnością.
Specyalno wpisy: Uchwałą walnego

zgromadzenia spółki z 28 listopada 1911 we­
zwano spólników o dopłatę resity  kapitału 
zakładowi dgo w kwocie 50 000 kor.

Dzień wpisu: 11 stycznia 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział Ul.
Kraków, dnia 9 stycznia 1912.

L cz. Firm  1638/11 Oddz. A. 11.24 (1165) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowejj.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy : Podgórze. •
Brzmienie firmy: Lipmann Immergltick 

i Synowie, dom komisowy dla sprzedaży by­
dła w Podgórzu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
bydłem.

Forma spółk i: Spółka handlowa jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Lip­

mann Immergltick, Bernard Immergltick i 
Izydor Immergltick, kupcy w Podgórzu,

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy którykolwiek ze 
spólników umieści swój podpis.

Dzień wpisu: 12 grudnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 498 Stow. II. 1060 (1463)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Dębica.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla

wspólnego kredytu w Dębicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zebranie członków uchwaliło w dniu 25 gru­
dnia 1911 zmianę statutu § 31.

Data wpisu: 5 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 1424/11 Rg. A. II. 18 (1172) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Brzesko.
Brzmienie firmy: M. Sehnur.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

piwa i napojów wyskokowych.
Właściciel Mojżesz Sehnur kupiec w 

Brzesku.
Dzień wpisu: 11 grudnia 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków,, dnia 21 października 1911.

L. cz. Firm . 1643/11 Oddz. A .I . 212 (1167) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzemienie firmy: „Urbach i Ska.“ po 

niemiecku „Urbach et Comp.“
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ka­

wy i herbaty.
Wykreślenie następuje skutkiem roz­

wiązania spółki i ukończenia likwidacyi.
Dzień wpisu: 12 grudnia 1911.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 1131,11 Rj. A. I. 152 (1367)
Wpis firmy pojedynczego kupca. 
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Salomon Nagel, han­

del drzewa.
Właściciel: Salomon Nagel w Prze­

myślu.
Przedsiębiorstwo istaieje od 1 stycznia

1910.
Data wpisu: 18 grudnia 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV.

Przemyśl, 16 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 551/11 Stow. III. 93 (1863)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zaiobkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Frysztak. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo dyskon­

towe w Frysztaku stowarzyslenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką

Zmiana statutu: Wedle protokołu wal­
nego ncdzwyczajuego zgromadzenia powyż­
szego Towarzystwa z 24 grudnia 1911 na 
stąpiła zmiana §§ o, 8, 11, 41 i 51 statutu 
tegoż Towarzystwa,

Wysokość udziału: dotąd 100 kor. naj­
wyżej 2000 kor., obecnie 20 kor.

Data wpisu: 12 stycznia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 31 grudnia 1912.

L. cz. Firm . 272/11 Stow. II. 1203 (1268) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany.
Brzmienie firmy: Towarzystwo handlowe 

w Brzeżanach stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 10 października 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielenie im kredytu na umiarkowany 
procent na warunkach możliwie dogodnych.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya: Jakób Kats i Benjamin Neu­

man właściele realności i przemysłowcy w 
Brzeżanach, jako dyrektorowie.

Podpis firmy (F. Z.) pod firmą stowa­
rzyszenia dyrektorowie swe podpisy kładą.

Ogłoszenia będą na drzwiach w biurze 
stowarzyszenia.

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
10 kor.

Odpowiedz:a!ność: ograniczona do wy­
sokości pięciokrotnej deklarowanego'; udziału.

Data wpisu: 13 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 13 października 1911.

U  cz. Firm. 441/11 Rj. A. I. 53 (1382)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru oddz. A.
Siedziba firmy: Stara wieś.
Brzmienie firmy: Izydor Zuekerberg

tartak parowy.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie tartaku parowego i rozprzedaż wyrobio­
nych desek.

Posiadacz: Izydor Zuekerberg, kupiec 
w Drohobyczu,

Data wpisu: 12 czerwca 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 3 czerwca 1911.

L. ez. Firm  1948 Stow. III. 90 (1455)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska.
Brzmienie firm y: Spółka kredytowa 

„Samopomoc1* w Rawie ruskiej stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczajaem 
walnem zgromadzeniu 30 listopada 1911 
uchwalono zmianę statutu §§ 53 i 58 w 
brzmieniu, jak odpis tegoż protokołu prze­
chowany w zbiorze załączników.

Data wpisu: 22 grudnia 1911.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 grudnia 1911.

U. cn. <£ipn. 1628/11 C to b . H I. 56 (1243) 
O r o n o m e H e .

B n u caH o  ^ o  p eecT p y  cTOBapmneHB 3a- 
P o6k o b h x  i  rocno/i;apcK H x, m;o Ha 3aci,a;aHio 
E a^H pafO H O l PaflH  T oB apncT B a „ By,a;yu 
HicTBu , ToBapncTBa fljLH npoM H cny i npo,a;a- 
hch nanepO B H x BHpoóiB CTOBapHmeHH 3ape- 
ee rp o B aH o ro  3 oÓMeaceHoio nopyKOio b T e p -  
h o h o h h  a h h  30 hcobthh 1911 p . b Micu;e 
E B reH a  ELiHHBCKoro i K octh P e c y n a  b h - 
6paHO H.HeHaMH 3apH fly  A H ^ p in  C aóaT a i 
T p a r o p n  T n iio m y K a , p . k . npo<j)ecopiB r i-  
HHadHl B TepHOHOHH.

E j. k . C y r  OKpyacHHH h k o  TOproBe.iBHHH^l
Biflflin II.

TepHonLiB, ąhh 21 nncTonafla 1911.

L. cz. Firm . 178/11 Stow III. 108 (1057)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tyrawa wo

łoska.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Tyrawie ?<o- 
łoskiej, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezoną poręką.

1. Członek dyrekcyi Abraham Izak 
Gromet wystąpił.

2 Członkiem dyrekcyi wybrany Chaim 
Hersz Gromet, właściciel realności w Tyra­
wie wołoskiej.

Data wpisu: Sanok, 19 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16 grudnia 1911.

L, ez. Firm. 930/11 Stow. II. 240 (1380)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Ludowa Kasa zali­

czkowa, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, po niemiecku: Volks-Vor- 
schuss-K essa registrirte Genossensehaft mit 
beschranktar Haftung).

Data statutu: Drohobycz, 5 listopada
1911

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom swoim kapitałów w drodze 
wzajemnego kredytu.

Czas trwania': nieograniczony.
Dyrekeya składa się z 5 członków i 2 

zastępców.
Na pierwszem zgromadzeniu 5 listo­

pada 1911 wybrano dyrektorami: 1. Wilhel­
ma Waldmana unędnika prywatnego, 2. dr. 
Abrahama Backenrstha adwokata, 3. Izaka 
Stissweina, 4. Maxa Lauterbacha, 5. Leiby 
Diamandsteina kupców, wszystkich w Dro­
hobyczu, zaś zastępcami dyrektorów wybrano:

1. Benziona Josefsberga i 2, Jakóba Mtin- 
zera kupców w Drohobyczu.

Podpis firmy: podpisujący do firmy 
stowarzyszenia napisanej, drukowanej, albo 
też naciśniętej stampilią swe podpisy dołą­
czają.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich, potrzeba podpisów przynajmniej 
dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia i 
w jednym z dzienników krajowych.

Udziały członków : 25 kor.
Odpowiedzialność: Każdy członek od­

powiada za wszelkie zobowiązania stowarzy­
szenia nietylko swymi udziałami, ale ponadto 
jeszcze i kwotą równającą się dwukrotnej wy­
sokości tych udziałów.

Data wpisu: 9 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlov’v, 

Oddział II.
Sambor, dnia 9 grudnia 1911.

E . cn. 53/12 C to b . II. 86 (1389)
B hhc (jńpiiH CTOBapumeHH 3apo6icoBoro 

i  rocnoflapcK oro.
BnncaHo ąo peecTpy CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoflapcKHX.
OciflOK CTOBapHmeHH: 3onouiB.
«J>ipMa 3ByiHTB: UpoMncnoBe ToBapn- 

ctbo „Hania Cni.iBKau, CTOBapnineHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 o6neaceHOio nopyicoio b 3onoueBi.

/(aTa cTaTyTy: SonouiB ąhh  20 c i w
1912.

npe^iieT  nifliipHecTBa:
a) HafiyBaTH i no36yBaTH Bcmci ąbh- 

acHMi i He,a;BHacHMi piun rjib i b xocen cbo- 
Ix H.ieHiB,

6) 3am /;aT H  i npoBa^HTH Bcnici npo- 
MHcnoBi ni,a;npHeMCTBa ąhh  i xoceH cbo!x 
unemB,

b) npHHHMaTH om/a^HOCTH Ha iMeHHi 
KHH3KOHKH OIU/aflHOCTH.

E ac  TpeBaHH: Heo3HaueHHH.
^HpeKgHH: 1. ,a;p. Teo,a;op BaHBO,

a^BOKaT, 2. CTecJiaH /(obpHHBCKHH, KaHflH- 
,a;aT HOTapnaTy i 3. Cn^ip EyuapK uii, yn n -  
T6.1B HapOflHOI IHKO.IH i 3aCTyHHHKH flHpe- 
KTopiB: 1. MHxańno 3axi^HHH, KaH^H^ai 
a^BOKaTypu i 2. BonoflHMHp ^ymeHBuyK, 
m.iiocap, bci b 3o.ioneBi 3aMeniKa.1 T.

UiflHHC (jńpMH: <J>ipMy CTOBapHmeHH 
niflHHCye ąbo x  n.iemB ĄHpemgHi.

Oro.iomeHH CTOBapnineHe 6ypjTh  no- 
Mimysam Ha npH3HaueHin Ha ce Ta6.inn;H 
aÓO B OflHifi 3 .!BBiBCKHX HaCOHHCHH HKy 
osHauHTB Hafl3Hpaiona Pa^a.

n.ieHiB 200 Kop.
BlflBiuajlBHiCTB ĄO flB0pa3OBOl BHCOTH 

3auBneHoro y^iny.
^aT a BHHcy : 25 cihhh 1912.

Ej. k . Cyfl OKpyacHHH hko ToproBentHnń
Bi^ĄiH II.

3oHoniB, ,zi;hh 25 cihhh 1912.

E . cn. «J>ipM. 1620 C to b . IV. 350 (1156)
B h h c  (jńpMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapHmeHH.
BnncaHo flo peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

CHOflapCKHX CTOBapHmeHB.
OciflOK CTOBapnmeHH: PaBa pycKa.
•Uipna 3ByuHTB: Cni.iKa ąhh 36yrry

xyĄOÓB „3opH“, CTOBapnmeHe 3apeecTpoBa- 
He 3 oÓMeaceHOio nopyKoio b PaBi p ycK ifi.

/(aTa CTaTyTy: 9 hcobthh 1911.
npe^MOT ni^npHeMCTBa:
1. npo,a;aBaTH xy%o6y nnm e cboix n.ie- 

hIb Ha ix  paxyHOK i .iH m e b ix  xoceH,
2. y^iHHTH HHme cboim u.ieHaii 3a- 

flaTKH Ha xyp;o6y i 6e3porH, h k i iiaioTB 6y- 
t h  cni.iKOio npoflaHi,

3 3aKynoBaTH nnm e ąhh cboix n.ie- 
HiB i m ra e  Ha Ix paxyHOK xyĄ o6y i 6e3- 
porn,

4. Hnme mieHaMH ^ocTaB^ieHy xy^ o6y  
i 6e3porn b pi3HHX cniHKOio 03HaueHnx 6h- 
TH (pi3aTH) i MHCO HpOflaBaTH,

5. 3rpomeBHKBaTH CKipy i npoui Bi ;̂- 
na^KH MaTepn.iy rrpH3HaneHoro Ha 3api3 a 
ĄOCTaBneHoro anm e cboimh n.ieHaMH cni.in;'i,

6. xyfllo6y1 HKy nnm e cboI n nenn  ,a;o- 
CTaBHHTB, a TaKOjK xy^ o6y , HKy cninKa 
nnm e /i;.ih  cboix miemB 3aKyrcHTB, BHnaca- 
TH Ha HaCOBHCKaX, HKi Cni.TKa B03BMe B 
apeH^y, a to b Tin pi.iH, rpofin cninna Morna 
npoflaBaTH HaTepHH ^03pi.iHH i b naci ąo 
3ÓyTy Bi^noBiflHiM,

7. npHHMaTH KaniTa.iH oóopoTy sa  
yCHOBH6HHM OHpOgeHTOBaHBM B XOCeH CB01X 
nnemB.

E a c  TpeBaHH: HeoÓMeaceHHH.
^HpeKu;HH CKHa^ae ch  3 Tpox nneHiB: 

cnpaBHHKa, Kacnepa i KHHroBO^pH i 3 3a- 
CTyHHHKiB. BnfipaHi 3icTa.iH: ;̂p. AHflpiń 
JlyHiB, KaHfl. aflB. b PaBi pycKin, cnpaBHH- 
kom, AHTiH ra.iBKa, iHacHHip i PeoiieTep b 
PaBi pycKiń, KacnepoM, Bacn.iB TonoBKa, 
rocno^ap b JIioóhuh KaMep., KHHrOBO^uieM, 
JlyKa IIlBeu;, rocno^ap b JIio6hhh k h h 3i, 
3aCTyHHHK0M CHpaBHHKa, Teoflop TpyceBHH, 
KymHip b PaBi pyCKift, 3acTynHHK0M K a -  

cnepa, BacHHB EosiOTa, rocno^ap b JIio6h- 
HH Kaiiep., aaCTyHHHKOM KHHrOBOflpH.

U i^ n n e  (jpipiiH: H i/i; (jiipMoio cTOBapn- 
meHH 6yĄyTb yMimem niflUHCH flBox in e m s  
ĄHpeKi^Hi.
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OrojiomeHH: H a TaójiHUH Ha aŁOKaan 

C T O B ap H m eH H  a 60 b  o ^ m ń  3 . i t B iB C K H x  ua.- 

COHHCHH.
y& iji H ^ e n i s : 1 0  K o p o H . 
B i^ B in a ^ iŁ H ic T B  : flp T p n p a 30B 0 'i b h c o t h  

3a H B ^ ieH o ro  yfiijiy.
^ a i a  s n ą c y :  2 0  r p y f lH H  1 9 1 1 .

I ( .  K. C y f l  K p aeB H H  HKO T O prO B etfB H H H
IV.

J I b b i b , ą h h  3 0  n a ^ o a n c T a  1 9 1 1 .

U. cn. <E>ipivr. 1764/11 C to b . IV. 336 (1J 62)
B uhc cjnpMH 3apofiKOBoro i rocno^apcKoro 

cTOBapBdneHH.
BnncaHO £0  peecrrpy 3apoÓKOBHX i ro- 

cno,a;apcKHx cTOBapHmeHB.
O ci^oK  CTOBapnineHH: TKnpaBKa.
^ ip iia  ssyHHTB: Cni.uKa oma^HocTH i 

H03HH0K B TKnpaBIpI, CTOBapHUieHfi 3 neoóne- 
aceHom nopyKOH).

^I,aTa cT a iy T y : JKnpaBKa 6 cepnHH

IIpe^MeT ni^npHGMCTBa:
a) y^LiHTH HJteHaii no aripi noTpeón, 

HOJKHTOHHOCTH HIJHI i HO Mipi (j)OHfliB HO- 
3HHKH HOTpiÓm B rOCHOftapCTBi, npOMHC.li 
i  ToproB^iH a to  3 (JoH^iB jnsi cnijiKa Ha 
Tyio uLtb aónpae npn  homohh cniaBHOi He- 
oSureaceHoi nopyKH cboix M em B ,

6) ,a;aTH M03KHicTB noMimyBaTH na n p o - 
peHT rp o in i  aaorpa^aceH i a napHO jiesKani 
b toh cn o c ió  rpo CnkiKa npH H m rae  i onpo- 
peHTOBye BiwiaflKH rpa^HHni,

b) ni^HHpaTH TBopeHG cniwiois i aapo6- 
kobhx Ta rocno,zi;apcKHx cTOBapnineHB b 0- 
Kpy3i cnijiKH.

H ac TpeBaHB: HeoójresKeHHH.
3ap afl cKjia^aG c a :  3 HacTOHTe.ia, ero  

3acTynHHKa i h h tb o x  u jie m a . ,ZI,o 3apn^,y  
BH^paHO: o. BojioflHMHpa HsopoBKoro, na- 
poxa b TKnpaBiO, hko npeflciflaTeaa, Cre- 
ęfiaHa ^eHflH b j-KapaBin, hko 3acTyHHHKa 
npe^ci^aTejiH, CTecfiaHa IjiBKOBa, Isan a  IH a- 
b u ,  OHy4>poro 3a6aBCKoro, ^M Hipa BeH- 
THKa i IsaH a H hm h: CBOMaHosa, bcix  3 T K h - 
paBKH, HKO H.ieHlB.

IliflnHC ęfńpMM: H i#  ćfńpMOio ęfńpMH
ni^HHc HacTOHTe.iH s a p a ły ,  B3raa,ĄHO Gro 
3acTynHHKa i o^Horo 3 'M em s s a p a ły .

OroaomeHH: H a Taójraria Ha jtBOKa.no 
chLuch.

y % i j i  HaemB : 10 KopoH.
Bi^BinaaBnicTB: Heo&ieaceHa.
,ZI,aTa BHHcy : 7 r p y / j H a  1911.

I]j. K. Cyft KpaGBHH hko ToproseaBHHfi
B i^ i j i  IV.

JIbbIb, /i, Ha 30 na^ojracTa 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. VI. 79/11 (2) (1164 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłych.

Maryanna Nowak, Szymon Nowak i 
Zofia z Nowaków Wcisłowa. dzieci zmarłych 
Jana i Maryanny małż. Nowaków z Cerekwi 
(s p. Bochnia) wydalili się przed przeszło 
30 laty z Cerekwi w niewiadomym kierunku 
i od tego czasu wszelki ślad o nich zaginą,!

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe, domniemanie z § 24 1. 2 u. c.. 
przeto wdraża się na prośbę Jana Nowaka 
w Bieńkowicach jako cesyonaryusza Jędrzeja 
Nowaka w Cerekwi postępowanie celem uzna 
nia za zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Abrahamowi Dawidowi Nichthauserowi 
adwokatowi w Krakowie wiadomości o po- 
wyż wymienionych. Maryannę Nowak, Szy­
mona Nowaka i Zofię z Nowaków Wcisł iwą 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawili się, lub w inny sposób uwia­
domili o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 stycznia 1913 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłych.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI

Kraków ,* dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. T. 32/11 (6) (1364 2 - 3 )
E d y k t

Na wniosek Ilka Szatiuka i Hafii z 
Szatruków Szatruk wdowy po Bomaaie, rol­
ników w Riczce, wdraża się postępowanie 
w celu nznania za zmarłego ich ojca Fedo­
ra Szatruka vel Szytruka syna Oleksy i Je- 
łeny małżonków Szatruków, urodzonego w 
Riczce dnia 26 maja 1809, który w roku 
1866 ze swej rodzinnej wsi Riczka wydalił 
się i dotąd do niej nie wrócił, ani żadnej 
wiadomości o sobie nikomu w Biczce nie dał.

Wzywa się więc tak samego Fedora 
Szatruka vel Szytruka syna Ołeksy, jak i 
każdego, ktoby o jego życiu i miejscu po­
bytu jakąkolwiek wiadomość miał, aby w 
ciągu jednego roku od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “ tutejszemu sądowi, lub ustano­
wionemu dla zaginionego kuratorowi Asafa- 
towi Bojeczko synowi Palija, gospodarzowi 
W Biczce, w jakibądź sposób doniósł, gdyż

po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
zostanie zaginiony Fedor Szatruk vel Szy- 
truk syn Ołeksy i Jełeny Szatruków z Riczki 
za zmarłego uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. T. II. 13/11 (1) (1274 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek firmy J. & L. Lowenstark 
w Janowie ad Trembowla wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne odnośnie do blan 
kietu wekslowego, wystawionego z daty 
Rozwadów 10 sierpnia 1911 na kwotę 1500 
kor. opiewającego w dniu 15 października 
1911 płatnego, a przez Aschera Kleinhńn- 
dlera jako akceptanta podpisanego, który to 
blankiet wekslowy rzekomo zaginął z posia­
dania firmy J. & Lówenstark — wzywa się 
edyktem posiadacza tego blankietu wekslo­
wego, by go w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie czasokresu 
blankiet ten za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 stycznia 1912.

L. cz. T. IV. 18/11 (5) (1366 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka Zbozienia, rol­
nika z Zasadnego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez Wojciecha 
Gronia z Zasadnego zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy Zaliczkowej i ochrony wła­
sności ziemskiej w Limanowej Nr. 1426 wy­
noszącej w dniu 1 stycznia 1912 w kapitale 
i odsetkach 3510 kor. 99 hal. na imię F ran ­
ciszka Zbożenia wydanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie do upływie tego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 13 stycznia 1911.

L. cz. T. IV. 11/11 (2) (1388 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Zimetbauma wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zaguhionej ksią­
żeczki wkładkowej Nr. 100/IV. Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Oświę­
cimie opiewającej na 226 kor. 05 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O k. Sąd fbwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 1 listopada 1911.

L, cz. T. 143/11 (1) (1266 2 - 3 )
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 

we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
•i nieograniczoną poręką wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagub'onego we­
ksla 1 daty Lwów, 11 czerwca 1892 opiewa­
jącego na 200 złr. a. w. akceptowanego 
przez Brunona Hryniewicza, wystawionego i 
iyrowanego przez p. Adolfa Mańkowskiego, 
płatnego we Lwowie w 4 miesiące od daty 
wystawienia, zaskarżonego w tut. sądzie jak 
akta IX, 1597/93 do 1. 16.548/93.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni. od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. T. 142/11 (2) (1263 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edmunda Barańskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Gal. Kasy 
oszczędności Nr. 19.486 opiewającej na kwo­
tę 40 kor. na imię i nazwisko Edmunda Ba­
rańskiego.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia 3 ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. T. 12/11 (6) (1381 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Tymko Huk syn Iwana i Ewy ze Sko- 

ropadów l-o Huk 2-o M»twijiszyn urodzony 
w Gajach niżnych dnia 6 lutego 1850 wy­

dalił się z Gajów niżnych przed 35 laty i od 
22 marca 1877 jest z życia i miejsca poby­
tu nieznany.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. e. 
przeto wdraża się aa prośbę Petra Matwiji- 
ssyna postępowania celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Aleksandrowi Rogalskiemu, adwokatowi 
w Samborze wiadomości o powyż wymienio­
nym Tymku Huku wzywa się, aby przed ni­
żej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. T. 135/11 (2) (1358 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Izaka S. hwarza w Prze­
myślu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 154 189 opiewającej 
na kwotę 600 koron na nazwisko Izak 
Schwarz.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia 3 ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. T. V. 17/10 (5) (1325 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego Jana Piechuty z Żołyni.
Jan Piechuta, właściciel realności i 

szewc w Żołyni syn Wojciecha i Maryi z 
Frączków urodzony dnia 14 grudn'ą 1843, 
ożeniony w dniu 11 lipca 1871 z M aryansą 
Machówną, wyjechawszy z Żołyni przed około 
40 laty na jarm ark do Jarosławia z butami 
nie wrócił więcej i zginął bez śladu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Piechuta poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Jana Piechuty, Stanisława 
Piechuty i Bronisławy Trzecińskiej wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora adwoka­
ta dr. Romana Krogulsbiego w Rzeszowie aż 
do dnia 15 lutego 1912 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów na po­
nowny wniosek o uznanie nieobecnego za 
zmarłego zapadnie rozstrzygnienie o uznaniu 
śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 7 stycznia 1912.

L. cz. T. 10/11 (5) (1362 2 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem uznania Pio­
tra Szmadyły syna Mikołaja i Maryi za zmar­

łego.
Piotr Srmadyła syn Mikołaja i Maryi, 

robot-njk warstatowy, urodzony dnia 9 lipca 
1847 w Rydodubach, żonaty ze żyjącą jeszcze 
Katarzyną z Kokolskich wydalił się przed 
około 30 laty z Czortkowa w niewiadomym 
kierunku i do tego czasu nie dał o sobie 
żadnej wiadomości.

Ponieważ wobec tego po myśli § 24 
ust. 2 ust. cyw. zachodzi domniemanie, że 
Piotr Szmadyła zmarł, przeto na wniosek 
Maryi ze Szmadyłów Tomaszewskiej wdro­
żono postępowanie celem uznania Piotra 
Szmadyłę syna Mikołaja i Maryi za zmarłe­
go i kuratorem dla niego ustanawia się 
adwokata dr. Grzybowskiego w Gzortkowie.

Zarazem wzywa się każdego, kto by 
miał jaką wiadomość o Piotrze Szmadyle, 
ażeby doniósł o tem sądowi lub kuratorowi 
wyżej wymienionemu.

Piotra Szmadyłę wzywa się, ażeby w 
sądzie wymienionym bądź osobiście jawił 
się, bądź też w inny sposób dał wiadomość 
o sobie.

Po 15 marca 1913 sąd na ponowny 
wniosek wyda uchwalę uznającą Piotra Szma­
dyłę za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 31 grudnia 1911.

G. Zl. Ne. VI. 258/11 (4) (1461 2 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Antrag des Peter Ochęduszko in 
Stanislau wird das Verfahren zur Amortisie­
rung der dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust geratenen, von der Firm a Eduard 
Urban in Briinn iiber eine neue 3°/0 Boden- 
kreditpramienobligation Serie 1932 Nr. 13 
vom 1 Februar 1889 per 100 fi. nom. aus- 
gestellten Verkaufsurkunde dto. 7 Jfinner 
1908 Nr. 95.883 eingeleitet.

Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde

wird aufgefordert. seine Rechte binnen 1 Jahr 
6 Wochen und 3 Tagen vcm Tage dieses 
Edikt^s an geltend zu machen, widrigens 
die Urkunde nach Verlauf dieser F ris t fur 
unwirksam erklart wiirde.

K. k. Bezirsgerieh, Abteilung VI.
Stanislau, am 11 J&nner 1911.

L. cz. T. 111/11 (3) (1237 2 - 3 )
Tus. edykt z 21 października 1911 T. 

111/11 (2) w sprawie amortyzacyi weksla z 
daty Lwów 31 sierpnia 1911 na 1698 kor. 
płatnego w 4 miesiące od daty z podpisami 
dr. Józefa Griinberga, Heleny z Bogdanowi­
czów Trybalskiej, Walentyny z Remizów Bo­
gdanowicz, Aleksandra Sal. Schreibera i 
Handels und Gewerbe Bank in Sereth, pro­
stuje się w tym kierunku, iż termin do zgło­
szenia praw przez posiadacza upływa dc dni 
45 od 3 ogłoszenia niniejszego sprostowania 
w „Gazecie Lwowskiej".

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

Spadki.
L. cz. A. 582/11 (5) (1346 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, że dnia 7 sierpnia 1911 w Bia- 
łem zmarł Dmytro Gar z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli a z ustawy do 
spadku konkuruje między innemi Katarzyna 
Partacz.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kata­
rzyny Partacz nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem rań e  
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem Wasylem Bączkowskim.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Przemyślany, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. A. 214/11 (5) (1227 2 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po­
daje do wiadomości, iż dnia 26 września 
1911 zmarł Gerschon Weinig ze Stefkowej 
z pozostawieniem ostatniej woli, którem nie 
ustanowił dziedzica.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. dr. Schaffer, adwokat krajGwy 
w Ustrzykach kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, d. 24 października 1911.

L. cz. A. 180/11 (8) (1316 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 26 marca 19.11 w Zaleszczy­
kach zmarła Marjem Chane Rylim pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ­
rem ustanawia dziedzica Noacha Seiden- 
steina.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Noa­
cha Seidensteina nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem p. dr. 
Schauerem, adwokatem w Zaleszczykach u- 
stanowionym dla nieobecnego Noacha Sei- 
desteina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 5 października 1911.

L. cz. A. VI. 130/10 (10) (1827 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w dniu 19 stycznia 1908 w Odes­
sie zmarła Anna Czerniawska bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do
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spadku, w przeciwnym bowiem rasie spadek, 
dla którego adwokat dr. Kornbluh kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą, i swe prawa dziedziczenia wykażą 
cześć zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, c-ały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia BO sierpnia 1911.

L. ez. A. 611/11 (1S45 2—8)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 2 sierpnia 1911 w Podu- 
silnej zmarł Oł.-ksa Puharski z pozostawię 
niem rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku między innymi konkuruje tegoż syn 
Iwan Puharski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Puharskiego nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł owiadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Michałem Puharskim z Podusiloei 

Przemyślany, dnia 22 listopada 1911.

L. ez. A. 498/10 (10) (1112 2 - 3 )
E d y k t.

C, k. Sąd powiatowy w Wiśniowczykn 
podaje do wiadomości, że Domicela Barusie 
wiez zmarła w Rosochowaecu dnia 6 listo 
pada 1910.

Gdy miejsce pobytu dziedzica W łady­
sława Ba;usiewicza nie jest znanem, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku licząc od daty 
edyklu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzo­
nym ze zgłaszającymi się spadkobier1 imi i 
ustanowionym dlań kuratorem Janem Ostro­
wskim w Bosoehowaćeu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Wiśniowezyk. dnia 4 grudnia 1911.

L. ez. A. S40(8 (37) (1441 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Birczy ogłasza, 
że dnia 20 lipca 1908 w Dąbrówce zmarł 
bp. Izak W erner z pozostawieniem dwóch 
kodycylarnych rozporządzeń ostatniej woli. 
w których ustanowił legaty na rzecz swych 
rytualnyeh dzieci i ich potomków.

Gdy sądowi niewiadomo, czy i jakim 
osobom przysługuje ustawowe prawo dzie 
dziczenia do powyższego spadku, wzywa się 
niewiadomych dziedziców, by w przeć ągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadezenie do spadku, bowiem w raz'e 
przeciwnym spadek względnie nieobjęta le 
gatami część jego przypadnie na rzecz Skar 
bu Państwa

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 20 listopada 1911.

L. ez. A. I. 1/12 (4) (1199 2 - 3 )
E d y k t _ 

zwołujący wierzycieli spadku.
0. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie, Od 

dział I. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po śp. 
Wiktorze Schmidzie, ofieyale Dyrekey; okrę­
gu skarbowego zmarłym dnia 21 grudnia 
1911 w Rzeszowie bez pozostawienia rozpo 
rządzenia ostatniej woli, ażeby w celu zgło 
szenia i wykazania swych pretensyj zgłosił, 
się do niego w dniu 4 kwietnia 1912 o go­
dzinie 10 przed południem, albo też na pi­
śmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten 
syj wyczerpanym został.

Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednena napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 
i  przesyłką poleconą 1 k o r .  25 hal., za za­

liczką e 20 hal. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 jt według czasu średnio-europ.
Pociąg

posp. osob.
przych. o g. 

T?05

2-22

5-45
5-50

>•00

1-30

2-00
2-05

2-10

0-20

S-25

7-20
728
7-30

8-00
805
8-15

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

1100

I >  ©  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Pod wysokiego, 
Korbsmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek,' Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korbsmezo. 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina-, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny W atry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja- 
oła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrawa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Korbsmesb, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyn.”, Zbaraża, Grzy- 
matowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp.

U?ot/i
o

odeh 0 g.

12-35

2-50 —

— 3-40

___ 5-58
----- 6-00 i
----- 6-10 }

— 6-15
__ 6-35
----- 730
----- 7-35
----- 7-50
----- 8-20

8-22 —

— 8-45

— 905

9-15 ___

— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2*20 —

_ 2-28
2*30 —

— 2-35
2*45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— "!)()
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7*00 —

— 7-30

___ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

11-10

— 1113

___ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korbsmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina,-Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korbsmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat, święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korbsmezo, Kałusza.
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P t.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina)’, 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korbsmezo, Kałusza-, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

I

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

611
6-24
9-52
9-57

10-13

-  12-001

Na  dworzec „Lwów-Podzamcze44:
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6*12 do
— 6*30 do

_ 8*12 do- 11*00 do- 1*30 do
2 38 — do

2-52 do
— 5*38 do
— 6*30 do— 9*09 do— 10*40 do

11*33 do

Z dworca „Lwów-Podzamcze44:

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

wołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
.nik, tylko w sobotę i niedzielę, 
wołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pu 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44: Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
— 7-08 |  z Winnik. _ 6-31 do Podhajee.
— 10 36 1 z Podhaiec. — 1-49 do Winnik.
— 6 06 H z Winnik. _ 6-51 do Podhajee.

■ 9 3 6 1 z Podhajee. . __ 10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i l o k a l n e .
Na dworzec główny: Z dworca głównego:

z Brzuehowic: codziennie: §7'00 ra n o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8’32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9-35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3'48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3*48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

do Brzuehowic: codziennie- 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6'31 w ieczór; od 1 ezerwea do 
15 września 8'20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3-05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września T35 po południu, 

do L ub ien ia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju biiety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udzinla biuro informa­
cyjni* o, k. kotoi państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67, rr dni* j>ow*s«dni* od godsiay 8 rano do 8 po południu, w wiodzi#;1!* i święta zaś o i  
ęodsf*)’ 8 mi* *« 5* w władnie.
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia
l i

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

Tygodnik II1IISt1*0 W * i 11y Wierny SWOjê PÓ*wiek°WGj PrzeszJ,° tradycyi drukować będzie
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu, — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

99

„TYGODNIK ILLUSTROWANY “ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wl. St. R E Y M O N T A :
(czasy Kościuszków sicie).

Bolesław a PRUSA: „ K R Z E M I A N Y "

66

i cieszące się tak wielką poczytnością r»<rai ^ H c i  T y g o d n i o w e *

Utwory Adama Krechowieckie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowpb Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Bo- 
dziewicz6wny, Zbierzckowskicgo, 
Makuszyńskiego, A.*fura ^cbrwde- 
ra i w, i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i hteratów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, O. Baulłow- 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow­
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan­
kowskiego, B. Koskowskiego, A.

*y-Potockiego, A. Siedleckiego 
gmnnta Wasilewskiego.

Konstantego Srokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w  GALICYI“.

Sylwety miast polskich: Lu 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r 
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szbicsch.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny, ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Premia nadzwyczajna „Tygodnika Illustrowanego“:

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
(S ery a II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

Ciels£*nre Powieści
1 2 -c ie  to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K. 10*—, w oprawie po K. 16 -

W r. 1912 OIEKAW E POW IESOI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze"; Al.'Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“ ; Adama Krccliowieckiego „Szary Wilk“ ; Wolodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“ ; Erckmana Cliatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę p rzyjm u ję : Adminisfracya Tygodnika lllusfrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

" W ©  J L i W O i a s r i © :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 80 ker. z oprawą książek 8 3 0  ker. 
13 60 ker. „ „ 16 60 ker.
27-20 ker. „ „ 33 20 ker.

W  G a . - l i o y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

720 kor, z oprawą książek 8 70 kor. 
14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
28 80 kor. „ „ 3480 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Di’. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: A rtur Schioder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia
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O głoszenie.

W  s p r a w ie  k o n k u r s o w e j  
Tasaka ^ p e i e ! i e r a  w TA osow ie 
U p ły w a  ie rm a is  <i<> s p r z e d a ż y  
W szy stk ich . t o w a r ó w  w  s k l e ­
p ie  k r e d y  t a r y  u s z a  s ie  z s ia j-  
d w ją e y li z w o ln e j  r ę k i  1 5  b .m .

O f e r ty  z w a d y  a  m  4 0 0 0  
k o r .  p r z y jm u je  z a r z ą d c a  S6u- 
rae la  M irM ela , a  k tó reg o ?  w a ­
r u n k i  l i c y t a c y jn e  p r z e j r z e ć  
[m ożna t

Si o só w , d n i a  2 l u t e g o  1 0 1 2 .

Surach Ehriich
zarządca m asy .

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

Rachunkowość*
Już wyszedł z druku 1 i 2 zeszyt pod­
ręcznika do nauki rachunkowości ogól 
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra Sciborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzuy 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

D laczego  
każdy powinien nabyć 

| „BALON DRZYMAŁY"

S U" s £ t t  f f f l i  "W W  ! kupując go za, 2 kor. w Biurze St. Soliołow-
m  ' I w S  w ®  8  B s , B i t  s l s ie g o  w e  L w o w ie ,  u). Karola Ludwika 5 albo

As® -.5*$ w iW M : A m  A  <£» fn tn  i ł w a ł  w p asażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały1' ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz
nadto dlategm że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe*6, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 

i na „Muzeum handlowe11 pod adresem : Biuro dzien- 
m o ż n a  n a b y ć  W E k s p e d y o y i  „ b r a z e t y  ; ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy-

Król. Salicyl I Lodcmeryi
■ W i s z

z W ie lk im  Ks. Krakowskiem
na rok

Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tyzmii za zaliczką nie wysyła się.

m ały11 odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Poszukuj6 się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

XIV. ROK WYDAWNICTWA

88
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Slok 1912.

„ j ł o w o ś c i  J K u z y c z n e
jY iiesięczn ik  l i te r a c k o -n u to w y  n a  f o r te p ia n .

Kowoici jYtuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu
zycznych.

JtowoŚCi Jftuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jtowości jyiuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Jtowości jVluzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Jfowoici jyiuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Jtowości jyiuzyczne ze wzg.ędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
populai no-pedagogicznych.

jtovoŚci jyiuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

JłovoŚci jtltuzyczne są jedynein najtańszem wydawnictwem nutowem.
KowoŚci jiiluzyczłie w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około hO kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincji:
Rocznie 1 ©  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trz y  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnow szą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.

Agencja i ekspcdycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Eiuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Redaktor i wvdawca: Leon ChojPcki w Warszawie.
■jt ™ T Ł jm r a

93
m

I

m p l e t y  

1 I S 1 2 C Z U '
z  I .  k w a r t a ł u  1 © 1 1

są, do nabycia

j Ekspedycyi Lwów, pasaż Hausmana 1. 9.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 134/IiI. (55)

Rozpisanie ofert.
(1451)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Bi.airste.wowie zamierza oddać w drodze p u ­
blicznego przetargu roboty ziemne, murarskie, ciesielskie etc. z powodu ustawienia, 1 obro­
tnicy dla lokomotyw o średnicy 17*05 m. przed remizą dla lokomotyw Nr. I. na stacyi 
Stanisławów linii Lwów-lzkany, jakoteż wszystkie roboty około zupelaego rozebrania fun­
damentów istnieią iej na tem miejsca obrotnicy o środnicy 14 65 m

Oferenci pozostają w słowie do koi ca kwietnia 1.912.
Postanowienia dotyczące y/noszenia ofert, warunki budowy dla c. k, kolei państwoi 

wych, plany budowy etc. przeglądać można- w godzin a-h urzędowych w o. k. Dyrekcy- 
ko.lei państwowych w oddziele budowy i konserwaeyi, gdzie wydawane beda także formu­
larze ofert.

P,sennie i przepisanymi stemplami zaopatrzone oferty z załącznikami mają hyć do 
dnia 15 marca b. r. o 12 godzinie w południe wniesione do pcokBtohi podawczego w wy­
mienionej e. k Dyrekcji, w opieczętowanych kopę?tach z napisem „Oferta na budowę 
obrotnicy 14»'65 m. w Stanisławowie.

Wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć należy w kasie c. k. Dyrekcyi ko 
lei państwowych w Stanisławowie wynosi 5 prc. oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 marca 191.2 o 1 godzinie w południe w lokalu e k.
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie,

Stanisławów, w lutym 1912. <

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro M iastiw e  
o. k. kolei państwowe;

* 8 * p , -

p a s a ż  H a u s m a n a  1. 9,
wydaje

bilety zestawialtie w jednym kierunku tin wszystkich 
miejscowości kąpielowych,

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

Telefon 452. Telefon 452.

Na wszystkie bez wyjątku L1S.MA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE', 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURMALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

łfaacys dzienników i siłeszań SI. Sskcłowskiegs Lrtt, Pass6 Hassatau U,
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .
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„KSIĄŻNICA44
Biuro SL S ok o łow sk iego
w e Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a
22 wyborowych broszur „Książnicy**

po wyjątkowo zniżonej cenie
K . 6*-^ oplainie K . 6*80.

Tytu ły broszur „Książnicy"
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2 . P isarze rossyjscy  „Godziny więzienia".
3 . J . Lemański „Nowenna".
4. W . G om ullcki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany".
6. W . G rabiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i  ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I .

12. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom II.
13. W . W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy".
15. E. T. A . Hoffm ann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz  Słow acki „Kordyan".

Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBiET W  PAŃSTWIE A U S 1 M J E M
z b i ó r

Ustaw i  rozporządzeń ustawodawstwa aiistr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiemu

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  stfacyj  
kolejowych w Galicyi i  Bukowinie

WSprzez  M. P I S C h l r . R A M
Cena 2 kor., a przesyłkę pocztowa 2 kor. 10 hal., za 

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

DBOBI9E OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W ir  m a s z y n a .  W dniu 16 stycznia 1912 o 
godz. 6 wieezo-em przy rozmyślaniu o Awia- 

tyee, zaglądnąłem pod próg wiadomości i wyryso­
wałem szkic z powyższą nazwą. Maszyna ta na wo­
dzie, ziemi i w powietrzu odda zadowalające czyn­
ności. Wynalazek ten chcę sobie zabezpieczyć pa­
tentem, dlatego podaję go do ogólnej wiadomości i 
żądam układu lub spólników. Gorzyce 1 lutego 1912. 
Marcin Małek p. Tryńcza. Galieya.

Urzędownie dozwolona 
WIELKA WYSPRZEDAŻ

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO  
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

©

O

Z powodu inw entarza sprzedaje: 
S Y P IA L N IE , J A D A L N IE ,  

S A L O N Y , P O K O J E  m ę s k i e  t p all  
z nadzwyczajnym opustem

Józef Schusłer
skład mebli, dywanów i pościeli

Lwów, ul. 3 -g o  Maja 5.

Wina
naturalne czyste niezaprawiaae alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

tóm unóa Iłiedla, £w ów .

Ogłoszenie.
Niniejszem donoszę, że dla braku 

płacących członków, Centralny Zwią­
zek zawodowy i zapomogowy pomo­
cników gospodnio-szynkarskich od prze­
szło roku rozwiązany został.

Natan Silber
przewodniczący.

S T Y L O W E  (§|
w najnowszych fasonach

salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę­
skie, materace, portyery, chodniki, fi­
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za gotówkę jak i 

na spłaty 
Magazyn m ebli

Kazimierza Toczyskiego
Lwów, ul. Sykstuska 19.

Własna pracownia stolarska i tapicerska.

R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z ak ład u  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iw onicza
K rościenka

z e  zd ro jów :
Krynicy Rym anowa
M orszyna Szczaw nicy
Rabki W ysow ej

Ż e g  i e  s  t  c  w  a
z a s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab ycia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k a żd ej ilo śc i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e L w ow ie, ul. C zarnieckiego 1. 6

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcz a w n ic y .

„ W Ę D R O W I E C44
D w u tygod n ik , w ych od zi k a żd eg o  5  i 2 0  w  m ies ią cu .

Lwów -  Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA",  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galieyi i  Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie.

Rocznie . . . .  
Półrocznie . . . 
Kwartalnie . . . 
Zeszyt pojedynczy

for. 24'— 
1 2 -  6'- 
1-20

Rb. 12'-

3 ' -
0'60 kop.

W Niemczech.

Marek 24'—
. 12—
» «•- „ 1'20

We Franeyi.

Frk. 24'—
„ 12—

W Ameryce. 

Doi. 12

Z drukarni Wt. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), -&L Czarnieckiego i, 13 — Telefon 537


